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Przegląd Polityczny.
Niema dnia, aby dzienniki centralistyczne nie 

donosiły to o nowych wiecach włościan, t i  o za­
wiązywaniu nowych stowarzyszeń włościańskich 
pod rozmaitemi nazwami. A wszędzie znać nie- 
tyle zręczną, ile złośliwą rękę agitatora. Atoli tak 
w zwoływaniu wieców chłopskich, jak w podżega 
nin ich do zawięzywania się w stowarzyszenia 
chłopskie, widać wielkie zaślepienie partyi wier- 
nokonstytucyjnej, chłopi bowiem prędzej czy pó 
źniej poznać się muszą na włsściwem swem za­
daniu w sprawie reformy podatkowe:, a skoro to 
nastąpi, nie ograniczą się na żądaniu zmiany 
w rozkładzie podatku gruntowego, ale żądać będą 
zupełnego zniesienia tego podatku, a zastąpienia 
go ciężarami, na dochody kapitalistów nałożonemi. 
Żądać więc będą, zgodnie z lepiej poznanym in­
teresem własnym, rzetelnego wymiaru podatku do­
chodowego , opartego na samooszacowanin pod 
przysięgą, podlegającem, w razie zatajenia pewnej 
części dochodów, karze krzywoprzysięstwa, dalej: 
podwyższenia podatków pośrednich, podwyższenia 
podatku od papierów oprocentowanych wszelkiego 
rodzaju i podatku od tranzakcyj giełdowych. Dzi­
wna rzecz, że dotąd nie znalazł się nikt, ktoby 
ich pod względem prawdziwego ich interesu i stoso­
wnie do tego sformułowanych żądań objaśnił.

Hr. Taaffe, wedłng doniesień dzienników cze­
skich, zajmują się gorąco sprawą konwersyi wło­
ściańskich długów hipotecznych, w czem go wiel­
ce ma wspierać ks. Schwarzenberg. Obliczono, 
że gdyby procent obecny 1% do 9 #  obniżono na 
4 # , natenczas włościanie zyskaliby na tern 36 mi­
lionów złr. rocznie. Kapitałów na tę operaeyę do 
starczyć ma Francya, państwo dałoby rękojmię
1 wydało obligacye 4 procentowe, i tym sposobem 
Ptdoby się wierzycielem włościan. Są to, jak się 
zdaje, pierwsze zarysy planów rządu, ponieważ 
jednak wymienione jest nazwisko ks. Sehwarzeu- 
berga, to wystsroza dziennikom centralistycznym, 
iż rzecz cofają na drngi plan, aby na osobę ude­
rzyć. Wymyśliły już nawet, że ks. Schwarzen­
berg jest kandydatem do teki ministra rolnictwa, 
co więcej, że ma zostać ministrem spraw zagra­
nicznych.

Słusznie powiedział półgłosem Cassagnac one- 
gdaj w Izbie, że ioterpelacya Prousta, odpowiedź 
na nią Barthćlemego i wreszcie wotom zaufania 
uchwalone dla rządn, j st komedyą. Takiej je­
dnak komedyi potrzebował w tćj chwili i rząd i 
Gambctta, aby położyć kres pogłoskom, że Gam- 
betta podkopuje ministra spraw zagranicznych. 
Gdyby inaczćj stała w Europie sprawa grecka, 
może „dyktator" postarałby się o inne go ministra, 
ale teraz wypadało dać poznać w Atenach, że po­
lityka pokojowa sama jedna może liczyć na po­
parcie Izby. Proust postawił bowiem kterpelacyę 
o politykę zsgraniczną Francyi, dla dowiedzenia 
Bię, czy między rządem a Izbą zachodzi zgodność za 
patrywania się. Wszyscy, rzekł, mają jt den i ten sam 
cel na okn, zażegnanie wojny. Dowód to, że Izba 
ufa mądrym i stanowczym oświadczeniom swego 
prezesa (w nowie zsg»jającćj\ Mówca ehoe je 
dnak dowieść, że mylnem jest mniemanie aby 
republika nie powinna zajmować się sprawami za 
granicznemi. Owszem, Fraucya nie powinna się

suwać od polityk i zew nętrznój. P ro u st n ag a n ia
zejm w sprawie greckićj, Europa me powinna 

Dowiem wznieciwszy pożar, usuwać się; lecz do 
nićj należy przywrócić pokój, a Francya stara 
się, *by pokój ten był trwałym. Lamy potępia 
politykę Waddingtona i Freycineta a pochwala 
obecnego ministra spraw zagranicznych. Waddin 
gton gonił za powodzeniem; Freycinet nie pyta­
jąc Izb, zarządź demonstracyę fht, a ustąpił, 
nie iak głoszono, z powodów polity ki wewnętrznćj, 
lecz z powodu 8P«w zagranicznych

Barthćlemy St. Hilwre mówi, że Grecya myli 
Bie naciągając w swym interesie uchwały kougre-
u i S e Ł  berlińskićj. Mimo sympatyi dla 

b u  i Konierencyi u niesłuszność jest po
Grecyi, musi on powierizień, 2 re doknmeuJ  { 
stronie greckićj. Czyta dalej n ^
twierdzi, że ustępstwa Turcy i mają .
Bki. Freycinet nie stworzył now oj P n90Wych, 
zawsze odpychał myśl kroków „dyż
Europa nie mogła darować TesJu F » ■ 
te nie są jój własnością. Inaczćj j*.
2 Czarnogórą. Francya musiała wyBłać fl . 
Wszy udział w kongresie. Bozejm me 2 
koncertu europejskiego, który i t raz działa w
, u ,e- F ra n c y a  d aw a ła  pokojow e ra d y G re o y i, lecz
* mimo tego zbroiła się. Kongres i konferen y« 

pni;,chwaliły wykonania swych postanowień si ą. 
p ca-w ? Francyi była i jest pokojową. Grecyt 
snnśo?^!a*)y roztropnie, zaniechawszy zbroić się 
Mnis I ? 2* 8i? cierpliwie na żyezliwość Europy, 
koiu n » WyrMil w końcu nadzieję utrzymania po- 
cv ośwfJn Wniósł porządek dzienny przyjmują- 
Dolitvke «.CZ?nia ministra i chwalący pokojową 
śnie przyjęć?11’ wniosek ten prawie jednogło

Rezultatem tej uchwały Izby jest, że Francya

chce pokoju. W sprzeczności z tem zapatrywaniem 
zostaje artykuł RSpubl franę., który mówi za 
pewne za podmuchem Gambetty: Barthćlemy za­
stąpił dzieło konferencyi sądem rozjemczym^a nadto 
przyrzekł Tnrcyi przyznać jej słuszność wobec Gre­
cyi; ale w ten sposób p* kój jest zagrożony, bo Grecya 
chwyta zabroń. Francya mogłaby zabronić Grecyi 
zbrojenia się na podstawie konferencyi, teraz zaś 
Barthelćmy melancholicznie mówi, że Grecya go me 
słucha. Zamiary Barthelćmego były dobre ale po­
lityka jego sprowadzi krwawy bój i wywołać mo­
że ogólny zamęt na Wschodzie Gdyby miał on 
siłę swego poprzednika, możoaby nchylić niebez­
pieczeństwo wojny. Bezstronność i uprzejmość mi­
nistra będzie miała ten skutek, iż wkrótce usły­
szymy huk dział. . . . . . . .

System parlamentarny w Anglii niebezpieczną 
przechodzi fazę, mogącą zasadę jegoj, jaką jest 
wolność, podkopać i stworzyć nieznaną tam no­
wość: majoryzowanie, które w parlamentach na 
stałym lądzie poprowadziło do bezwzględnej prze­
wagi każdorazowej większości. Nie wchodzimy tu, 
czy Anglii będzie z tem lepiej, ale przedsta­
wiamy tylko fakt, jaki zaszedł przez odebranie 
głosu Irlandczykom i że nie czekano na ich po 
wrót do Izby, gdy przyszła chwila nzuania na­
głości w traktowaniu spraw obecnych. Odrzuciła 
Izba słuszny wniosek Northcota, aby większość 
głosów do uznania nagłości wynosiła 300 głosów, 
gdyż inaczej możnaby małą liczbą głosów uzyskać
uznanie nagłości.

We czwartek w Izbie niższej sekretarz stann 
I  ircourt doniósł o aresztowaniu Davitta, założy­

ciela Ligi, z nakazu rządu, za to, że postępowanie 
jego nie odpowiada warunkowi tymczasowego u- 
wolnienia go z więzienia. Gladstone odmówił Par- 
nellowi odpowiedzi na zapytanie, w czem prze- 
croczył Davitt, a Irlandczyk DJiou chciał równo­
cześnie z Gladstonem głos zabierać i mówił bez 
udziele nia sobie głosu. Izba uchwaliła zawieszenie 
go. Gdy Dillon nie ustąpił z Izby, został siłą wy­
prowadzony. Dalej inni deputowani irlandcy prze­
szkadzali także rozprawom, a Parnell żądał przywo­
łania Gladstona do porządsu. Wogóle Izba orze­
kła zawieszenie 36 deputowanych na przeciąg je 

dnego posiedzenia. Wszysev z kolei z- stali wy­
daleni. Gladstone zapowiedział wniosek przeciw 
utrudnianiu obrad. Davitt został przystawiony do 

ondynu i oddany do więzienia.
Na tem skończyło się groźne zajście w parla- 

meacie. Czy Izba będzie mogła dalej prowadzić 
obrady spokojnie? Ustawa przeciw „obstrukcyi" 
ma przyjść teraz pod obrady.

Wiadomo, że Pins IX odmówił przyjęcia renty 
rocznej, przyznanej mu przez p* rlament włoski 
w ustawie „o rękojmiach papiestwa." Tego sa­
mego trzymał się Leon XIII. Donoszą zaś teraz 
z Rzymu, źa ze strony rządu włoskiego zrobiono 
pośrednio propozycyę w Watykanie, aby pomie- 
nioną rentę przyjęto. Papież miał się naradzać w tej 
sprawie z kardynałami i skutek narad wypadł, że 
odmówił przyjęcia renty.

Izba deputowanych w Rzymie obradowała we 
czwartek nad wnioskiem względem ustanowienia 
komisyi mającej zbadać położenie kupieckiej ma­
rynarki włoskiej. L u z z a t t i  oświadczył się prze­
ciw systemowi nagród za budowanie okrętów i za 
żeglugę, gdyż zostawa loby to w sprzeczności z za­
sadami ekonomii i z wiernością traktatom. Mini­
ster skarbu M a g l i a n i  zgsdza się z Luzzatira 
iod względem odmówienia nagród za budowę okrę­

tów i za żeglugę, gdyż ni*tylko byłoby to sprze- 
cznem z traktatami, ale miałoby cechę odwetu i 
wywołałoby złe skutki dla Włoch. Zresztą mini­
ster oświadczył, że zgadza się na ustanowienie 
takiej komisyi Izba wniosek ten przyjęła. Nsstę 
inie rozpoczęły się obrady nad zniesieniem przy­
musowego obiegu monety papie'owej. P a n a  toni  
uważa, ustawę rzeczoną ze względu na jej następ­
stwa za niebezpieczną. P le  ban  o uważa obecną 
chwilę za stosowną do zniesienia przymuiu i po­
czytuje środki przez rząd przedstawione za dosta­
teczne. Obrady trwać miały dalej wczoraj.

Sejm norwegski zagajony został dnia 3 b m. 
przez nowego ministra Selmera. Mowa tronowa 
stwierdza, że dobre zbiory polepszy}/ nieco smu 
tay stan, wynikły z brakn najistotniejszych środ 
ków żywności. Spodziewać się można, iż dochody 
skarbu podwyższą się w roku skarbowym 1881—82, 
mimo tego zachodzi potrzeb* wniesienia ponownie 
ustawy o podatkach stałych i o podwyższeniu o- 
płat stęplowych.

Ambasador angielski Goesehen wyjechał z Lon­
dynu d. 2 b. m. i udaje się do Konstantynopola, 
gdzie czekają na jego przybycie, aby rozpocząć 
świeżo postanowioną akcyę dyplomatyczną „ró­
wnoczesną." Posłowie reszty mocarstw europej 
skich odebrali już swe instrnkeye. Instrukcya 
ambasadora Gorti poleca mu działać zgodnie z am 
basadorem angielskim.

W Grecyi zachodzą dwie okoliczności, na któ­
rych dyplomaoya europejska opiera pewne na­
dzieje, że i tam skłonią się do wyrzeczenia się 
swego szowinizmu. Grupa Singros, jedyna, która 

i zawarcia pożyczki wojennej skłonną 
okazała, żąda zaprowadzenia w Grecyi mom polu 
tab.iCznego i oddania go w zastaw za udzielenie 
pożyczki. Zrobiło to wielkie wrażenie w publi 
czności, i i  której monopol tabaczny jest tak nie 
popularnym, że mając do wyboru między p )ko- 
jem a monopolem, kto wie,  czy się mimo swego 
wojennego usposobienia, warunkowo przynajmniej 
nie oświadczy 2a pokojem. Przytem partya Da 
lvanisa, którego uważają za jedynego męża stanu, 
lMihv w razie ustąpienia Komuadurosa, mógł po 
chwycić ster rządu, wzrasta nieznacznie, a eho 
S  s e dotąd wyraźnie przeciw dążnościom Ko- 
cis»ż się no ą A w,adczyła, widać po jej re,er-r tr  ^
" sT a w m c serbskiej p.eedloM » ^ t e r s i w o

projekt do bardzo wolnomyśluej ustawy o stowa­
rzyszeniach i zebraniach publicznych.

Postanowienie sejmu prowiucyonainego wscho­
dnio rumelskiego względem zmniejszenia milicyi 
krajowej, wchodzi już w wykonanie i w tych auiach 
liczba tej milicyi z pięciu na cztery tytiące zmniej­
szoną zostanie. Wpłyme to może na zmianę prze­
konania panującego w Grecyi, ż« w razie roz 
poczęcia wojny z Turcyą, Bułgarowie Rumdii 
wsehodniej chwyciliby także za broń, celem po­
łączenia się Bułgaryą nadduaajską.

Ustanowiona przez komisyę nowa gran’ca czar­
nogórska wychodzi od wyspy G irycy Topol na je ­
ziorze Skadarskiem aż do punktu oznaczonego li 
czbą 9 na mapie przez delegowanego angielskie­
go przedłożonćj, ztąd zsuwa się na południe bie­
giem strumyka Megured, ciągnie się ztąd wd uż 
wschodniego brzegu jeziora Szasz, a następnie 
lewym brzegiem wypływającego zeń na wybrzeżu 
południowem strumyka aż do ujścia jtgo do Bo­
jany; ztąd zaś poprowadzoną została prawym 
brzegiem Bojany aż do jój njścia do morza. J«»t 
to najnaturalniejsza linia, rozgradzająca tudrogra- 
ficznie Albanię od Czarnogóry i zostawiająca obu 
stronom żeglugę na jeziorze Skadarskiem, rzeczce 
wychodzącćj z niego i płynącćj aż do Bojany i 
na Bojanie samćj.

Wobee zbliżającego się rozpoczęcia robót około 
przekopu międzymorza Panamy, rząd Stanów Zjed­
noczonych zamkrza zapewnić sobie pozv<yę w A 
meryce środkowej. Prezydent Hayes w orędziu 
swem do kongresu zaleca urządzenie s acyj mor­
skich u prześni) ka Panamskiego po obu jego 
stronach.

O d posła J .  Szujskiego otrzymujemy 
w dalszym ciągu następujące o szkołach 
ludowych uwagi:

Z pociechą widzę, ze sprawa szkół ludowych 
utrzymuje się na porządku dziennym uwagi kraju. 
Gruntownie i wszechstronnie rozebrana, posłuży 
ona do wcześniejszego lub późniejszego przepro­
wadzenia koniecznych zmian. Do gruntowności na­
leży niezawodnie odnalezienie i wskazanie sto­
sunku wychowania i nauczania początkowego do 
życia społeczeństwa. Niewystarczy zakładanie i 
powstawanie szkół, czem w wyobrażeniach wielu 
czyni się tylko zadość wymaganiom postępu: każde 
społeczeństwo winno mieć swój własny, naturalny, 
nie doktrynerski postęp na oku i każde jego twór­
cą być powinno. Wychowanie i nauczanie począt­
kowe winno być co do sposobu swego i systemu 
wynikiem naszych potrzeb i naszego stanu i wte­
dy tylko zapewni rzeczywisty postęp społeczeń 
stwu.

Tutaj: infandum iubes regina renovare dolo- 
rem! tutaj trzeba dotknąć ran naszego biednego 
kraju. Położenie nasze ekonomiczne, a co za tem 
idzie i społeczne jest grożnem^ do wysokiego stop­
nia. Nietylko większa, ale mniejsza własność za­
grożoną jest kataklizmem, na który składa się 
nieskończona podzielność gruntów, brak oswia y,
nieporadność i nieużytkow an ie największego z a
pitalów, pracy. Nie będę mówił o mnyc ’ J '  

nach, na których korzyść wady nasz y^ * ,
które też wadami naszemi wzrastają, p 
tylko, że wśród ogólnego przerażenia, k ore 
stan wywołuje, wbrew powszechnemu pragnieniu,
aby ta ziemia p o z o s t a ł a  w rękach, ktoie ją  z < zia
da dzierżyły, nie dzieje się nic, aby ją  w yc 
rękach zatrzymać, a prowmeya, w rzeczach tru­
dniejszych, w zagadnieniach politycznej na uy 
wzorowo przez kilkanaście lat idąca, prowmeya, 
postępująca na polu s z t u k i ,  nauki i wykształcenia 
warstwy wyższej, pokazała dotąd najwyższą nie­
udolność w załatwianiu spraw najistotniejszy t i, 
od których zależy jej byt i. narodowy charakter,
w sprawach ekonomicznych } bll/ ko z ni?m? 
zanej, tylekroć podnoszonej reformy administra­
cyjnej. Żlotemi głoskami wypisać imiona tych me- 
licznych ludzi, t a  j .
łab; rezultat ogolny est > pi.zemyslu, 0d
same e,ui peut kapitahi (ll.0imiej‘, ycI/ R08p0- 
pracy: ruma większych i JZJ  kredyt żle
darstw mimo kredytu a w■ . Pzużywający siły 
użyty: dualizm władz k ekwiwa]entu w lepszych 
kraju bez sprawiedln g jejgkjck: p0rzadek w 
warunkach gospodarskich J1ofa(i (i„:ek;' c|lvba kraju — oo dziwo, utrzymany rtotąa azięKi cnyDa 
niepospolitym cnotom ludu naszego z jednej stro­
ny i tej cierpliwości mezmierne.i> * większy 
właściciel przyzwyczaił się do codziennego szpil­
kowania małemi nieporozumieniami co do tytułu 
własności! Oto nasz stan, st;ai,>. °, którym z pe­
wnością prorokować można, /c jeżeli zły dzisiaj, 
jutro będzie gorszym. Z obrachunku z tym sta­
nem winno wychodzić nasze postępowanie w we­
wnętrznych sprawach tego kraj« Jeżeli niechcemy, 
abyśmy gorżko przed potomnością odpowiedzieli, 
z obrachunku tego winna wychodzić i nasza edu- 
kacya początkowa, jeżeli ma przynieść krajowi

P°Cokolwiek mówią teoretycy i mechanicy eduka- 
cyi, każda, która korzyść przyniosła od Greków 
i Rzymian do Prusaków, była narodową tj. dą­
żyła do ukształcenia jednostki (Ra narodu i pań­
stwa, które sie nią zajmowały. W Austryi idącej 
w ślad za Niemcami w edukacyi początkowej, 
przeprowadzająca ustawy szkolne większość ów­
czesna Rady państwa, mia a na oku dwie rzeczy: 
oderwanie szkoły od Kościoła i przeprowadzenie 
niemieckiego modelu wszędzie, gdzie się dało. 
Przyjęliśmy ustawy przez owa Radę Państwa u- 
V  i „ „™„;0i ;L v  7  newnemi zmianami, które
naWrazte’ komecznemi się wydały; zastosowanie
5  do naszych
nam pólautonomiczna xn8<  ̂ L tacva y „doskona- dalsze ich z m o d y f ik o w a n ie ,  adaptacya, uaosKona 
lonfe jest rzeczą Sejmu krajowego Niepowmmśmy 
S f  n l  te drodze przeszkód, przynajmniej 
wśród panującego dzisiaj systemu: chciejmy więc

z czasu i okoliczności korzystać. Zdajmy sobie 
naprzód sprawę z zagadnienia, czćm być ma, cze­
mu ma zaradzać, w jakie złe ma trafiać, jakim 
nieszczęściom zapobiegać kształcenie przyszłeg 
pokolenia.

Powiedzmy sobie z góry; że szkoła nasza tem 
samem być nie powinna, czem szkoła dla Au- 
stryaka, Styryjczyka, Czecha, Morawca, Tyrolczy­
ka, Szlązaka. Nie! Szablon ogólno-ludzkiego wy­
kształcenia tu niewystarczy. Wieśniak zachodni 
różni się stanowczo od naszego rysem m a t e r y a -  
1 i z m u w pospolitem tego słowa znaczeniu. Zabie- 
gliwy on aż do sknerstwa, oszczędny aż do twar­
dości serca, egoista do szpiku kości, oddany swo­
im interesom, które rozumie aż do zupełnej obo­
jętności na wszystko inne. Miarkować ten egoizm, 
to samolubstwo, tę twardość i niemilosierdzie, ten 
wyłączny kierunek ku zbieraniu grosza i użyciu, 
podnosić •jego uczucia, ogrzewać, musi być zada­
niem edukacyi ludowej zagranicznej. U nas, nie- 
naruszając w niezem uczuć chrześciańskich, które 
lud nasz w wysokim jeszcze, chwała Bogu, stop­
niu posiada, owszem rozwijając je i kształcąc, 
trzeba z szczególną starannością budzić energię, 
dążącą do poprawy materyalnego bytu, poradność, 
zapobiegliwość, oszczędność, przymioty od ludu 
tego bardzo dalekie. Nad przerobieniem narodo 
wego słowiańskiego charakteru, pełnego apatyi 
i fatalizmu pracować powinna u nas szkoła, pra 
cować nauczyciele, zwróceni w tę stronę działa­
nia rozumnemi i dobrze obmyśłanemi instrukeyami 
władz swoich. Od pierwszego słowa, które dzie 
cko w szkole od nauczyciela słyszy, uderzyć po 
winna nuta, budząca je z owego życia z dnia na 
dzień, jakićm u nas bywa życie wieśniaka, wzy­
wająca go do nowego, opartego nadświadomości 
sił własnych, na zużytkowaniu dwóch kapitałów 
tak srodze u nas mamionych, pracy i czasu! Jest 
to alfa i omega naszego zadania szkoły ludowej! 
Nie mniemajmy, abyśmy mu zadośćuczynić mogli 
eklektyzmem najlepszych wzorów zagranicznych, 
przejmowaniem tekstów z dobrych książek obcych 
lub swoich własnych, tego celu na oku nie mają­
cych, dla dzieci miejskich, dla dzieci zamożnych 
rodziców przeznaczonych. Jeżeli szkole naszej, je­
śli zreorganizowanej da Bóg gminie, nieuda się 
z bogatego i zacnego żywiołu, jakim jest lud imsz 
wiejski wyprowadzić generacyi, przedewszystkiem 
ku rolniczym interesom zwróconej, generacyi tych, 
co rozbijającą się w piasek przez nieszczęsną nie­
ograniczoną podzielność gruntów, własność mniej­
szą, żelazną pracowitością, oszczędnością, trzeźwo­
ścią, zapobiegliwością, połączą drobniejące parcele 
w większe całości, co puszczą się drogą dzierżaw i 
częściowego kupna na ratowanie własności wię­
kszej dla polskiej i chrześciańskiej ludności, je ­
żeli wieśniak silny, krzepki i rozumny, wieśniak 
umiejący pracować, zarabiać i składać, nie poda 
wśród grożącego kataklizmu ręki rzadkim nie­
stety, umiejętnym gospodarzom wiejskim większej 
własności do ratunku kraju: zaiste przyszłość je­
go jest czarniejsza, niźłi ją  może najbujniejsza 
wymarzyć wyobraźnia!

Aby się to stało, trzeba zaiste szkół, trzeba szkół 
przedewszystkiem tam, gdzie pomimo usiłowań 
najtrudniej je było wyprowadzić i stworzyć, w miej­
scach ubogich i zaniedbanych. Aby tam szkoły 
stanęły, trzeba warunki ułatwić, zniżyć, możliwemi 
uczynić, nieciągnąć do wspaniałych budynków i 
przechodzących możność rozmiarów. Trzeba umieć 
być skromniejszym, aby się stać skuteczniejszym. 
I  nie ci są przyjaciółmi ludowego wychowania i 
nauczania, co każde naruszenie dziś istniejącego 
szablonu uważają za grzech przeciw idei postępo­
wej, ale ci, co chcą rzeczy powszechnie możliwej 
i praktycznej, chociażby do szablonu nieprzysta- 
wała.

Aby się to stało, trzeba czynnej, myślącej, me 
biurokratycznej tylko i martwe cyfry ściągającej 
opieki z góry,' któraby dała kierunek, instrukcyę, 
nadzór i odpowiadające kierunkowi powziętemu 
środki. Trzeba, jeżeii się podaje książkę do czy­
tania, mąjacą być encyklopedyą wiedzy i moral­
ności, nieukładać jej wedle horyzontu dzieci w o- 
góle i to przeważnie miejskich, ale wedle tego, 
który dziecko wieśniacze otaczać_ będzie, karmić 
je nie aspiracyami uczuć i myśli, odrywającemi 
je od życia, które je czeka, ale budzeniem ener­
gii, rozszerzeniem wiadomości, podniecaniem my­
śli do zadań tego życia. *)

Trzeba stosownych do tego zadania nauczy­
cieli. I tutaj podnieść wypada trafną i szczęśliwą 
myśl, o ile wiemy p. Starkla. Wiejskie szkoły je- 
dnoklasowe i dwuklasowe powinny osobną stano­
wić kategoryę. Nieznamy jej genezy i nieznamy 
konsekwencyj, które p. Starkel z niej wyprowa­
dza: dla nas żąda tego odłączenia fakt, że szkół 
tych jest i będzie najwięcej, że mają inne wa­
runki istnienia i inne pole działania, że dla tych 
warunków i tego pola działania trzeba inaczej 
przysposobionych sil nauczycielskich.

Kwestya nauczyciela, to jajo Kolumba szkoły. 
Jak dotąd, spotykamy się wobec tej kwestyi 
z dwoma objawami, z jednej strony z żądaniem 
praktyczniejszej nauki dla wiejskiego dziecka, 
z drugiej z głośnemi narzekaniami nauczycieli na 
smutne ich i ubogie wyposażenie. Jedne i drugie 
są niezawodnie uzasadnionemi. Tymczasem wgląd 
w budżet krajowy niedopuszcza zaiste znaczniej­
szych zmian na lepsze w ostatnim kierunku, 
wgląd w stan ekonomiczny kraju nie obiecuje dal­
szych, znaczniejszych wysileń gmin. Można wiele 
poprawić, można regularność pobierania płac ubez­
pieczyć: odpowiedzieć pretensyom, które kandy­
dat przy dzisiejszym stanie nauki w seminaryach 
mieć może, niepodobna. Rzucony na wieś teore­
tyk, który tyle z drzewa wiedzy zakosztował, po­
zostanie nieszczęśliwym, tęsknym za lepszemi ma- 
teryalnemi i moralnemi warunkami wygnańcem. 
Tutaj, im wcześniej, tem lepiej trzeba dążyć do 
radykalnej zmiany. A więc zmiana kwalifikacyi i 
osobna na nauczyciela wiejskiego kwalifikacya, a 
więc możność posuwania go i ^nagradzan ia  jego 
trudów i zasług w tym ciaśniejszym a tak tru­
dnym zawodzie przez podawania zasłużonym 
miejsc intratniejszych, a więc internaty i semina- 
rya umyślnie dla kontyngensu przyszłych nauczy­
cieli wiejskich utworzone. O wartości i znaczeniu 
internatów, o ich potrzebie, słyszeliśmy w ostat­
nich czasach słowo kompetentne Zygmunta Saw- 
czyńskiego, do którego niełatwo dodać argumen­
tów. Powiemy jedno tylko, że jeżeli przyszły nau­
czyciel wiejski przez odpowiednie wychowanie i 
nadzór nie zostanie przetopiony na typ odrębny, 
zawodowi swemu z calem poświęceniem oddany, 
miernością jego warunków dumny a więc i na 
nich poprzestający, jeżeli za wpływem rozumnej, 
świeckiej i duchownej opieki nie stanie się w na- 
szem społeczeństwie samorodnym, przez nas sa­
mych wychodowanym czynnikiem społecznym, 
wprowadzonym umiejętną ręką na bardzo trudne 
stanowisko między dworem, Kościołem i gminą, 
będziemy mieć i dalej szkoły, będziemy o nich 
mówić i dyskutować, ale jajo Kolumba wychowa­
nia i nauczania wiejskich pokoleń postawionem 
nie będzie. Ani zmniejszenie, ani powiększenie 
wymiaru nauki w seminaryach nic tu niepomoże, 
niepomogą metody najlepsze: nauka sama nau­
czyciela nie stworzy, może go dać tylko szczę­
śliwa wychowawców ręka. Określimy może ideał 
nasz bliżej, jeżeli powiemy, że dyrektorów takich 
zakładów wychowawczych eh ci di byśmy mieć z za­
stępu ludzi wypróbowanego i rozumnego patryo- 
tyzmu, których kilku przynajmniej znamy i dzi­
siaj na tych stanowiskach, że przewodnictwo du-

*) Prawdziwie tragiczne wrażenie wyniosłem ze stu- 
dyum książek do czytania, przeznaczonych dla szkol 
ludowych. Niepodzielam zupełnie ostrego sądu, któ­
ry niedawno w Czasie o ich gramatycznych i sty­
listycznych ułomnościach wypowiedzianym został. 
Znalazłem w nich owszem wiele staranności i nie mnie­
mam, aby sobie lud nasz popsuł na nich mowę. 
Można je dać każdemu dziecku —  którego me 
czeka twardy los walki na skąpym ojczystym za­
gonie. Wieje z nich duch książek dla dzieci dobrej 
tradycyi Jachowiczów i t. p. Tylko, że Jachowicz 
pisał dla dzieci, spacerujących po saskim ogrodzie. 
Dużo tam także tej tradycyi piśmiennictwa ludo­
wego sentymentalnej, co to uderzając w miękką sło­
wiańską naturę chce przyswoić ludowi poetyczność na­
szą, wspomnienia narodowe, legendy, godzić waśń 
społeczną i doprowadzić nasz lud do banalnego 
programu przeciętnego tej naszej literatury płyt­
kiej, a za jedynie patryotyczną uchodzić lubiącej, 
co to łączy kontusz, sukmanę i chałat w jakiejś 
aureoli fantastycznej zgody i współdziałania naro­
dowego. Mój Boże! pomyślałem, jak też mało poj­
mujemy nasz obowiązek, aby nie karmić tem gar­
nącego się do życia i przyszłości młodszego brata, 
na czem sami zrobiliśmy tak nieświetne pod wzglę­
dem narodowym interesa! Wodzianka patryotyczno- 
sentymentalna! wiersze o motylku, jaskółeczce, 
kwiateczkach i kwiatuszkach i innych tym podo­
bnych diminutywach. Porcyjki uczuciowo-legendar- 
nie przykrojonej historyi polskiej? Tu i owdzie na­
wet nasi poeci Pol i Lenartowicz, czemuż jeszcze 
nie Słowacki, który tak pragnął wejść pod strzechę 
wiejską! Wiem, ile przykrego wrażenia sprawię te- 
mi słowy, alo prawda powiedzianą być musi, jezo i

jest dla kogoś prawdą. Czy na seryo, w tej cięż­
kiej walce o byt materyalny, można podać ludowi 
wiejskiemu taki pożywioł? Czy na seryo, biorąc 
lud nasz, jakim jest, mniemamy, że potrafimy go 
pozyskać dla narodu takiemi uczuciowemi insynua- 
cyami? Czy mamy prawo zrzucać mu z naszego u- 
mysłowego stołu, choćby cenne okruchy, niezosta- 
jące z jego przyszłym twardym losem w żadnym 
związku? Czy to, co ma pozostać jego wyposaże­
niem umysłowem, ma być branem z doby panowa­
nia poezyi i poetyczności w narodzie naszym, doby, 
która nam wszystko w chromatycznem przedstawiała 
obramowaniu, czy produkowanem umyślnie z roz­
wagą i sumiennem unikaniem tego wszystkiego, co 
było naturalnem może stadyum w naszem życiu, 
ale niemiało zdrowia moralnego, jakiegobyśmy dla 
nowych generacyj życzyli? Ani poezya nasza z do­
by ciężkich szarpań naszych z rzeczywistością, ani 
historya poetyczna, którą upiększaliśmy naszą prze­
szłość, nie jest pokarmem dla naszego ludu, który 
historyę Bwoją zaczął od usamowolnienia, a który 
rycerskie ostrogi zdobyć sobie ma w obronie ziemi 
ojczystej dziedzicznie nabytej. Nieroztkliwiajmy go; 
on i tak skłonny do ostateczności wesołego uspo­
sobienia bez myśli o jutrze i smutnego, bez rady 
na jutro, a jeżeli mu podajemy wiedzę o przeszło­
ści podajmy mu nieprzykrojoną i niezabarwioną, ałe 
taką, któraby nierozbiła się ze wszystkiemi patryo- 
tycznemi nabytkami o prostą uwagę ojca wieśnia­
ka: To było za panowania szlachty i pańszczyzny! 
Powiedzmy więcej, niż dotąd O dziejach osadnictwa 
na tej ziemi, początku wsi, jak przychodziło do 
pańszczyzny u nas i gdzieindziej i jak ona z bie­
giem czasu upaść musiała, uczyńmy go spadkobier­
cą spuścizny doświadczenia naszego, że tylko rzą- 
dnością, oszczędnością, ładem i rządem stoją n 
dy, bo jutro w imieniu tych haseł bf dz'e“ Jmy mu 
mówić w gminie i Radzie powiatowej. o-arść
choćby z angielskiego Sejf helpu »» wgzystko
przykładów, jak człowiek sile. wc* jak moźe
zawdzięcza, jak sobie sam los S ogtatkóW) ale do 
z ubóstwa przyjść nietylko wytrwałej towa-
szacunku w świecie, jeżoh Pamiętajmy, że
rzyszy nieposzlakowana w;egniak do j edne;
jedna jeszcze J ^  Bjrona, kościel strona

Z “T a " u ^ a ią c  S  bojażliwości, widnej i w wspo 
mnianych książkach do czytania, aby niebyć zbyt 
wyznaniowym, budujmy na opoce prawd, które 
daie religijna tradycya i religijne wychowanie.

Niemamy więc do książek dzisiaj dla szkół ludo­
wych przeznaczonych uprzedzeń gramatycznych 
i stylistycznych, przyznajemy im chętnie ich dobre 
strony, al0 zasadn*czo przeciwni jesteśmy duchowi, 
który z nich wieje, bo zapomina, że obowiązkiem 
naszem jest wychowaniem i nauczaniem młodzieży 
wiejskiej zdążać do wytworzenia pokolenia, innego 
niż nasze, zwróconego z energią do jednego z naj­
ważniejszych zadań: ekonomicznego dobrobytu,
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chowne łych zakładów mogłoby być przedmiotem 
szlachetnej ambicyi dla duchowieństwa naszego 
świeckiego lub zakonnego, którego tradycye wią­
żą się ściśle z „cura animarum“. Określi­
my bliżej, jeżeli powiemy, że sobie takie spe 
cyalne zakłady wyobrażamy, nie wśród zgiełku 
miasta, ale albo na wsi, albo w półwiejskicn mia­
steczkach, albo co najtrafniejsza, w bliskości za­
kładów rolniczych. W końcu jedno jeszcze: nau­
czyciel od zagona, w szkole wiejskiej chowany, 
tam zdolności okazujący, wydaje nam się najwła­
ściwszym....

Czy postawimy to jajo Kolumba na stole? Czy 
zdobędziemy się na reformę wprost potrzebom na­
szym odpowiadającą — podsłuchaną, gdzie tętno 
życia naszego bije? Niechcemy wątpić, a jednę 
tylko ku temu widzimy drogę: zainteresowanie 
się kraju.

Wedie uchwały sejmowej Wydział krajowy ma 
w sprawach szkolnych zasięgnąć zdania Rad i 
Wydziałów powiatowych. Niechże te Wydziały nie 
biorą wezwania tego jako załatwienie biurokra­
tyczne numeru urzędowego. Niech się rozpiszą 
poczynionych ze swojej strony spostrzeżeniach, 
niech oświadczą o podniesionych wielostronnie 
myślach zmiany na lepsze. Posłuży to za punkt 
wyjścia do dalszego zajęcia się Sejmu sprawą 
szkół ludowych.

o lz
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(L )  Zapowiedziane na przyszły miesiąc zebranie 
Delegatów galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, dało powód do ogłoszenia w Waszćm 
piśmie kilku uwag i zażaleń, w cela spowodowa­
nia zmiany statutów i trybu postępowania tegoż J  

Towarzystwa.
Jeżeli zatem pp. Delegaci noszą się w samej 

rzeczy z myślą wywołania reform w Towarzystwie 
kredyt, ziem. i zamierzają zdążać do zmiany nie-| 
ki ryęh przestarzałych, dziś już pojęciom rzeczo­
wego k-edytu i wymaganiom obrotu pięniężnego 
nieodpowiednich form postępowania i przepisów J 
statutu, to na ten wypadek ośmielamy się zwrócić J 
uwagę i na następującą usterkę:

Towarzystwo kredytowe wypuszczając w obiegi 
Irugą seryę 5%  listów zastawnych, nazwało jej 
, 87  l e t n i o m i  c z y l i  o k r e s o w e m i “, lecz nie- 
odróiniło ich w żaden inny znaczący sposób od 
5%  listów zastawnych w obiegu będących; — a 
w szczególności, nie dało, im w odpowiednich se- 
ryach (I—'Y) dalszych bieżących numerów lis ów 
zastawnych, lecz znowu poczęło je  numerować od 
najniższe’ arytmetycznej cyfry.

Wskutek tego znajdują się w obiegu podwójne 
5°/a l aty zastawne Tow. kred. noszące na sobie 
tę  s a m ą  l i c z b ę  s e r y i  i t e n  s a m  n u m e r  
b i e ż ą c y ;  — a chcąc rozpoznać jeden list zasta­
wny od drugiego, potrzeba wziąć obadwa do rę 
ki i z uwagą rozczytać się w ich treści.

Urzędnicy zakładów kredytowych i bankierzy, 
jako ladzie fachowi, umieją zapewne rozpoznawać 
się łatwo w tych obudwóch kategoryach listów 
zastawnych i czuwać nad ich bezpieczeństwem 
w razm wylosowania, zagubienia lub umorzenia.

Ogół naszego społeczeństwa i nasze władze auto­
nomiczne i rządowe, jak  na to posiadamy w ręku 
dowody, nie przyswoilyi nie spamiętały sobie owych 
subtelnych różnic pomiędzy 5-procentowemi lista­
mi zasiawnemi dawnymi a okresowymi; — 
gdy giełdowa wartość tych listów utrzymuje się 
od dłuższego <zasu ta sama, przeto też i w co­
dziennym ruchu pieniężnym zatarła się w zupełno­
ści różnica, pomiędzy dwiema odrębnemi kategory 
arai owych listów zastawnych. — Z tego powodu 
kapując lub sprzedając owe listy, składając je 
w di pozyt lub odbierając z takowego, niema pra­
wie nigdy wzmianki o listach okresowych, lecz 
niemal wszystkie rachunki kupna, zamiany i sprze­
daży tych listów, wszystkie uchwały i asygnacye 
wiadz i sądowych brzmią ogólnikowo i wyliczają 
anmera 5%  listów zastawnych, bez ich bliższego 
objaśnienia.

Dopiero akt losowania listów zastawnych i pu­
blicznie ogłaszane spisy listów zakwestyonowanych 
z powodu ich zniszczenia, zgubienia lub skradze- 
ula przypominają właścicielom listów konieczność
zajrzenia do ich spisu.

Wtedy przedstawia się w całej pełni nieprakty 
- i  ponumerowania 'a% listów zastawnycń okre­

sowych temi samemi numerami, jakie noszą da­
wniejsze listy zastawne jeszcze w obiegu będące. 
Mało bowiem jest kto tak biurokratycznego uspo 
sobienia, ażeby zwracał uwagę i utrzymywał w e- 
widencyi osobno numera listów zastawnych da­
wnych, a osobno okresowych, i dla tego po każdej 
podobnej publikacyi Towarzystwa kredyt, ziem. 
po x staje niemałe zaniepokojen e między posia 
daczami 5 #  listów zastawnych, które jest tem 
większe, jeżeli listy zastawne znajdują się w ręku 
osób trzecich, jako kaucya lub zastaw, albo znaj­
dują się w depozytach urzędowych. W tych osta­
tnich wypadkach, gdy osoby prywatne i organa 
depozytów urzędowych nie zapuszczają się zwykle 
w drobne szczegóły pojedynczych urządzeń zakła­
dów kredytowych, odrębne właściwości 5 #  listów 
zastawnych, obok seryj i numerów nie bywają no­
towane w księgach kasowych i dlatego w zdarzo­
nym wypadku, celem wybadania kategoryi listu 
zastawnego, musi być wyjednanem otwarcie depo­
zytu i naoczne przeczytanie treści listów zasta­
wnych.

Słów tych nie piszemy na domysł, lecz na pod­
stawie kilku wydarzeń z dni ostatnich, które po­
zbawiły posiadaczy 5 #  listów zastawnyeh, pod 
pewną uprzywilejowaną opieką zostających, kilfco- 
letnich kuponów, z powodu niewiadomości wylo­
sowania listów^ pomimo że w aktach rozlosowania 
listów nieraz się rozglądano, lecz nie zwracano u 
wagi na okoliczność, iż oprócz listów zastawnych 
dawnych, losują się i listy okresowe o t y c h  sa-  
m y c h  n u m e r a c h .

Tym niedogodnościom zapobieżone być może 
z łatwością, jeżeli w przyszłości, wypuszczając 
w obieg nową kategoryę pudobnie oproceutowa 
nyoh listów zastaw nych, nada im się dalsze bie­
żące numera. Nie utrudni to w niczem, lecz nawet 
ułatwi książkową manipulacyę w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem i nie pociągnie za sobą 
najmniejszych w ydatków ; —  a że właśnie Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie zamierza wydać no­
we, okresowe listy zastawne, z doświadczeń 
dawniejszych i z obecnyoh wskazówek skorzystać 
powinno.

Wiedeń 4 lutego.

(A ) Szrama założenia nowego uniwersytetu 
czeskiego w Pradze, lub podziału istniejącej wszech 
niey tamtejszej na dwie części, spoczywa w ręku 
komisyi m ieszanej, która ma dostarczyć rządów 
pożądanego m ateryała do spełnienia jednego z naj 
gorętszych żyezeń klubu czeskiego. Dzienniki cze 
ski , przywykłe otaczać działalność zakulisową de­
putowanych czeskich chórem zbyt krzykliwym, 
chwilowo zachowują się dość spokojnie, być może 
wskutek pobytu p. Riegera w Pradze, który tam 
wyjechał wprawdzie w sprawach prywatny, h, ale 
także w celu wywarcia pewnego nacisku na burz 
liwe żywioły dziennikarskie. C h w i l o w o  zatem 
mówimy chwilowo, bo w dzisiejszem położeniu 
rzeczy nikt za jutro ręczyć nie może, chwilowo 
znajdujemy się wśród „zawieszenia broni," chwi 
Iowo gabinet przebywa „próbę lojalności,* by _ 
żyć wyrazów, jakiemi posługuje się prasa czeska, 
leżeli ta „próba lojalności" i to „zawieszenie bro 
oi" przetrwają bieżącą sesyę parlamentarną wraz 

rozprawami budżetowemi, natenczas gabinet nie 
tylko uzyska rok czasu dla dalszej akcyi, ale, co 
ważniejsza, Czesi coraz lepiej zdołają się wżyć 
w rolę stronnictwa rządowego. Ostatni wykaz do 
chodów państwowych jest dość pocieszającym 
brązem stanu finansów austryackich i służy zara 
zem jako usprawiedliwienie nadziei, wyrażonej nie­
dawno przez ministra p. Dunajewskiego, iż spo 
dziewać się należy powolnej ale tem pewniejszej 
poprawy stosunków gospodarskich, tak srodze do­
tkniętych od r. 1873. Z tej strony zatem nie za­
graża rządowi żadne niebezpieczeństwo. Lecz zkąd 
inąd nowe widmo podnosi głowę. Są to dopiero 
oznaki widma, strach przed widmem, ale nawet 
tych oznak lekceważyć nie należy. Otóż dziś 
szy Vaterland  donosi o niezgodzie panującej w ło­
nie tak zwanego „stronnictwa prawa," t. j. klubu 
hr. Hohenwarta i o prawdopodobnym podziale te­
go klubu na dwa kluby, z których jeden stanąłby 
bardziej na straży autonomicznej, drugi bardziej 
na straży kościelnej. Taki podział byłby nader fa ­
talnym wypadkiem, fatalnym dla gabinetn, ale 
dla prawicy, albowiem wszelkie dążenie do bar 
dziej konserwatywnych rządów, aniżeli niemi są 
rządy hr. Taaffego, doprowadziłoby do szybkiego 
zwrotu w stronę przeciwną. Jeżeli malkontentom 

klubie „stronnictwa prawa" nie wystarczają 
konserwatywne zasady Hohenwarta lub Lienba- 
chera, to mogą oczekiwać swego Mesyasza z wiarą 
religijną^.-ale nie z rachubą polityczną. Byłoby to 
nowe parcie na hr. Taaffego, parcie, że tak po­
wiem, nadetatowe, którego gabinet nie zdoła wy­
trzymać, albowiem dość ma kłopotów z sprawami 
narodościowemi. Już wniosek szkolny Lienbaehera 
stanowi ciężką próbę dla jedności w obozie pra 
wicy. Secesya zaś w obozie klubu hr. Hohenwarta 
gotowa stanowczo rozbić tę jedność. W niewinnej 

pozór szacie podaje dziś Vaterland powyższą 
wiadomość, która w kołach poważnych, najżyczli­
wszych gabinetowi obecnemu, robi wrażenie zgrzyta 
żelaza po szkle, lub syku węża. Wolno jeszcze 
żywić nadzieję, że to dopiero ballon d’essai, nie 
zaś zapowiedź faktu bliskiego, którego następstwa 
zwróciłyby się niechybnie przeciwko secessyoni- 
8tom. Że ostatni niebezpieczeństwa nie widzą lub 
się go nie lękają, to nio dziwnego, są bowiem pe­
wne głowy, którym świat przedstawia się do gó- 

nogami.

!
jaku F t i r n k r a n z a  o zniesieniu wydzierżawiania
podatkn spożywczego od wina i moszczu, tudzież 
od m ięsa, który wbrew żądaniu wnioskodawcy, 
domagającego się osobnej komisyi, przekazano ko- 
misyi podatkowej.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o sądownictwie konsularnem w E- 
g.peie.

Następuje ciąg d-lszy dyskusyi szczegółowej 
nad ustawą o lichwie, w której przy § 6tym po 
seł S p ł a w i ń s k i  wnosi, aby opuszczono ustęp, 
wedle którego mogłoby się wydarzać, że w wy 
padkach sprowadzenia sprawy lichwiarskiej m 
drogę procesu cywilnego, strony musiałyby udawać 
się do sądu kolegialnego, odległego o kilkanaście 
mil. Jakkolwiek komisarz rządowy p. K r  a l l  sta­
wał w obronie całego §. 6go, w głosowaniu je ­
dnak uchwalono go wedle wniosku p. Spławiń 
skiego, przeciw któremu głosował tylko minister 
Dr Prażak i sprawozdawca komisyi poseł Lien 
baeher.

Paragrafy 7 — 10 uchwalono bez zmiany.
Bardzo żywą dyskusyę wywołał § l i ty ,  który 

stanowi, że przy pożyczkach dłużnik nie jest zo­
bowiązany zwracać większą kwotę, lub, jeśli po­
życzka dana była w rzeczach zużywalnych, nie 
jest zobowiązany zwracać więcej w ilości, gatunku 
lub dobroci, jak  sam otrzymał. Poseł H e r b s t  
żądał tu wyjątku dla banków i t. p., me chcą 
aby § l i ty  stosowany był do walorów, listów za- 
stawych i t. d. Poseł R i t t n e r  zaś bronił para 
grafu i zastosowywania go bez wyjątku, a piar 
wsie to krótkie przemówienie nowego posła zy 
skało oklaski z prawicy Tem silniej uderzono na 
nie z lewicy, z której to strony szczególniej poseł 
M a g g  i poseł J a c q u e s  zwalczali wywody na­
s z ’go p isła; drugi z nich nawet uszczypliwe czynił 
aluzye do specyalnego zawodu posła naszego (bę­
dącego profesorem prawa kononicznego), mówiąc, 
źe tylko średniowiecczy zna i prawu kanoniczne 
mogły trzymać się bezmyślnie zdania Arystote 
lesa, iż pieniądz jest bezpłodny i poprostu zaka­
zywać brania procentu.

W głosowaniu uchwalono § l i ty  w brzmieniu 
irojektowanem przez komisyę.

Na k m  przerwano obrady.
Odezytano jeszcze interpelacyę posła F o r e g -  

g e r a  do ministra obrony krajowej w pewnej spra 
wie odnoszącej się tylko do Styryi.

Koniec posiedzenia o godz. 3. — Następne we 
wtorek

U
W l e d r ń  4 lntego.

□  Ostatni numer Przegląda wojskowego wycho­
dzącego w Prusiech zawiera szczegółowe i jak  
powiada z autentycznych źródeł pochodzące wia­
domości o ilości i moralnej wartoś.i wojsk ture­
ckich zebranych na granicy greckiej. Smutny to 
obraz i jeśli jest zdjęty z natury, jak zapewnia 
redakeya owego czasopisma, wyjaśnia on nie je 
dno i tłumaczy ową zagadkową śmiałość Greków, 
która wprawia dzisiaj wszystkich w zdumienie. 
Około 20,000 wojska stoi w Tesalii a 16,000 
w Epirze. Główny oddział i sztab korpusu tesal- 
skiego skupił się w ufortyfikowanym obozie Do- 
moko, gdyż się spodziewają, że Grecy wyruszą 
z Limia przez wąwozy Phurka. Część tego kor­
pusu leży w dolinie Tempo, aby w danym razie 
poskromić powstanie Greków w tej okolicy. Kor 
pus epirocki leży na południe od Janiny. Główne 
siły korpusu tego są także skoncentrowane w u- 
fortyfikowanym niedawno obozie. Naprzeciw wy­
spy Korfu ustawione są działa wielkiego kalibru 
aby w danym razie przeszkodz-ć wylądowaniu 
wojsk greckich. Stan tego wojska ma być nader 
opłakanym ze względu na to, że żołnierze od kil­
ku miesięcy nie są płatui i dostają bardzo niere- 
gnlarnie zwykły pokarm. Do tego dodać należy, 
że większa część ż< łnierzy jest arabskiego pocho­
dzenia, a Arabowie nie byli nigdy tak oddani Suł­
tanowi, jak  naprzykład rekruci z Małej Azyi, a Al 
bańczycy nie chcą wstępować do wojska. Liga al­
bańska zabroniła rekrutom i rezerwistom albań­
skim sluźjć w regularnem wojsku, oświadczając 
iż gotową jest sama wystawić dostateczną liczbę 
batalionów, jeśli Sułtan nada Albanii autonomię. 
Niepowabny to wprawdzie obraz, 1 Chociaż me 
mamy prawa wątpić w dokładność i ścisłość in- 
formacyj Przeglądu wojskowego, używającego po- 
zo-dic wielkiej powagi w kwestyach tego rodzaju, 
jednak przypomnieć musimy, że najrozmaitsze ra 
porta z roku 1877 malowały stan wojska tureckie­
go w niemniej czarnych barwach, a późniejsze wy 
padki wprawiły wszystkich w zdumienie podno 
sząc sławę tureckiego oręża.

Sprawy krajowe.

Konstantynopol 28 stycznia.

roi

Wiedeń 4 lutego.

(109-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godz. 
H ej, poświęcając ś. p, Ludwikowi Skrzyńskiemu 
następujące wspomnienie pośmiertne: „Widzę, ga­
łąź pada po gałęzi" — tak zawołałbym głęboko 
wzruszony z poetą na myśl, jak  obfite śmierć 
w szeregach naszych sprawia sobie żniwo. I znów 
jednego z szanownych Izby naszej członków (Izba  
powstaje) do grobu poniesiono, cnoć przed kilkoma 
jeszcze dniami widzieliśmy go rześkiego w na- 
szem gronie — posła z galicyjskiej większej po­
siadłości Ludwika Skrzyńskiego. Niezachwiana sta­
łość, z jaką  zmarły trwał w swych zasadach, nie­
złomna miłość, z jak ą  aż do ostatniego tchu był 
przywiązany do swego narodu zapewniają mu za 
szczytne wspomnienie i zachowacie mu je  wszyscy. 
A jak  przez powstanie z miejsc uczuciom wa­
szym już daliście w yraz, tak pozwólcie mi też, 
aby uczuciom tym w dzisiejszym protokóle wła­
ściwy dano wyraz. (Powszechne brawo I).

Na porządku dziennym pierwsze czytanie wnio-

Pogłoski obiegające tu , jakie wynikły zresztą 
doniesień ajencyj telegraficznych o zgodzenia się 

mocarstw na konfereneye w Konstantynopolu, są co 
najmnićj przedwezesne. Faktem jest, że ani w tu­
tejszych sferach rządowjch ani w kołach dyplo 
matych nic o  tem niewiedzą. Tymczasem tutejsza 
rada ministrów nieprzestaje z natchnienia kilku 
gabinetów interesowanych dyskutować nad tem, 
jak dslece można rozszerzyć granice koncesyj, 
na jakie Sultan przystać może, aby doprowadzić 
do skutku pokojowe załatwienie spora turecko- 
greekiego. We wtorek zwołaną była wieczorem 
w Yldiz-Kiosku wielka Rada wojenna, składająca 
się z wszystkich ministrów W. Porty, dowódzców 
siły lądowćj i morskićj obecnych w Konstantyno- 
>oln, w raz z Hobartem baszą, Bokerem baszą i 
Witalisem baszą. Pada ra zwołaną została celem 
zbadania granic strategicznych Tessslii i Epi-u i 
oznaczenia rozmiarów, w jakich byłoby możebnem 

stanowiska obrony terytoryum ottomańskiego, 
ozsz-rzyć linię zaproponowaną Grecyi w nocie tu- 

reckićj z 3go października.
Kwesty a ta była najszczegółowićj rozbieraną. 

Na świeżo w tym celu przez sztab jeneralay ar­
mii nsgraoicznój sporządzonej mapie, trasa efiaro- 
wana przez Portę w Tessalii, może być ze wzglę- 
gów strategicznych wyrażonych przez obecne na 
tem zebraniu władze wojskowe, rozciąga ętą bez 
wielkićj szkody w duchu przychylnym Grecyi. 
Lecz od staony wschodnićj, to jest w Epirze, u 
znano, że Turcya ni® może nic ustąpić bez nie­
bezpieczeństwa dla siebie i że nawet ustąpienie 
Prewezy jest niepodobieństwem. Protokół obrad 
spisany był podczas posiedzenia i podpisany przez 
wszystkich członków tćj nadzwyczajnćj Rady, któ­
ra trwała aż do rana.

Wczoraj rano wezwał Sułtan do pałacu wszy­
stkich członków gabinetu, prócz Mahmuda Nedeli- 
ma baszy, który jest chory, j kazał im odbyć pod 
swem przewodnictwem Radę nadzwyczajną. Mówią 
że na tem prywatnem zebraniu rozbierane były 
postanowienia wielkiej wagi, lecz jeszcze nie u- 
chwalone. Mogę nawet dodać według moich pry­
watnych informacyj, że nio postanowią tu nic przed 
przybyciem p. Hatzfelda, gdyż nie chcą nic uczy­
nić bez poprzedniego porozumienia z Niemcami, 
które mianowicie w sprawie greckiej, chociaż nie 
jawcie, grają przeważną rolę. Zanosi się, jak  mnie 
zapewniają na kombmacye, które dotąd otaczają 
największą tajemnicą* a które zmienić mają po­
stać rzeczy, myląc rachuby nienawistne Turcyi.

Twierdzą, że ludność chrześciańska w Tesalii i 
Epirze me okazuje się bynajmniej skłonną poma­
gać Grecyi i jeżeli Grecy liczą na nich, aby zwi 
Kłać sytnacyę wojskową i polityczną Turcyi pod­
czas wojny, są w niebezpiecznym błędzie. W iado­
mości te, które tu dochodzą drogą prywatną, po­
twierdza urzędownie jeden z konsulów zagrani 
cznycb. Bułgarya i Rnmelia zachowają się z innych 
powodów również spokojnie, gdyż na najmniejszy 
ruch, jakiby objawił się w tych prowincyach, Bałka­
ny zajęte zostaną Przez armię, która nie będzie 
sympatyczną dla Bułgarów. Sytuacya nie wydaje 
się więc dla Turków tak smutną, jak  niektórzy 
chcą utrzymywać.

Sułtan nie chce jednak wojny, gdyż nie prze­
widuje z niej żadnej korzyści. Jest on zmuszony 
gotować się do niej, lecz zarazem szuka wszel­
kich środków zgodnych z jego interesami i go­
dnością, aby jej zapobiedz i liczy że w tem usi­
łowaniu wspierać go będą mocarstwa. Wobec siły 
wojskowej, jaką  może jeszcze rozwinąć Turcya, i 
obecnych warunków politycznych Europy, byłoby 
szaleństwem ze strony Greków trwać w swej po 
stawie wojennej. Ich egzaltaoya i niecierpliwość 
pchać ich będą może aż do końca po tej fatalnej 
drodze, lecz przypłacą srodze swoją śmiałość, gdyż 
odrazu mogą być zgnieceni. Ciągle tu oczekują, 
że armia ich przekroczy granicę i dla tego pomi­
mo coraz bardziej wzmagających się nadziei po 
koju, Porta nie przestaje wysyłać posiłków do swo­
jej armii nadgranicznej. Wydano nadto rozkazy 
powołania pod broń redifów gwardyi cesarskiej. 
Bataliony te razem połączone, wysłane będą na 
granicę grecką.

(Zatwierdzenie wyborów). N. Pan zatwier 
dził wy b ó r: bar. Floryana G o s t k o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr ns prezesa, a Dra Stanisława 
M a d e j s k i e g o ,  notaryusza w Brzesku, na za­
stępcę prezesa rady powiatowćj w Brzesku; Teo 
fila O s t a s z e w s k i e g o ,  właściciela dóbr na 
prezesa, a  Tomasza W i t k i e w i c z a ,  notaryusza 
na zastępcę prezesa rady powiatowćj w Brzozo 
wie: Tomasza H o r o d y s k i e g o ,  właściciela dóbr 
na prezesa, a Seweryna K o r y t k ę  właściciela 
dóbr na zastępeę prezesa rady powiatowćj w Hu 
siatynie; Alfreda M i l i e s k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na prezesa, a  Stanisława H o m o l a c z a ,  wła 
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady powiato­
wćj w Krakowie; Adolfa D o b r z y ń s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Dra Gustawa R o­
m e r a  właściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady 
powiatowćj w Nowym Sączu; Dra Karola P a  
w 1 i ń s k i e g  o, adwokata krajowego, na prezesa, 
a X. Feliksa S m o l i ń s k i e g o ,  rz. bat. probo 
szcza z Sambora, na zastępcę prezesa r»dy po 
wiatowćj w Samborze; Antoniego T y s z k  o w ­
a k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa, a Stanisła­
wa G n i e w o s z a ,  właściciela dóbr ua zastępcę 
prezesa rady powiatowćj w Dobromilu; Włady­
sława Bz o ws k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa, 
a Franciszka S m i do w ic  z a - Sm i d k ó  w, radcę 
rządowego i emerytowanego dyrektora poiicyi, na 
zastępcę prezasa rady powiatowćj w Łańcucie; 
Teofila Ż u r o w s k i e g o ,  właściciela dóbr, na pre 
zesa, a X. Ludwika P r a s z a ł o w i c z a ,  kanonika 

rz. kat. proboszcza z L sk«, na zastępcę preze­
sa rady powiatowćj w Ls k u ;  Hilarego T r e t e  
ra , właściciela dóbr, na prezesa, a Jana W i­
ś n i e w s k i e g o ,  dzierżawcę dóbr na zastępcę ra 
dy po w. w Przemyślu; Stan. P o l a n o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Leona K u c z y ń  
8 ki  e g  o,  właściciela dóbr, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Sokalu; Józefa barona B r n- 
n i c k i e g o ,  właściciela dóbr na prezesa, a John 
sza B a r a ń s k i e g o ,  przełożonego obBzaru dwor­
skiego w Łukawicy niżnej, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Stryju; Juliana kniazia P u  
z y n ę ,  właściciela dóbr, na prezesa, a X. Abdia 
sza S z e p a r o w i c z a ,  gr. kat. proboszcza z Oleszy, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tłuma­
cza; Mieczysława hr. Dunin B o r k o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Aleksandra Hor -  
d y ń s k i e g o ,  notaryusza z B rszczowa, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Borszezowie; 
Franciszka J a s i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na 
prezesa, a X. Jana K o b l a ń s k i e g o ,  honor, ka 
nonika i gr. kat proboszcza z Kołomyi, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Kołomyi; Mi­
kołaja T o r o s i e w i c z a ,  właściciela dóbr, na pre 
zesa, a Adolfa K o r n b e r g e r a ,  właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rohaty­
nie; Tadeusza L a n g i e g o ,  przełożonego obszaru 
dworskiego w Ostrowie, na prezesa, a dra Stani­
sława S t r z e l b i c k i e g o .  notaryusza w Ropczy­
cach, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rop­
czycach; Adolfa barona L i p o w s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr, na prezesa, a Wacława A d a m s k i e ­
go, notaryusza w Podgórzu, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Wieliczce.

(N om inacye.) NPan nadał zarządcy wyższego 
Iurzędu cłowego, Pawłowi C h o l e w k i e w i c z o w i  
I we Lwowie, w nznanin jego wieloletniej wiernej 

pożytecznej służby złoty krzyż zasługi z koroną.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór Na 
taca K a l l i r a  na prezesa, a Alfreda H a u s n e r a j  
na wiceprezesa Izby handlowo - przemysłowej 
w Brodach na rok 1881.

Namiestnik zamianował koncepistów namiestui 
etwa: Włodz mierzą Ł a w r o w s k i e g o ,  Gustawa 
R a d w a ń s k i e g o ,  Henryka M a c h a r s k i e g o ,  
Dyonizego Z a w a d z k i e g o  i księcia Władysława 
S a p i e h ę  prowizorycznymi komisarzami powia 
towymi; konceptowych zaś praktykantów namie­
stnictwa: Stanisława K w i a t k o w s k i e g o  Wtady 
sława J a r o s z a ,  Juliana P o z n a ń s k i e g o ,  Lu­
dwika B e r n a c k i e g o ,  Juliusza Z u l a u f a ,  Bole 
sława S t u d z i ń s k i e g o ,  hr. Maurycego D z i e d u  
s z y c k i e g o  i Dra Adama F e d o r o w i c z a ,  pro­
wizorycznymi koncepistami namiestnictwa. Dalej 
przeniósł namiestnik komisarzy powiatowych: Ju­
liana H o r n i c k i e g o  z Dobromila do Przemy­
śla, Wincentego G ą s i e w i c z a  z Cieszanowa do 
Rawy, TytHsa K a r c h e z e g o z  Rohatyna do Prze 
myślą, Józefa W o ł o s z y ń s k i e g o  z Gorlic do 
Grybowa, Edmunda N a w r o c k i e g o  z Przemyślan 
do Czortkowa, Antoniego E d e r a  z Przemyśla do 
L a-owa, Edmunda R o m e r a  z Rzeszowa do Kro 
sna, W Łdysława K o r o s t e ń s k i e g o  z Grybowa 
do Dobromila, Seweryna B a ń k o w s k i e g o  z Mo­
ścisk do Rohatyna, Józefa B a l i c k i e g o  z Biały 
do Wieliczki, Karola S t r a n s k i e g o - H e i l k r o n  
ze Lwowa do Rzeszowa, Gustawa R a d w a ń s k i e ­
g o  z Gródka do Cieszanowa i Henryka M a c h a r 
s k i e g o  z Kossowa do Mościsk; koncepistów 
namiestnictwa: Juliana K o k u r e w i c z a  z Krosna 
do Gorlic, Władysława J a r o s z a  ze Stanisławowa 
do Gródka, Ludwika B e r n a c k i e g o  z Przemy 
śla do Cieszanowa i Bolesława S t u d z i ń s k i e g o  
z Brodów do Ropczyc; nareszcie praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Stanisława Dunin 
R z u c h o w s k i e g o  z Ropczyc do Myślenic, Jó ­
zefa S t a w s k i e g o  z Tarnowa do Krosna, K a­
zimierza J a g  o 8 ze  w 8 k i e g o  ze Stanisławowa do 
Bohorodczan, Stanisława N o w o s i e l c c k i e g o  ze 
Lwowa do Stanisławowa, Juliana N a p a d i e w i  
c z a  ze Lwowa do Brodów, Eugeniusza Dt i l t z a  
ze Lwowa do Żydaczowa, Wacława G ł a ż e w s k i e  
go  ze Lwowa do Kossowa, Wacława B u c h l e w i ­
e ż a  ze Lwowa do Kolbuszowy, Jana Y e l t z e z e  
Lwowa do Skałata, Alberta R ó ż a ń s k i e g o  ze 
Lwowa do Jaworowa, Kaźmierza K o z i c k i e g o  
ze Lwowa do Borszczowa, Zdzisława S t r a d i o t a 
ze Lwowa do Sambora i Franciszka H e r z i g a ze 
Lwowa do Tarnowa.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował pra­
ktykantów sądowych: Dra Hermanna B r u m m e r a ,  
Władysława K r a w c z y ń s k i e g o ,  Stanisława 
K r y w u l t a  i Wincentego Ł  o b o s a  bezpłatnymi 
auskulantami dla swego okręgu.

Sprawy monarchii.

(K re d y ty  d o d a tk o w e  n a  r .  1881. C. d ). 
Oprócz tych wydatków na Czecby i Morawę, czy­
niących razem 265,222 zlr., mieści się w wymie­
nionej po wy/.ej sumie wydatków dodatkowo na 
cele oświecenia publicznego preliminowanych kilka 
małych pozycyj, czyniących 16,110 złr. na Wie­
deń, Tryest i Bukowinę, tudzież 73,920 złr. na 
G a l i c y ę .

Wydatfci na Galicyę są przeznaczone na uni­
wersytet Jagielloński i na założenie gimnazyum 
w Sanoku. W uniwersytecie rzeczonym zamiano­
wano najwyżsiem rozporządzeniem z dnia 10 sier­
pnia r. 1880 nadzwyczajnego profesora filologii 
klasycznej z płacą 1420 zlr., a dalej postanowiono 
wybudować nowy gmach dla pomieszczenia władz 
akademickich i wydziału prawniczego. Na pomie­
szczenie ich służy dotychczas budynek przy ulicy 
Grodzkiej, zwanej Collegium ju r id icu m , bardzo 
niedostateczny. Starania kolegium profesorskiego, 
rozpo.zęte w r. 1870, doprowadziły nareszcie do 
spełnienia pragnień przynajmniej w głównej czę 
ści. Od zamiaru zbudowania większego gmachu 
dla celów un wersyteckicb, jak powiada rząd, 
trzeba było odstąpić, raz dla przesadnycb żądań 
właścicieli realności, któraby pod gmach ten była 
potrzebna, a potem także ze względn na finanso­
wy stan rzeczy. Wedle projektu budowniczego, za- 
twieidzonego nrzez N. Pana dnia 1 stycznia r. b., 
nowy gmach stanie na tak zwanej Bursa philo- 
sophorum et Jerusalem  w stylu gmachu Biblioteki 
Jagiellońskiej. Będzie t i  gmach o dwu piętrach, 
a oprócz sal wyk adowych i egzaminacyjnych dla 
wydziału prawniczego mieścić będzie w sobie kan 
ceUrye dziekanów wszystkich wydziałów, sale e- 
gzaminacyjne wydziałów filozoficznego i lekar­
skiego, kancelaryę rektorską, wielką salę (aulę) 
sięgającą w wyż przez oba piętra i dwa pomie­
szkania dla sług uniwersyteckich.

Koszta budowli są obliczone na j240,000 złr-, 
z których 70,000 zlr. ma się użyć w roku 1881, 

po 85,000 złr. w dwu latach następnych. Skarb 
państwa jednak przyczyni się do tych kosztów 
tylko kwotą wynoszącą około 120,000 złr., alb - 
wiem druga połowa ma być pokryta kapitałem 
uniwersyteckim w ilości nominalnej 71,500 złr., 
pochodzącym z sprzedaży dóbr uniwersyteckich 
Wielkich Bronowie a ulokowanym w listach za­
stawnych galicyjskiego fanduszu indemnizacyjaego, 
tadzież spodziewaną ze spr.edaży gmachu Colle­
gium juridicum  w ilości 50,000 złr.

O założenie gimnazyum w Sanoku, które nako 
niec ma stanąć, dobija się miasto niemniej jak 
64 lata, bo od r. 1817. Powtarzamy tu motywa 
rządowe, objaśniające wyznaczoną na założeni* 
gimnazyum tego pozycyi: „Lubo potrzebę założę 
uia z wszech stron uznawano, rzecz rozbijała się 
dotychczas o względy finansowe. Miasto Sano> 
powtarzało swą prośbę przy każdej sposobności, 
znajdując poparcie także n repri zentacyi kraju * 
państwa. Ani krajowa Rada szkolna ani minister 
stwo oświecenia nigdy nie wątpiło o cfusto ści 
powtarzanej ustawicznie prośby. Ponieważ mi i r

Dyrektor telegrafów mianował kandydata tele- 
grafa Jana K a r c z e w s k i e g o ,  elewem telegrafu 

Lwowie.we

Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofieyała po­
cztowego Tytusa K a r s z n i e w i c z a  z Tarnowa 
do Krakowa, a asystentów pocztowych, Leona D u ń- 
c z e w s k i e g o  z Podwołoczysk do Lwowa i S ta­
nisława H o r d y ń s k i e g o  z Jarosławia do Kra­
kowa, i zezwolił na zamianę miejsc złużbowycb 
między asystentami pocztowymi, Antonim V (51 k e- 
re m  ze Lwowa i Norbertem B l a s c h i e r e m  

Czerniowiec.

__
te.-ai na nowo dowiodło, że w Sanoku i 
zwiedzi 300 nczniów najbliższe, ale zawsze je 
szcze dosyć odległe gimaazya, a nadto pokazało 
się, że tym zakładom sąsiedaim trzeba sprawić 
uigę, bo są przepełnione, i pznieważ miasto o 
świadczyło się z gotowością do ofiar finansowych 
przeto nie można już odwłóczyć założenia tej 
szkoły."

Chwilowo pozwolono miastu otworzyć na wła­
sny koszt klusę pierwszą, a najwyższem rozpo­
rządzeniem z dnia 16 listopada r. 1880 postano 
wiono nt«orzyć gimnazyum państwowe pod w a­
runkami następującemi: 1) miasto zbuduje własnym 
kosztem bez subwenoyi skarbowej gmach dosta­
teczny, a aż do wykończenia go dostarczy wła­
ściwych Iokalności; 2) opalać będzie cały zak ład ; 
3) sługi szkolne płacić będzie z własnych fandu- 
8zów; 4) na urządzenie da 1000 złr. Z początkiem 
roku szkolnego 1881/2 otworzone będą dwie klasy 
najniższe jako zaw.ązek zakładu państwowego, 
na co preliminowany jest wydatek ze skarbu w ilo­
ści 2500 złr.

Tyle w dziale wydatków dodatkowego prelimi­
narza etatu ministerstwa oświecenia i spraw du­
chownych. Dział dochodów, któremu także dosyć 
miejsca poświęcić będziemy m usieli, bo Galicy* 
bardzo ważną w nim odgrywa rolę, zachowujemy 
sobie do osobnego artykułu.

(W pływ y podatkowe). Wiener A b e n d fsi 
donosi, że wpływ z bezpośrtdnich podatków *  r‘ 
1880 wynosił 94,968,860 złr. był więc o 719,9^0 
zlr. korzystniejszym, niż w roku 1879. Czysty do­
chód z podatków pośrednich uczynił 191,364,531 
złr. to jest o 12,288,841 zlr. więcej. Z tego przy­
pada 10,138,672 złr. n ap id a te k  konsumcyjny, na 
dochody solne 252,926, tytoniowe 2,855,540, do­
chód ze stempla i opłat 2,306,477, z loteryi i myt 
511,770 złr. nadwyżki, wydatki zaś na produkcyę 
tytoniu wskutek pomyślnego urodzaju rośliny a 
a ztąd potrzeby większych zakupów, powiększyły 
się o 3,616,603 złr. Dochód z eksportu tytoniu 
za granicę zmniejszył się o 156,482 złr. W dział* 
podatku konsumcyjnego wynosi nadwyżka podatku 
od wina 27,649 złr., od piwa 151,297 złr., od 
rzezi bydła 139,005 złr., od cukru 1,011,917 złr- 
35 cent., zaś podatek od wódki zmniejszył się * 
156,646 złr. Przy podatku od piwa i cukru należy 
zauważyć, że zwrót podatku przy wywozie tych 
produktów do Węgier zastrzeżony jest ugodą i ** 
względu na wzrost wywozu zapewne o milioU 
więcej niż w roku 1879 Węgrom zwrócić będzi* 
potrzeba. W nadwyżce wpływu z podatku od cU( 
kra okazuje się już oddziaływanie ustawy z d. 
czerwca r. z. o opodatkowaniu cukru burakoweg0, 
mocą której dla obu połów monarchii zabezpi*' 
czonym jest czysty dochód w kwocie 10 milionów, 
z czego na Austryę przypadnie około 9,300,00^ 
złr. Dochód z ceł nie zaliczony do podatków p°, 
średnich wynosił 28,410,489 złr. rozchód za* 
24 221,213 złr., czysty dochód zatem uczyni* 
5:189,276 złr. Dochody celne w porównania z r®' 
kiem 1879 wyrosły o 6,271,203 złr., wydatki 0 
3,773,012 złr. Wzrost wydatków pochodził g ó ­
wnie z powodu większych zwrotów podatku koO' 
sumcyjnego przy wywozie cukru.

f
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Muzykalia na fortepian.
Nakładem J u l i u s z a  W l l d t a  w K r a
lc o w le  wyszły z druku i nabyć można 

we wszystkich księgarniach:
X J a “ ontagne et la valće, Idylle. 80 c. 
Bendel. Souvenir de Cracovie, op. 80 N.

1—3. Złr. 1 cut. 90.
Chopin. Deux Vaises. Oeuv. post. 50 c 
Collection des Polonaises. Zlr. 1.
Hofmann K. Idylle, op. 2. Złr. 1 cnt. 50.

— March fantastique, op. 3. 75 c. 
Hątski. Souvenir de Cracovie, op. 150. Złr.I. 
Lemoch troisieme fantaisie sur un air po- 

Ion. (Gwiazdka). Złr. 1.
Ogiński les Adieux a la patrie Polon. 40 c 
Peters. Reminiscences d’Offenbach. Złr. 1. 
W eiss. Caprice sur des themes Polonais. 75c. 

— Souvenir de Leopol. fantais. 80 c.
HF* Zamówienia wprost u nakładcy, posyła­

ne będę franco. (290-3-3)

Ogłoszenie.
L. 4481. (324-3 3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy belek powałowych i sufito­
wych do budowy gmachu uniwersy­
teckiego w Krakowie, odbędzie się 
w tamtejszem c. k. Starostwie dniał
1 1  l u t e g o  1 8 8 1  r .  o godzinie
12 w poładnie rozprawa ofertowa. 

Wzór ofeit i warunki tego przed­
siębiorstwa mogę być p rz e jrz a n e  ^  
godzinach urzędowych w pomiemo- 
nem c. k. Starostwie.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 stycznia 1881 r.

B l o s o i l a w l e i s t w o  B o s s i e _ J s s t  

n *  F a ń s i l o h  X  i r s i a a c h
Doż»wozo-ieoznloł.yon.

(Słowa wypowiedziane przez wyleczonego).
D> c. k. nad - i  m ego distaw cy prawie w uyetkich panujących w Europie

kawalei a ;na- 
W l e d n l w ,  

C r a b e n ,

pana J ć ll lf t  H o l ł f l ,
* Ir rader Dtsiaiacz* *1 t)g o  krzyżł zatłag i z koroną, 
e in v c h nraskiob i niemieckich orderów, f a b r y k a ,  w 

Mr■benhof W* 9 , eM«* f.bryo.ąy. I.
B r t t w n e r i i ł r a M e  M r. H.

K isie l dręczył mnie przez 30 ia t  do tego stopu'*, że w rej Cie d :  
■fedłizf 72 la t n ie ta  zaledwie m og.etn o d ijo ta ć .  8  tramie m ja ł  wsz«l- 
kanudzieje  dale ego życia, te m b a rd z e ’, ż , uiem og’em »g  z -miejsca ru- 

Pr.Tiaciel m ój, który dawniej podobn e cierpiał ja z  ja, wyleczył 
«ie śioifiśuwie Ja a a  H A* piwem zdrowia * wyciąga słodowego i po­
radził mi je M»ża. N i  caojs swześoie p/-iłuoh*lem go Prawdziwy cud 
nastap ł, gdyż po użyci i 2 ,  butelek, u ita l zepetoie kaszel koi mojemu 
zadziwienia, próez tego powróć ły  moje siły i mogg teraz bez pize- 
szkody odbywaó daleaie pneohadski Ż czj sobie, aby ten  w .p ad e . 
był publicznie ogłoszonym, iżby każdf podobnie cierpiący m ógł s 9 do­
wiedzieć, w jaki sposób nv że wyzdrowieć Proszą o przys ame 100 bu­
telek piwa l .

Urzędowe doniesienie 
wyleczenia.

Kr. uprz, centralny kom itet w* Fic lsb n ig a : Jan aH o ff*  piwo zdro 
wia z w yjiągu słcdowego okaztło  sig jako wyborcy środek w znucm a- 
jący. M . J o r  W f t t g e

S U
BZU apteka „ r --------

CZERNIĆ) W CACH

N a j ś w i e t n i e j s z e  o z d o b y  s ł o d o w y c h  
w y r o b ó w  l e c z n i c z y c h  J .  H o f f a .

Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo- 
lecznicze odznaczone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, 
jako poręczenie konsumentów. Podajemy w wyciągu do łaska­
wego uwzględnienia cesarskie, królewskie i książęce orzecze­
nia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach le­
czniczych Jana Hoffa.— Król Fryderyk Wilhelm IV .: „Hoffa 
wyciąg słodowy działa bhgo na żołądek".— Cesarz Wilhelm 1. 
uszczęśliwił fabrykanta Najwyższem pismem gabinetowem, w 
którem uznaje siłę wzmacniającą żołądek i wyborny smak 
H offa  p iw a  zd ro w ia . (Dyplom. Mianowanie kawalerem. 
Odznaka). — Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę 
Pana znów odznaczyć". — Król saski: „Hoffa wyciąg słodo­
wy działa dobrze ną królowej matce". — Król duński: „Z ra­
dością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wyciągu słodowe­
go".— Książę Karol rumuński: „Dobre imię Pańskich wybor­
nych wyrobów słodowych". — Księżniczka Walii: „Niezwło­
czna przesyłka leczniczego wyciągu słodowego Hoffa". — 
Książę Ludwik Oettingen -Wallerstein • „Jest obowiązkiem, 
aby podać do ogólnej wiadomości uznane działanie lecznicze 
wyciągu słodowego Jana Hoffa". — Książę Hohenzollern: 
„W nagrodę zasług Pańskich, skoro Pan tak dobroczynnie 
działasz dla ludzkośei".— Landgraf Hesyi: „Uznana siła le­
cznicza Pańskich wyrobów słodowych". — „Ogólny poklask 
oddawany Pańskim wyrobom słodowym".

P r a w d i l w e  H o f f a  p i e r s i o w e  c a h l e r h t  s ł o d o w e  
s a  w  n l e . l e s h l m  n a p t e r a e .

L. 86. (318 3 3'

Celem wydzierżawienia myta dro­
gowego w Prztbieczanach, na dro­
dze powiatowej Wielicko-Gdowskiej, 
na czas od Igo marca 1881 r. do 
końca grudnia 1883 r., ogłasza się 
powtórnie publiczuą licytację

Cenę wywołania stanowi kwota 
2,500 złr. rocznie.

Licytacya ta odbędzie się d n t n  
l o  l u t e g o  b . r .  W  biurze Wy­
działu Rady powiatowej w Wielicz­
ce, z uderzeniem godziny 12 w po­
łudnie, ustnie i zapomocą ofeit pi­
semnych.

Licytanci obowiązaui będą złożyć 
wadyum wynoszące 10°/o ceny wy­
wołania.

Bliższe warunki licytacyjue mogą 
być przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych.
* Wydziału Rady powiatowej

Wieliczka 23 Btycznia 1881 r.
Prezes: Br. Lipowski.
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ł hm *
fees lekarstwpraeezkadnąjąoyoh 
tudzież boz chorób naatępnyohi  pr*e 
wanis za tr udnien ia  wyleczą według 
p e ł n i o  n o w śj  metody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowi],

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo ze- 
s t arza łe ,  natura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(160 101) s z y b k o
• ^ O r .  H a r t m a n n ?  w *
_  ozłonek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.
UpUy!?*M także wyrzuty skórne, zwężenia, 

ni,? n k o b i e t ,  niepłodność,btódaoz- 
k l e ,  bn«Wy’ W  osfaklanis »ę»- 
f c l ł ę  |  JL y^ rz yn ani a  i bez wypalania 

w.ielklsiio rodas- 
*°iilej,z* ęi®J*kież same ordynowanie. Naj- 
■ twa n« *JL . r e oye  zapewnia, a l ekar-  

^ ^ * ® ^ « D * ż y o h m i a s t  przesyła.

S. E lłenberg^

^ B lm n e n b e rg  f  w STRYJ O D. J  .N naienblatt i S p .; w STANISŁAW OW IE J .  M acari ap t., W7 W a l d e ^ j w S  AM BORZEÓ. M sreich apt. ’ Ale • 
k .iem cz, A. Krom er; w SUOZAWIE K .ziki-w  cz a n t. ;  w TARNOPOLU F . Jam rog  e-.ioz a p t ;  w TARNOW IE W. Mfildaer i Sp .; w ZALE- 
SZCiYKACH H. S tern lieb; w ŻORAWNIE W. T. Tomaszewski; w ZYW JU B lim tu fa ld ; w JA ŚL E  J .  W. Bi-ąglewicr. (331-2-4)

2Miliony franków straty.
T ej olbrzym iej s tra ty  doznały  MAGASINS IN TERN A TIO N A LES R EU N IS R U E R IV O LI w skutek zburzenia T uilleryów  w P aryżu , 

a  re szta  ogrom nego sk ładu  sprzedaje  się o 70%  niżej ceny fabrycznej, a  więc praw ie darm o. L ikw idacya  potrw a

jeszcze tylko krotki czas.
Szanow na publiczność czy ta jącą  upraszam y, aby z tego  ogłoszenia w yprzedaży sk o rzy sta ła  w zupełnej mierze, i zam ówieniem  na próbę 

p rzekonała  “ ____- —-s-a-J Indiriaii n h^W -znai łrnrtnpi rtn nwiprzfinia taniości towavAwr frrTrnmndzoDVuh łam  ze WSZVBtkich k o jcó w  ńwiata

n ie p o d o b a ,
p u b lic z n ie  zo b o w ią zu je m y . m . . . . . .  . „ ..

R o z s y łk a  to w a ró w  o d b y w a  s ię  z a  p r z e s ia n ie m  g o ło w k i, łu b  z a  p o b o re m  p o c z to w y m  3  r a z y  d z ie n ­
n ie  p o c z tą  w o zo w ą, k o le ja m i źe la zn e m i i  p a r o s ta tk a m i. Z a  t r a n s p o r t  n ic  s ię  n ie  l ic z y  ' . ________

Zegarki kieszonkowe. 
H enryka G odefro i z Genewy w Szw ajcary i.

K ażdy zeg a rek  je s t  dokłpdnie repasow any, na  
sekundę uregulow any  i gw aran tu je  się za niego 

3 lata.
N A JL E P SZ E  I N A JT A Ń SZE  ZEG A RK I 

W  S W IE C IE !
P y szn y  C Y L IN D ER  z najcięższego n iklu sreb rn e­

go, na  sekundę uregulow any z g ratysow ym  do­
datk iem  łańcuszka  z praw dziw ego złota-double, 
m edalionem, k luczykiem  i pudełeczkiem  aksa- 
mitnem, dawniej 15 złr., teraz  ty lk o  złr. 5\50. 

ZEGAREK ZE SZTUCZNEGO Z Ł O T A , na se­
kundę  uregulow any z dodatkiem  g ratis łańcuszka 
z praw dziw ego złota-double, łańcuszkiem  i pu ­
dełkiem  aksam itnam , ty lk o  złr. 3-75.

Pyszny  A N K IE R  z ciężkiego srebra, n a  sekundę 
regu lew any , również z dodatk iem  gra tis  łań ­
cuszka praw dziw ie double-złotego, m edalionem  
i  pudełkiem  aksam itnem , daw niej 21 z łr., teraz  
tylko 12 złr.

Praw dziw y A N K IER  Z 1 3 -Ł U T 0 W E G 0  SREBRA , 
cechow any w c. k . m ennicy, na 15 rabinach, 
oprócz tego  nowym  elek trycznym  sposobem  
pozłacany, na  Hfihuhiic i*ogniow<inyj łt»ir zp 
den jubiler^ w św iecie n ie potrafi go odróżnić 
od praw dziw ego z ło teg o , kosztow ał daw niej 
27 złr., te raz  tylko złr. 12'60.

REM ONTOIR KIESZONKOW Y w pysznej opra­
wie double-zło tej, do naciągania bez kluczyka, 
z uprzyw ilejow anym  niezepsuw alnym  w erkiem  
am erykańskim , z w yjątkow ym  regulatorem  se­
kund  i 10-letnią gw arancyą, przed tem  20 złr., 
teraz  złr. 10-50.

Praw dziw ie SREBRN Y REM ONTOIR, w yrób sen- 
zacyjny z praw dziw ego 13-łutow ego sreb ra  ce­
chowanego, z 10-letnią gw arancyą doskonałego 
chodu na sekundę, istna  osobliwość na  w ieczne 
czasy, cena poprzednia zlr. 27-50, teraz  ty lk o  
15 złr.

ZEG AREK EM ALIOW ANY B IJĄ C Y , ozdoba p o ­
m ieszkania najbardzie j e leganckiego złr. 3-85. 

UREGU LO W A NY BUDZIK z przyrządem  ha ła ­
śliwym  do użycia także  na biurka, poprzednio 
12 złr., te raz  ty lk o  złr. 4-50. Rzecz senzacyjna. 
I lo ś ć  z e g a rk ó w  j e s t  o g ra n ic z o n ą , 

k to  te d y  z a  ta n ie  p ie n ią d z e  ch ce  
d o s ta ć  d o sk o n a ły  i  p y s z n y  z e g a re k  
k tó r y  g d z ie in d z ie j  p r z y n a jm n ie j  4  
r a z y  t y  te  k o sz tu je , n ie c h a j s ię  j a k  
n a jp r ę d z e j  p o d  w s k a z a n y m  p o n i  
j e j  a d re se m  zg ło s i. ' __
D e s z c z o c h r o n y  j e d w a b n e

(z Medyolaim we Włoszech.)
W łoski DESZCZOCHRON Z DIAGONALNEGO 

C L 0TU , okucie z chińskiego srebra  rękojeść 
rzeźbiona, poprzednio złr. 4-50 teraz ty lko złr. 2’50.

DESZCZOCHRON Z PR A W D ZIW EG O  JE D W A  
BIU z okuciem  z chińskiego sreb ra  i pięknie 
rzeźb ioną rękojeścią , dawniej 9 złr., teraz  ty lko  
4 złr.

Kauczukowe p łaszcze  od deszczu i zarzutki
(*  A m e ry k i.)

Płaszcze te  są nieschodzone. Odznaczono je  15 
m edalam i. S łużą dw ojako ; od deszczu podczas 
s ło ty ; a  w pogodę jako  e legancka m odna zarzutka, 
n a jlep szy , n a jtańszy  i najp rak tyczn ie jszy  p rzy ­
odziewek. P łaszcze te  dubeltow e kosztow ały  p rzed ­
tem  18 złr.. teraz  zaś dostać je m ożna po cenie 
bajecznie taniej złr. 9 50. N ik t nie powinien za 
niedbać, spraw ić sobie ta k ą  suknię, zwłaszcza, że 
są we w szystk ich  rozm iarach. P y szn y  kapiszon 
DARMO.

JE SZ C Z E  NIGDY NIE BYWAŁO. 
2000 sztuk prawdziwie angiel­

skich pledów podróżnych. 
(Londyn)

N iezbędny ten  d la dom u i w podróży p rzed ­
m iot zaleca się w szystk im  P. T . m ieszkańcom  

j  P ,ed y  te  d osta ły  sie teraz  ty lk o  przy-
p y szńe^n il? , ? a;S “ a„=8,p,;z.e(?aż’ “ oW one.są APrze
z m ie ?$ 0Cie*kne-i angielskiej m atery i pledow ej, nie- 
za ko łd rę  8zurokie- Można je tak że  użyć

s o b i e z n m h . j a k o ^ z 1 por ,a t-ach- ieszcze- raor  
całą garderobę  Cena »t,a y '  n lezuz%te-> zroblć 
14 złr., teraz  ty lk o  7 . n  P° Wa wy n08lła pmrwćj

/ , n ł i f w n i r i ! r r » n c u s k l c l i  b a ty s to w y c h  c h u s tek  do  n o sa  
*  , .  , , .  Pi»ryża).

W szystk ie obrąbiane ze szlakam i oksfordow em i 
za cenę bajecznie tam ą, po 2 złr. tuzin, p o d w as 

k iedy  samo obrębianie ty le  k o sz tn w Ji”  Czaa

P iZ io t e f f l  wełniane na id :ow;t

n » , . W  » 'f

n iedosta teczna odzież. NASZE PR ZY O D ZIEW K I 
Z A N G IE L S K IE J PA T E N T O W A N E J W EŁN Y  
SĄ  JED Y N Y M  T N A JPE W N IE JSZ Y M  ŚR O D ­
KIEM, aby chronić ciało od 'przeziębienia i od 
sku tków  tegoż. O pierają się bowiem w szelkim  
zmianom  tem peratu ry , utrzym ując ciało w je d n a ­
k iej ciepłocie t a k  w najw iększem  g o rą cu , ja k  
i w śród najm ocniejszego m rozu. Kom u ted y  m ii i  
zdrowie, ten  n iechaj sobie sprawi te  ang ielsk ie  
paten tow ane suknie w ełniane.
A N G IE LSK IE  spodnie paten t, w ełniane,_ m ęzkie 

i dam skie, p ara  ty lk o  złr. 1. Rzecz n iezbędna  
i naglaca d ia ubogiego i bogacza. 

A N G IELSK A  KOSZULA SPO D N IA  PA T E N T . 
W EŁN IA N A  m ęzka lub  dam ska ty lk o  z łr. 1. 
Rzecz elegancka' i n iezbędna d la każdego 

A N G IELSK I K A FT A N IK  PA T E N T . W E Ł N IA ­
NY. rzecz n ieog łedna ty lk o  złr. 1-30 

T R ZY  PA R Y  SZ K A R PE T E K  ANG. PA T E N T . 
W EŁN IA N Y C H  p rak tyczn ie  i n ie do zużycia, 
w szystk ie trz y  p a ry  ty lk o  złr. 1.

T R ZY  PARY ANG. POŃCZOCH PA T E N T . W E Ł ­
NIANYCH, przepyszn ie  robione, grube i ciepłe, 
w szystk ie  trz y  p ary  ty lk o  złr. 1/50 we w szyst­
kich kolorach Ja k ż e  w paski.

JE D E N  K A FT A N IC Z E K  Z PELT S IA T K O W E J 
ze stanem  a ia  m ęzczyzn i kob iet, n iezbędny 
kaw ałek d la każdego , czy ubogi czy  bogacz, 
d la znakom itych przym iotów  swoich prem io­
wany, sz tu k a  ty lk o  po złr. 1-20.

K A FT A N IK  W ŁOSIENNO FLA N ELO W Y , cał­
k iem  now y w yrób, czy s ta  w ełna owcza. K afta ­
n ik  ten  je s t  tak  ciepły, że n ie p o trzeba  innej 
sukni zim owej. S z tuka  we w szystk ich  kolorach 
ty lk o  po złr. 250 . Nie m asz nic lepszego jak 

kaftanik.
CHU STKA ZIMOWA DAM SKA czerw ona nie­

bieska, biała, fioletow a — całkiem  czysta  wełna 
owcza, sz tu k a  ty lk o  po złr. 3

PA R A  POŃCZOCH DO PO LO W A N IA  LUB NA 
ŚN IEG  bardzo  p rak ty czn a  rzecz d la  każdego, 
k to  zim ow ą p o rą  za  dom em  m usi przebywać. 
S ięgają  aż do łydek . P a ra  ty lk o  po  złr. 1‘75. 
K ażdy m ieszkaniec, prow incyi pow inien sobie 
sprow adzić ta k ą  parę.

Tylko raz w życiu!
Towary z pianki morskiej

(Wiedeń I H a l a ) .
D w ie najznaczn iejsze  fabryk i w W iedniu  i H°" 

landyi zbankrutow ały , d la  teg o  k ażd y  przedm iot 
m ożna dostać pięć ra zy  taniej.
W Y ŚM IEN ITA  FA JK A  ZE SZTU C ZN EJ PIANKI 

M O R SK IEJ, ok u ta  srebrem  chińskiem , poprze­
dnio złr. 5, teraz  ty lk o  za  sz tu k ę  z łr.’ 1-20. 

CYGARNICZKA Z IM ITACY A BURSZTYNOWĄ 
n a  cygara  i cy g are ta  w pokrow cu aksamitnym 
poprzed. z łr. 5, teraz  ty lk o  złr. 1-20 wraz z Pu‘ 
dełkiem , N igdy już jej potem  nie dostanie. 

F A JK A  z praw dziw ie tureckim  cybuchem , bardzo 
elegancka i zgrabna  d la  każdego  fąjczarzs, 
daw niej złr. 4, teraz  za sz tukę  w raz z cybu­
chem ty lk o  złr. 1-50.

CYGARNICZKA Z P R A W D Z IW E J PIA N K I MOR­
S K IE J, z p y szną  rzeźb ą  florencką, w pokrowcu 
aksam itnym  z praw dziw ym  bursztynem , sztuka 
ty lk o  po złr. 1-20. Sam pokrow iec aksamitny 
w art w ięcej.

9 0 0 0  t u z i n ó w  o m '- r y k H n s k l c h

szkarpetek  i pończoch jedw abnych
(te FII»tłlpl fil w Ainrryoc).

bardzo  zdrow ych do noszenia. C hłodzą bowiem 
nogę i usuw ają  pot, za 6 pa r złr. 2-50, pończo­
chy 3 p a ry  po  złr. 1-50. Są one w jednym  ko­
lorze i w najm odniejszych ' k o lo ra c h : błękitne, 
różow e, czerw one, siwe, b runatne  itp . tak ż e 'w  pa­
ski, a  pom iędzy szkarpetkam i zimowemi warto­

ści nieopłaconej.

3200 insimjwjeiMo shnstekrtonosa
( z  M m p n l u  w e  W l n n e c Ł ) .

C hustk i te  p rzesła ła  jed n a  ze zbankrutowanych 
fab ryk  na sprzedaż. K osztow ały przedtem  złr. 8, 
a  teraz  dajem y je  o ile zapas sta rczy  za bezcen 
po z łr. 5 tuzin. G w arantuje się z a  jedw ab i upra­
sza się o jak  najrychlejsze  zam ówienia, albowiem 
są  rozchw ytyw ane, i m ogą być  także  używ ane 
na szyję.________    _

Towary ze sreb ra  Britannia
( S h r f f i r l d  w  t n g l j l ) .

Srebro  B ritann ia  je s t  jed y n y m  na świecie m e­
talem , k tó ry  n aw et po 10 letniem  używ aniu po­
zostaje  ta k  samo białym , ja k  praw dziw e 13 łu ­
tow e srebro. G w arancya je s t  tak  pew ną, iż n‘' 
niejszem  publicznie się zobow iązujem y, natych­
m iast bez tru dnośc i odesłać p ien iądze, jeżeliby  
sz tućce k ied y k o lw iek  poczerniały  lub pożółkły- 
12 sz tu k  praw dziw ie angielsk ich  w idelców stoło-

należnych ły żek  stołow ych ze srebra  B ritannia. 
W szy stk o  razem  poprzednio  złr. 9, teraz ty lk o  
złr. 3-30 , _  .

6 sz tu k  Ł Y Ż EK  STOŁOW YCH ze sreb ra  B ri­
tannia, ciężki tow ar ty lk o  z łr. T25. 
sz tu k  ŁY ŻEC ZEK  do kaw y tak ichże , p oprzed ­
nio złr. 3 teraz  ty lk o  60 centów.

Jed n a  CHOCHLA do  w azy ze srebra  B ritannia  
dawniej złr. 3, te ra z  ty lk o  złr. 1-20.

Jed n a  CHOCHELKA do śm ietanki ze sreb ra  B ri­
tannia, dawniej złr. 1-50, teraz  50 centów.

6 sz tuk  PO D STA W EK  filiżankow ych ze sreb ra  
B ritannia, przedtem  złr. 5, teraz  ty lk o  złr. 175 .

6 sz tuk  tak ichże podstaw ek  na sztućce dawniej 
złr. 4-50. te ra z  ty lk o  złr. 1;75. _

Jedna  CUK IERN ICA ze srebra  Britannia, d aw ­
niej złr. 4, te raz  złr. 1-20.

Para ' LIGHTARZOW  ze sreb ra  B ritann ia  daw niej 
złr. 3-50, teraz  ty lk o  1-20.

DZW ONEK STOŁOW Y ze srebra  B ritann ia  daw ­
niej złr. 4, teraz  złr. U42.

KUBEK NA JA JA  dawniej 60, teraz  25 centów .
P IE PR Z N 1C Z K A I SOLNICZKA daw niej złr. 2 20, 

teraz  75 centów.
K A R A FIN D L E  na ocet i oliwę daw niej złr. 4, 

teraz  ty lk o  złr. 1'80.
ZAPALNICZKA (Feuerzeug) ze sreb ra  B ritann ia  

c iężka stołow a, daw niej złr. 3, te ra z  ty lk o  95 c.

Najzłudniejize imitacje 
kosztowności brylantowych

( A m s t e r d a m  I H r a r y I J a ) .
S łynne b iżu terye te  najw ięksi znaw cy uw ażają 

za w yrób niezrów nany. W skutek doskonałego 
szlufow ania m ają one przeznaczenie w yrugow ać 
praw dziw e kosztow ności, k tó re  pochłaniają o lb rzy ­
mie kap ita ły . Żaden ju b ile r  w św iecie bowiem nie 
może tych  im itowanych brylantów  odróżnić od 
praw dziw ych bez poprzedniego dokładnego  zba­
dania. W szystko  je s t  opraw ne w praw dziw e złoto 
double. ,
JE D E N  P IE R ŚC IE Ń  B RY LA N TO W Y  najnow sze­

go pięknego  fasonu ty lk o  złr. 2.
P a ra  KOLCZYKÓW B R YLAN TO W Y CH opraw ­

nych w jeden  lub dw a w iszork i z im itacją  srebr. 
ty lk o  z łr. 2'50.

BROSZKA bry lan tow a o więcej niż 20 kam ieniach 
złr. 2.50.

KRZYŻYK na szy ję  b ry lan tow y w eleganckim  
form acie, ty lk o  złr. 2,

M EDALION bry lan tow y cudownego fasonu z ło­
teg o  ty lko , z łr 2'50.

NA RAM IENN IK bry lan tow y złr. 3, nadzw yczaj 
łudzący.

DYADEM albo OBRĘCZ na głow ę brylantow a 
złr. 2-20.

SZ PIL K I n a  g łow ę bry lan tow e złr. 2 50, rzecz  na j­
m odniejsza teraz.

AŃCUCH na szy ję  ze z ło ta  double najp iękn ie j­
szego fasonu w eneckiego daw niej z łr. 10, teraz  
ty lk o  2 50.

ŁAŃCUSZEK k ró tk i do zegarka ze z ło ta  double 
daw niej zlr. 5, teraz  złr. 1-50.

iry ch  i noży stołow ych z dodatkiem  g ra tis  przy __________
“Zobowiązujem y się niniejszem  Publicznie, każdy  przedm io t n iepodobający  się przyJąiTnapow rót lub zamieniać,

ka*de zamówienie bez ryzyk®

Bielizna męzka I damska
( B n m l n r i  w  C i e e l i a c h ) .

KOSZULA OXFORD MĘZKA poczw órna z dw o­
ma kołnierzam i z łr. P50.

KOSZULA M ĘZKA PY SZ N IE  H A FTO W A N A  
z w ybornego sz irtingu  z łr. V70.

KOSZULA SZ IR T IN G 0W A  gładka  poczw órna 
złr. 1-70.

KOSZULA DAMSKA przepyszn ie  haftow ana ze 
w staw kam i złr. U50.

Pyszn ie  u b rany  G O RSET NOCNY długi, h a fto ­
w any złr. 1-50.

K A LESO N Y  DAM SKIE z najp iękniejszem  u b ra ­
niem  haftow anem  z łr . 1-50.

P yszna SPÓDN ICA dam ska plissowana złr. 1-70. 
FRA NCUZKA SZNURÓW KA fiszbinowa złr. 1-50.

W szy stk a  ta  b ielizna  je s t  najlepszego i na j­
trw alszego  w yrobu, i kosztow ała  poprzednio 4 ra ­
zy  w ięcej. P rzy  zam ówieniach w ystarcza podanie 
objęte na  szy i w edług  centym etrów . W szy stk ie  
ga tunk i b ielizny  m ożna dostać także z oięźkiego 
barchanu sznurkow ego po tych  sam ych cenach.

P O S T A W Y  P t Ó T M A  I » O V i « w e O t a k ­
że RUMBURGSKIEGÓ lub STER N B ER G SK IE- 
GO 30 łokciow e, najlepsza i niezbędna weba 
d la  każdej rodziny, sztuka ty lk o  po złr. 5'80, 
sp rzedaje  się z gw arancją. T y lko  te raz  m ożna 
tak  tanio  dostać.

M A S Y P H I H A M E F A I O W K  pod gwarancyą 
do prania, 25 łokci, brunatne, niebieskie, fiole­
tow e. w szy stk ie  w k ra ty , złr. 3-70, w czerwo­
ne k ra ty  złr. 4-50.

G A H R I T l i H Y  I T O Ł O W E ,  12 serw et ada­
m aszkow ych z w ielk im  obrusem  adam aszkowym, 
w szystko  w pysznych deseniach kw iatow ych, 
poprzednia  cena złr. 7, teraz  w szystko razem 
ty lk o  złr. 2'85 — rzecz praw dziw ie niezbędna 
d la  każdego  dom u.

dlatego je s t

bu je  i n ie pom inąć nadarzającej 8*§

podać czego p o trze- 
(200 1— 6)

von

W szystk ie  tow ary są w yśm ienitej jak o śc i i p 0 w iekszej części premiowane. Je s t  tedy  w in teresie każdej rodziny ,
Z ;n*A nadarzającej Się nadzw yczajnej sposobności'

HAUPT DEPOT INTERNATIONALER FABRICATE 
A  F r a lS S ,  B o t h e i l t l H i r i l i S f r a s s e  9 ,  W i e n  naprzeciwko pałacu arcybiskupiego.

T A n n v m e i n r s .

Sleiikodliwy środek do barwienia włosi;w bez przymieszki ołowła, 
na ilwe, białe, rade włosy, brodę i brwi, kt re n»j?r s tn y m  spo»otem  tjtk o  po 
jednorazowe^ u :jcm  otrzym ują napowrót i  ewnośeią i nieziwodn e tą  s mą piękną połyakującą 
barwę natnrnlną blond, birnasninn lab czarną, jaką m n j  przed zeaiwiewem i
która się nieodfarbnje ani przez mycie r  d em ani w kąpieli parowej. Cena 9  z ł r .  5 0  c n i .

Piesi, plamy wątroMrne, cbrostkl, s lłsn cieg is, czerwoność twarzy, 
opalenie od słońca I wszelkie kwitnienie cery uauû te bfi ą gruntownie przez

D ra  T ob iasa G a l l  l l i r B C I l I f  U ^ e  a n tep h e tiq u e
wskutek absorbowania gromad ącyob eię na sk Aze i p d nią i ł  s c i w  ,iz az  co bardzo chro­

pawa, krucha cera staje *ig przez noc m iękką, b ia łą  i delikatną. Cena11 złr. 50 cnt.

Szczególności te  tą  suasiemie zbadane, prawnie ochronione, porgozone jako zupełnie nieszko­
dliwe, a prawdziwe do nab jc i*  u podpisanego fabrykanta.

EaII IUSS* (Alit. J. Czerny)
W i e n ,  I . ,  W a l l f l s c h g - a s s e  3 .

Odtnactone no wystawach w Wiedniu, We!s, St. Polten 1880.
8kłftd w K r a k o w i e  a p. W .  R c d y K ®  ®pt.» we L w o w i e  n  p. K .  R a c k e m  

apt. i prawie W4 vfsiyitkich snaczniej zych apt k. i i l u d t c h  ptOLnideł. IL ządzam  dalsze s a ład  j .
Obszerne illuitrowAne cenniki w jz ^ k ic h  m ieb s iCzególnośoi rozsyłam  na żądfnie dar­

mo i cpłafuie._________________________________ ^ ________ (154 4 6)

D r a  F r .  Ł e i t g l e l a

B a l s a m  brzozowy.
J n i  sam sos roślinny płynący i  brzosy, jeżeli przebijamy pień, zna­

nym jest od niepam iętnych ozmów, jako najlepszy śred* t upigkszająoy; 
jeżeli jednak »ok ten we:>. przepisu w y natecy  p ii/rsąd zo ay m  zostanie w 
drodza ehemiezn j m  bals md, wtedy nabiera prawie cudownego^ skutku.

Jeżeli posmat ujemy e iesso rtm  twarz lub inne części oisJa tym  so­
kiem, t o  J a ś  n a  d r a $ l  d i l e ń  o d p a d a  p r a w i e  e l e i a a s i a l e  

ł a p l e ś  ■*» s k ó r y ,  k t ó r a  p n e s  t o  s ta je *  s i ę  b i e l u t k a  I  d e l i k a t n ą .
Balsam ten w-Tgłidza p^r.ostałe na twarzy zmurizoski i bl zny i ospy i nadaje jej ralodo- 

cisuą barw ę; cerze nraywrsca białośi, dehkatn ii  i ew ietoś/, nsuva w bardio krótkim czas e 
piegi, p łam j wątrobiane, ozrrwón-ść nosa, pryjzoiki i wszcLue inne uieczystoeoi cery. Cena sło­
ika z opisem użycia 1 złr. 50 o. (182 22-)

Do nabycia w* L w o w i e  u SE ygna. R a e k e s ł s  przy ulicy K r a k o w s k ie j .

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
s i w i ź n l e  w ł o s ó w  I t w o r z e n i u  ł u p i e ż u
u znany  je s t  w edle codziennie nadchodzących św iadectw  i podziękow ań j 

jedynie i w yłącznie

oleje!* Uiiino^j
D r. M o ra sa .

Szanow ny Panie aptekarzu! (128-11-)
Proszę o nadesłanie jeszcze  jednej w ielkiej flaszki o lejku  taninow ego Dr. Morasa. 

S kutek  tego  środka je s t  bardzo dobrym , w ypadanie włosów zupełnie ustało  a bu jny  porost 
je s t  ju ż  widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r. W i l h e l m  W s g n r r .
W ielm ożny Pan Jó z e f F tirst aptekarz  w Pradze.

C ieszę się berdzo, iż m ogę Panu donieść, że olejek taninow y Dr. Morasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało p rzestło  dw a lata.

Spodziewam  się, że zapom ocą tego środka odzyskam  znów m oje dawniej tak  p iękne  włosy.
M arienbad, 18 sierpnia 1879 r. S l a r y a  S K a r e m b i n a .

W ielm ożny Panie!
N ienależy to  do przyjem nośsi życia posiadać łysinę  w trzy d z iesty m  ro k u  sw ego życia. 

G dybym  nieużyw ał olejku taninow ego Dr. Morasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten  
zdziałał u m nie cuda w k ilku  tygodniach, co też  pośw iadczą w szyscy moi znajom i. P roszę  
zatem  i t. d. _ Z szacunkiem  i w dzięcznością '

Bukowa, 3 stycznia 1880 r. J a r o s ł a w  H r t l k o l ,  zarzadca  dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w e L w o w i e  u  Z ygm unta R uckera, ap tek a  

„pod srebrn. orłem " p rzy  ul. K rak o w sk ie j; w C z e r a i o w c . e h  u J . G olichow skiego apt.

K o m p le tn e  g a r n i t u r y  **|
firanek

w ed le  pobocznych rysunków, z najlepszych 
materyj, stosownych do bardzo gustownego 
pokoju lu b  salonu, zupełnie gotowe z robotą 
tapicerską, tak, że każdy może je sam zawie­
sić nad oknem, z rozetami. Garnitur firanek 
do 1 okna złr. 3-50 i 4 złr. najpiękniejszy. SU 

Za 7« oigść ceny

p r a w d z i w e  j e d w a b n e  
n a k r y c ia  p o d r ó ż n e  i  łó żk o w e

w j-js .ny  h b i tw ic h ,  h e riz^  o iejłs, 
tytko po zlr. 4-50.

T o w  r y  f n t i z t n e
najmodn. ;»rękaw  i Bkuuksowe *1'. 2 50 , za- 
rtkaw kt łk sa iu itue  <-,* la n c  wane f trem  1 łr . 
50_ o., z trik*w »i z bar. łs trac b . b. g a s ',  dla 
dtiew. z j t  50 e d 'a  ko -iet 95 c. za ękawki 
gionoslaj z k łni-rzem  d a  dzie.i, wedle p o ­
boczu' g> ly in n k u , cbrcue w g ł iwz z - i t r z ą t  
i aksiin .t, g a ra ita r  złr. 1-80, parasole p a ten t, 
z dzweni ami odskakn’. i t r  c n .  latkam i tilk o  

»łr. 1-25, rękswiczk f„ t:?a  e 90 c. '
2000 tnz prawdr. jedwab cht stsk  d > nosa Vu k ż e  na szyj© dla pan) dtw niej tu  in 8 zlr., Ł ra z  3 90 _
P ra td z .  jedw ab, pończo by lab  m ajtki dawni-j taz. 8 *.r., te n u  3-95 — N a lep. kozzile m tzkie lub 
dam s.ie , łu b a m i U b tez  lion. złr. 130. — Paryż, panoe ue k a f.au is i dawuirj 4 złr. t«raz tyiko 
złr. 1-50. — 2000 damskich za r.u t k zimow/oh w modo. kolora b, śli ?.  wykon, dawniej 8 złr U ra l 
złr. 2-85. -  13,900 zz!uk [łócien  dom wjreb t ł  że ru m tu r lab s 'e ru b » r 30 łókc Hsilepszej’ w<by 
sztuka złr. 5 60. -  P.-soiel can. v «  porpo-., d b a  do u a n i . ,  25 ł koi, w k o lir . brunat., niebieskim! 
fi -letowym t , lk a  i ł r  3 70 w ize.w jnym  .Ir. 450 . G arnitury  stołowe sk ła la j się z 12 adamazzk. 
serw et i »i*lk. adamaszk. o b rrsz , w l ię -n jc h  d .ssn iach  kwiecisty h ,  d e a n n j  6 z ł: , teraz w.zvetko 
razem rłr 2*75. — r r ,w ia  n e  bpdne > azdeg;) domu. (53 3*3)

A u s v c r f e a i l f s - I n d l i s t r i e *  H a l l e ,  W icu, I r a t e r s t r a s s e  16.

SZYBKĄ I PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

eierp ii|© jr  n a  p łu c a
w gruiicy płuc (suchotach płuc) w pierwszych początkach, g-oinym i irzewU 
kłym nużycie płue, kaidym kaszlu, kokluszu, ch-ypce krótkim odd chi, zofh-

ym en "u, następnie
w zoilach, blcdalcy, iii c.-okr . wiiości, przy chodzeniu do

zdrowia przez
syrup wapienuo-żn] z sty z podfotsfor om 

a p P k  r t v  J n i .  ^  b  w  W  e d ^ f n
— „« n i a » . _  ■ S ku tek  tego  uznanego ś ro d k a  leczniczego zasdza sie na szybkiem

sprow adzeniu d o b re g o  a p e t y t u ,  z d r o w e g o  s nu  i ogólnego wzmo- 
“  on ien ia  z pow odu pom uożono^o tw orzenia krwi, przyczem  ustaje 

o s ł a b i e n i e ,  n o o n e  poty,  d r a ż n i e n i e  d o  kasz lu  z powodu lekszego 
rozw alniania się śluzu i l e c z ą  p r z e z  z w a p n i e n i e  d o t k n i ę t e  częśc i  
p ł u c .  L i c z n e  l e k a r s k i e  ś w i a d e c t w a  i pod z i ęk owa n ia ,  tudzież d o ­
k ł a d n e  o b j a ś n i e n i a  zaw arte sa  w b r o s z u r z e  Dra  S ch we i ze r a  do­

ł ą c z o n e j  do k aż d e j  f laszki .JULI US HERBABNY WIEnJS ,

. . _ U z n a n i a -  .
Cierpiałam  p rzez  d łuższy czas na  w ielkie ogólne osłabienie ciała, które często pocią­

gało  za sobą g łęb o k ie  om dlenia. Przeciw  tem u użyłam  Pańskiego syropu « a P 'e " " 0 ' j e l a z i -  
i s teg o  z podfo8foranu w apna i spostrzegłam  na mnie wkrótce b a r d z o  korzy y y k. S ła­

bość moja i b rak  ap e ty tu  u stąp iły  niezadługo ogólnemu wyzdrowienia. Lecz po  m nie z a ­
chorowała m oja  17-letnia córka a  wedle orzeczenia słynnych lekarzy w iedeńskieh d o tk n ię te  
by ły  lewe płuca. W kró tce  potem  zapadła n ieste ty  na silne zapaleń10 P ^ re w praw dzie 
dzięki B ogu pom yślnie m inęło, ale cała siła żywotna mojej córki zdaw ała się byc złam a-
m a  i  i n i n l n m  I .  f * _ . 1oą i m iałam  być p rzy g o to w an a  n a ’przykre” n̂aster«t«”»- Praekonawspy się o d obrym  skutku 
Pańskiego syropu wapienno-żelazis tego na sobie samej, zdecydowałam się dać  go  m ojej 
córce , i z czystem sumieniem mogę powiedzieć, że on utrzyma Zjecko m oje przy życiu 
1 Podn |° s ł  niknącą siłę  żywotną. Te widoczne skutki P ań sk i^o  doskonałego  Wynalazku 
sk łan ia ją  m nie zatem  do w ynurzonia najserdeczniejszego Pl»nzl!.^0' ' :}n' a tak  w m ojera ak córki 
im ieniu. Nam  przyniósł Pański syrop pożędaną pomoc, i o> j ą  tak że  znaleźli inni podobnie
cierp iący . (137-4-7) F ran ciszka  R e in er ,

H ietz ing  pod W iedniem . ' '  on . omj 8arzu skarbow ym .
m tT  F laszeczka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za  opakow anie.

Upraszamy wyraźnie zażądać^jjyrup wapienno-żelazisty Juliusza Herba- 
bnego i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

C e n t r a l n y  s k i e d  » o * » y lj* < » " 'lr "J1*  P ' o w i u t y l ,  M I K * .  1 I M I T H V H I

Skład w Krakowie ma p. E. Stockm ar ap tek .; we Lwowie pp. Zyg R ucker i P Miko- 
lasch ; w Biały E r[ K * i ; “ , ' ; ^ b '» sk i ; w C z e r^ io w ^ c l!^ p ^ G o Ilc h o J ik i;  

Drohobyczu p. U  Dobrzyniecki ap tek  w Ja ro s ła w iu  p. J .  R ohm ; w Stan sławowie p. A.
il apt.; w S u c z a w i e  p. N. K arczew ski, w Z ołkw i e. k. a p tek a  obwodowa.

W
Beil



Ziemie Polskie.
(M ow y deputow anych K antaka i X. Sta 

blew skiego w  sejm ie pruskim .) Na wtorko 
wem posiedzenia Izby deputowanych sejmu pra 
skiego w czasie obrad nad budżetem państwa I za co trzymano przez lat kilka na wygnaniu lub

den nawet znajdował się na wygnaniu w Syberyj 
Wschodniej, a jeden przesiedział w więzieniu 0- 
dcskiem, w osobnej kazamacie, ni mniej ni wię- 
eej tylko 3 lata z górą. Ciekawą jest ta okolicz 
ność że osoby, które podpadały były deportacji 
nie za udział w zaburzeniach studencki h, nip 
wiedzą do dz;ś dnia wcale, za co ieh wysyłan

przemawiali posłowie z Ks. Poznańskiego pp. K an -1 w więzieniu? Domyślają się tylko, że musiało to
tak i X. Dr Stablewski, a mianowicie przy trze- 
ciem czytaniu etatu ministerstwa handlu i prze­
mysłu zabrał głos poseł Kazimierz K an  t a k  u- 
skarżajac się na to, że ani jednego Polaka nie 
powołano do Rady ekonomicznej i wykazując, że 
między  ̂Polakami nie brak ludzi stojących tak 
w rzemiośle i przemyśle, jak rolnictwie na wy-

nastąpić wskutek jakieg ś fałszywego donosu, nie 
porozumienia, omyła, albo niczem nieuzasadnio 
nych podejrzeń... A tymczasem — przyszło im 
przecierpię <: wiele, znieść wiele nędzy, prywacyj 
poniewierek, i t. d. Niemówiąc już o tak strasz 
uej karze, jak trzechletnie zamknięcie w odoso­
bnionej kazamacie więziennej, na którą wyrokiem

sokim stopniu i nieustępujących w niczcm Niem-1 sądowym skazanym być można tylko za bardzo 
com. Winę pominięcia ich upatrywał w tom, żel ciężkie przewinienie kryminalne, a którą zniós 
rząd sam nie zna stosunków Ks. Poznańskiego, a I człowiek niewiadomo za co, za jakieś podejrzenia, 
jnformacyi zasięga u władz prowincyonaloych, o I co koniec końców ( kazało się nieuzasadnionem, 
których mu już nieraz udowodniono, że gożle ia-llab  wskutek fałszywego donosu, — ale nawet c 
formują. Jeżeli Rada ekonomiczna ma być rzeczy I któriy byli na wygnaniu w guberniach północ- 
wiście tak neutralnem polem, za jaką ją rząd o - |rm h , znosili tam bardzo wiele dotkliwych pizy- 
głosić pragnie, to neutralność ta powinna była i I kroścb Op wiadają oni, że w jednych miejscach 
względem nas być zachowaną. Podnosi więc fakt było im żle, ale jeszcze znośnie, w innych — da- 
znpełnego wykluczenia z niej Polaków, jako in-|leko gorzej, — w innych nareszcie — życie ich 
tsresujący symptom stanowiska rządu wobec jego I było tak ciężkie i nieznośne, nędza tak dokuczli
polskich poddanych. wą —  że niejeden z nich, zrozpaczony, był nie-

Na temże posiedzeniu Izby deputowanych przy I raz bardzo bliskim samobójstwa, którego wypad 
trze iem czytaniu etatu ministerstwa wyznsń i o I ki, jak wiadomo, są na wygnaniu zjawiskiem pra- 
świecenia zabrał glos poseł X. Dr S t a b l e w s k i l w i e  codziennem Wogóle gorszy lub lepszy wzglę
i w te mniej więcej odezwał się słowa: dnie — los wygnańców zależy zawsze od osobi

„Mości panowie! Po odrzuceniu wniosku kolegiIsiego usposobienia, nieraz od dobrego lub złego 
Schrbdera żadnemi względami na tak zwane po-1 humoru miejscowego sprawnika, albo policmajstra 
łożenie spraw Izby, w które i tak etat wyznań I którzy częstokroć są panami niemal życia i śroier- 
w trzeciem czytaniu zwykle popada, nie dam się ci każdego wygoańca.
powstrzyuuć od spełnienia mego obowiązku. (Bar-\ (P o g ło sk i w ojow nicze W T urcy i A zyaty- 
dzo dobrze!) A uważam za mój obowiązek odpo-1 ck iej). Gołos podaje z Tyfliskiego dziennika 
wiedzieć p. ministrowi, gdyż dwa razy przy dru-1 Mszak następującą wiadomość z Ałaszkertu (mia- 
giem czytaniu nie dostałem się do głosu. Atoli I ‘(to w Turcyi azyatyckiej, w pobliżu granicy rc 
jest to lepiej, gdyż może teraz więcej zapanuję Isyjskiego Kaukazu): Między tutejszymi mahome 
nad mojem wzburzeniem, aniżeli w dniu odpowie-1 tanami krąży coraz uporczywiej pogłoska, że Or- 
dzi p. ministra, która lubo była łagodoą co do I mianie, będący poddanymi rosyjskimi, mają za- 
formy, to jednakże „zapowiadała nam jak najgor-1 miar wtargnąć do Armenii tureckiej w celach 
sze rzeczy, jakie nas spotkać mogą a mianowicie I zdobywczych. Gubernator Ałaszkertu dał znać do 
utrzymanie nadal u nas dotychczasowej polityki I Erzerumu, że w okolicach Uczkilisu zgrcmadza 
szkolneju. Jestem teraz i w tein korzystniejszem I się wielka liczba Ormian rosyjskich, którzy pod 
położeniu, że już nie reprezentuję osobistego mego I pokrywką sukień pielgrzymów pobożnych, krążą 
przekonania, lecz ogólną opinię publiczną, która I po miastach i wsiach okolicznych, podburzając 
tak w pras e polskiej, jak i katolickiej niemieckiej I Ormian miejscowych do powstania przeciw wła 
wydała swój wyrok o tej polityce szkolnej, natu-jdzom tureckim. Przyczem strwożony gubernator 
ralnie nie tak zwana liberalna prasa, a mianowicie I zarekwirował, aby przysłano coprędzej pod jego 
nie berlińska, która w sprawozdaniach swych z po-1 rozkazy 3,000 wojska regularnego, dla odparcia 
siedzeń Izby okazuje jak największe nieuszano-1 mogącego wybuchnąć lada dzień powstania. Woj- 
wanie i lekceważenie dla naszej uciśnionej, leczlsko to ma wkrótce przybyć do Ałaszkertu, a gu-
sprawiedliwej sprawy".

Mówca wykazuje następnie przytoczeniem zua-
bernator czyni tymczasem możebne przygotowania 
wojenne, co sprawia między mieszkańcami po-

cznej liczby przykładów, że przyjazne na pozór I wszechny popłoch
oświadczenia ministra oświecenia pozostają w sprze I (X om inacya p. K osakow skiego). Według 
czności z rozporządzeniami władz miejscowych i I słów Gołosa, dyrektor wydziału policyi wykona- 
wybiegowemi odpowiedziami samego ministra, skc-lwczej, p. Kosagowski przydzielony został do o- 
ro mu takowe doniesione zostaną. Dziękuje na Isoby ministra spraw wewnętrznych hr. Loris-Me- 
stępnie pp. Schorlemerowi, Windthorstowi i Stros-1 Hkowa, w charakterze urzędnika do zleceń pou- 
serowi za szlachetne ujęcie się za sprawą wykła-1 foycb. Rozporządzenie to — zdaniem G&łosu — 

'  dowego języka polskiego w szkołach ludowych I usprawiedliwia się najzupełniej całą przeszłą dm - 
prowincyj przez Polaków zamieszkałych i wyja- Iłalnóścią służebną p. Kosagowskiego, mającą cba- 
śoia w wymownycłj słowach złe skptki wykładu I rakter przeważnie praktyczny. P. Kosagowski 
niemieckiego. System porozumiewania się z dzie-1 pracował najprzód w i omisyi redakcyjnej korni-
ćaui w języku, którego zupełnie nie rczumieją, po 
równywa z systemem nauczania w instytucie głu 
cho-nieroych i nagania cel nauczania dzieci po 
niemiecku, za cenę stłumienia ich rozwoju umy­
słowego.

Cel ten jeśli do pewnego stopnia zostanie osią 
gniętym, nie wyrównywa kosztiwnym stratom, 
jakie przynosi — i zapytuje się „czy rząd woli mieć 
raczej ograniczonych, niedołężnych, umysłowo 
skarłowaciałych obywateli, którzy trochę paplają 
po niemiecku, niż rozwiniętych, dzielnych i zdol­
nych do każdego zajęcia?* — Raporta o mniema 
nym wulkanie, na którym niby rząd ma stać w 
Ks. Poznańskiem, nie zdołają dziś już nikogo 
zdnrzyć, a najmniej wierzyć w nie może sam rząd, 
który wie dobrze, że wszelkie nawet Usiłowania 
władz prowincyonalnyi h do prowokowania po­
wstania lub spsfeu, które swego czasu poseł Nie 
golewski na tem miejscu wyjaśnił, okazały się 
zupełnie bczskutecznemi. Jeśli zaś rząd uważa 
używane środki pedagogiczne za sposób zjedaa 
nia sobie ludności, to pozostaje w błędzie. Ani 
takiemi środkami, jakie się p»aktyknją na polu 
szkolnictwa, ani takiemi projektami, jak ordjna- 
cya wyborcza W. Ks. Poznańskiego, rząd zaufa 
nia wzbudzić w nas nie zdoła.

Mówca kończy następującemu słowy:
„Chciano rzekomo zbliżyć do siebie obie naro­

dowości, tymc asem z dniem każdym rozszerza 
się rozpadlina dzieląca je od sieb:e , taki bowiem 
sposób uczenia, ta ta  istna torturowa pedagogika 
może nawet małe dziecko azibą napełnić wście­
kłością. Ludność z#ś, fctóru widzi już dobrze, co 
się kryje na dcie takiego systemu, coraz bardziej 
utrwala się w przekonaniu, że władze nasze imię 
rzają z pomocą podobnego systemu pedagogi 
Cłuc6 do „obalenia języka iarodowego a tem 
samem i uo zagłady narodowości".

Zamach to, który sakro wanym jest tabżo „prze 
ci w Temu", który dał narodom różne języki do 
sławienia niemi Jego imienia. (Bardzo dobrze! w 
centrum -.

Hasło: Carthaginem esse delendam! było wstrę­
tnym nawet cla pog n , a jeśli wydawało się nie 
łudzkiem poganom, czyż można przypuścić, aby 
dla ładzi doby obeouej, a do t :go cbrzeSuan mogło 
być mniej wstrętuem?! (Brawo! w centrum i 
z law polskich!)

Sprawy zagraniczne.

(D ep o rtacy a  „ad m in is tracy jn a"  w  Rosyi). 
Russkij Kur jer podaje następujące ciekawe szcze­
góły o studentach kazańskich, k tó rzy  wrócili z t. z. 
„deportacyi a d m in is tr a c y jn e j" ,  tudzież o ich poby­
cie w miejs ach wjguania:

Wróciło dotychczas do Kazania 22 uczniów, na 
leżących do rozmaityth zakładów naukowych, z któ­
rych 11 uczniów uniwersytetu, 10 uczniów szko­
ły weteryuarsaiej i 1 g meazyasta kończący. Nad­
to zaś — przybyła niedawno do Kazania po dwu 
letniem wygnaniu, niegdyś kursistka uniwersytetu 
kijowskiego, której pozwolono kończyć rozpoczęte 
studya medyczne jedynie w Kazaniu. Większość 
tej młodzieży podpadła była deportacyi admini­
stracyjnej, za tak zwane „zaburzenia studenckie". 
Są tu tacy, którzy byli w gubernii Ołoueckiej, 
inni w Wołogcdzkiej, Archangielskiej i Wiatskiej, je-

tetu dla spraw włościańskich. Następnie był mar­
szałkiem szlachty, Radcą Zarządu gubernialuego,
wicegubernatorem, gubernatorem i nareszcie w

CZAS z Niedzieli fi Lu'ego 1831.

pp. Patzkiego i W rońskiego, oraz „galop" p. So- 
zańskiego Stanisława, który po raz p'erwszy wy­
stępuje jako kompozytor. O tych pełnych życia  
melodyj i raźności tańcach wydać może sama pu 
bliczność sąd, gdyż w poniedziałek dnia 7 b. m
0 godzinie 7ej wieczorem wszystkie te utwory wy­
konane zostaną w teatrze pod osobistym kierun 
kiem kompozytorów. Wczoraj zaś odbyła się w sa­
li saskiej wieczorem próba z światłami kolorowem i 
która wypadła nadzwyczaj pomyślnie. Użyte dwa 
kolory świateł, zielonawy i purpurowy, oblewały 
iście czarodziejskiem blaskiem salę, na której bra­
kło tylko danserów obu płci, aby puścić się w ta­
niec. Podczas wjazdu na bal od godziny 9ej do 
l l e j  wieczorem ulica św, Jana od rynku aż pod 
hotel saski ma być iluminowaną gazem. Kwestya 
ta zależy podobno od zakładu gazow ego, czy nie 
postawi zbyt wygórowanych warunków.

— Projekt izb pracy dla ubogich robotników  
pozbawionych zarobku, o którym obszerniej pisa­
liśmy niedawno, ma niebawem , jak się dowiaduje­
my wejść w życie. Inicyatorowie tego projektu li­
cząc na poparcie reprezentacyi m iasta, pragną od­
wołać się także do udziału publiczności, ale w spo­
sób dla niej najmniej uciążliwy, z tego powodu 
postanowili z końcem karnawału urządzić bal pu­
bliczny. Odwołanie balu na szpital św. Ludwika
1 brak zabaw publicznych w tegorocznym karna­
w a le , daje rękojmię powodzenia, tem w ięcej, że 
instytucya projektowana znajduje ogólne uznanie 
gdyż jej celem zmniejszenie żebractwa i zastąpienie 
jałmużny zarobkiem.

IV wieczór muzykalny dla członków Towarzy 
stwa muzycznego krakowskiego odbędzie się w przy­
szły piątek d. 11 b. m.

— Wenta na rzecz Towarzystwa dam opieki 
nad chorymi ma się odbyć w ostatnich dniach kar­
nawału w salach Sukiennic.

— Festyn dz!enny na lodzie zamierza urządzić 
komitet łyżwiarzy w przyszłą niedzielę w razie od­
powiedniej pogody. Do programu tego festynu wej­
dą: rozdawanie nagród za najlepsze łyżwowanie,

niewidziane jeszcze dotychczas w Krakowie ognie 
sztuczne dzienne. Próbę tych ogni sztucznych wy­
kona na lodzie jutro o 4ej godź. po południu py- 
rotechnik p. Mądrzykowski, przy czem przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa

Poseł kanonik X. M a r t u s i e w i c z ,  który 
z W iednia przybył do Tarnowa, będąc słaby, ma 
się już dobrze, i jak nam donoszą z Tarnowa, wy­
jeżdża w poniedziałek wieczór do W iednia, aby brać 
udział w pracach parlamentarnych.

— Chrzanów 4 lutego. W  nocy Z czwartku na 
piątek zmarł tutaj śmiercią nagłą Emanuel Loewen- 
feld, właściciel Chrzanowa, który ubogim wiele do­
brego świadczył i dla tego zgon jego  wywołał u nas 
ogólne współczucie.

Pogrzeb ś. p. Ludwika Skrzyńskiego odbędzie 
się dziś we Lwowie po nabożeństwie w kościele ka­
tedralnym. Na pogrzeb ten wyjechali do Lwowa 
krewni zmarłego posła, a wyborcy okręgu Sambor­
skiego wyznaczyli jako swoich reprezentantów pp. 
Piotra Grossa, Antoniego M ałeckiego i Tadeusza 
Skałkowskiego.

Hr. Władysław Skarbek syn hr. Jana Skarb­
ka, bratanek założyciela fundAcyi Skarbkowskiej i do­
mniemany przyszły kurator tej fundacyi, umarł o- 
negdaj we Lwowie, licząc lat 82. Znany on był 
pow -izechnie we L w o w ie  i uchodził za przesadnie 
oszczędnego. Istotnie skąpił on sobie i żył ubogo; 

łz ież  je g o  w yszoraana ,, ®ale mleaskaaSo jo g

 ̂siadanie kołderki wełnianej w kratę białą i czerw o-1 Do nabycia u fabrykanta , aptekarza J>
n ą , kołdry białej pikowej, firanek, kaftanika i r ó -1Schaumannci w Stockerau i we wszystkich wiąk- 
żnej bielizny i odzieży dziecinnej; za pijaństwo 4 1 szych aptekach w Austryi- Węgrzech. —  Cena pu- 
osoby. I dełka 75 cent. — Rozsyłka najmniej dwóch pude-

T E A T R . W  niedzielę d. 6 lu tego: Tragedy a I M  z a  z a l ic z H -  
w 5 aktach W . Szekspira, w przekładzie M. Paszkow- f 
skiego: Koryolan. —  Początek o godz, 7ej.

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi net  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja w u ___  _ i-i-i
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co-jakich okręga wyborczego Lwów-Gródek-Jawi rów

°.d. 12eJ do le -i niedziel, św iąt i feryj um- n a  R  *

Telegramy własne „Czasu44.

L w ó w  5 lutego. Wybór posła z gmin wiej

wersyteckich.
— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachn Franci 

szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W  niedzielę d. 6go lutego: Ś. Doroty p.; w po­
niedziałek 7go: ŚŚ. Romualda i Teodora.

miejsce Krzeczuaowicza rozpisany został na 
d. 17 marca. Rusini agitują na rzecz kanonika 
,z ^ u d z i c k  i e g o. — Wydział krajowy zwrócił 

skarbowi państwa milion złr. pożyczony przed ro­
kiem ŵ  obiigacyacb indemnizacyjnych.

Ł w o w  5 lutego. Pogrzeb Ludwika Skrzyń­
skiego, odbył się przy nader licznym udziale kre­
wnych, znajomych i publiczności. Kcściół był 
przepełniony. Oprócz wieńców wiedeńskich, zło­
żyli wieńce: Wydział krajowy, Baak hipoteczny, 
młodzież akademicka, redakeye dzienników tutej- 

p. Karola B r z o - |szych, Zakład ciemnych, fundowany przez Win-

W ia d o m o ic i  a r ty s t y c z n e , literackie 
naukowe.

Odczyt „O kiefie Turków* 
zowskiego, na korzyść pomocy bratniej uczniów tu-1 Cmtego Skrzyńskiego. O godz. 11 tej ruszył ken 
tejszego uniwersytetu, odbył się wczoraj w sali r a -1 dukt na cmentarz Łyczakowski. Z balkonu Bankn 
dnej miejskiej przy licznem zgromadzeniu publicz-1 hipotecznego, którego zmarły był założycielem 
nosci. W  bardzo wdzięcznej i powabnej formie I pow.ewała olbrzymia czarna chorągiew Tramie 
obeznał szanowny prelegent słuchaczów naprzód nieśli chłopi z Noidrzca. W orszaku pogrzebowym 
z tym mepojętem dla Europejczyków usposobieniem |  widzieliśmy ks. Adama Sapiehę, hr Włodzimie- 
ducha narodów wschodnich, które im każe szukać I rza Dzieduszyckiego, Małeckiego’ Romanowicza 
najwyższej rozkoszy, nie w ruchliwej jakiejkolwiek I br. Siemieńskiego, wiceprezydenta’ Zaleskiego Ma- 
rozrywce umysłu lub ciała, lecz w absolutnej b ez-1dejskiego, hr. Aleksandra Fredrę, Oktawa’ Pie- 
czynności kontemplacyjnej, zwanej po arahsku „ k ie-1 truskiego i wiele innych wybitnych osób. Mowy 
fem “, a zbliżającej się do włoskiego dolce far niente. I żadnej nie było.
W  kilku rysach, biegłem  naszkicowanych piórem! 5 lutego. Wiadomości O rozdwojeniu,
uwydatniał następnie malownicze grapy siedzących I na jakie się ma zanosić w klubie stronnictwa pra- 
w zielonych gajach i nad brzegiem strumieni, p o -Iwa, uważane lu są za przesadne; w każdym ra- 
grążonych w „kiefie* Turków i Arabów, dla kt ó- l z i e  powiodło się naprzód przeszkodzić podziałowi 
rych ten stan „lenistwa ducha i ciała* jest istnym I stronnictwa prawa n i  dwa kluby, tak iż klub do- 
przedsmakiem przyszłych błogości raju. D otk n ą ł!tychczasowy jako jednolity dalej działać będzie,
nareszcie prelegent, jako głęboki znawca życia lu- l  W ^lctlcń  5 lntego. Dr L e m a y e r  z minister-
dów wschodnich, wielu innych bardzo ciekawych I stwa oświaty i deputowany M e z n i k  mianowani 
stron obyczajowych tego życia: m ianowicie zgro-1 zostali radcami dworu w Trybunale admiuistracyj- 
madzeń, zabaw, tańców, upodobań i gustów szcze-jnym. P. Lemayer dawno już pragnął tej posady, 
golnie mieszkańeów Syryi, przyczem miał sp oso -| Wiedeń 5 lutego. Fremdenblatt donosi z Ber- 
bność przytoczyć kilka charakterystycznych p rzyp o-|lin a , że mowa ks. Bismarka uchodzi tu za wielce 
wieści, i parabol, tak ulubionych na W schodzie, a I znaczący wypadek. Kanclerz odparł w ten  sposób 
kryjących niekiedy bardzo głęboką myśl moralną I politykę wolno-handlową secesyonistów, którzy już 
lub filozoficzną. W ogóle odczyt p. Brzozowskiego I dawali się słyszeć z hasłem: precz z Bismarkiem! 
był urozmaiconym, zajmującym treścią, p e ł n ymc i e - j i  przeciw nim oznajmił, że nie ustąpi z miejsca i 
kawych szczegółów i wypowiedzianym w pięknym, |służyć będzie ojczyźnie do końca, póki nie padnie
żywym, obrazowym stylu. To też licznie zgrom adzo-1 na wyłomie. Oklask był niezmierny, wrażenie
na publiczność wyraziła szanownemu prelegentowi. |  silne. Widać, Że Bismark z całą świeżośeią umysłu 
uznanie swe i wdzięczność pełnemi zapału oklaskami, I i Siłą woli znów stsnął na placu walki. (Jest tu
-------------------------------------------------------------------- I chyba ocenienie rozmowy kanclerza na wieczorze

danym u siebie d. 1 b. m. W binfecie bowiem, 
gdy kanclerz przysiadł się do kilku gości, utwo­
rzyło się kółko słuchaczów. Szczegółowego spra­
wozdania z mowy kanclerza żaden nie podał 
dziennik. Dziś National Zty obszerniejszy daje 
tylko opis. Red. Cz.)

Od Administracyi „Czasu."
Na klasztór w Olesku złożono pod cyframi J. K. 8. 
złr.
Na pomnik Mickiewicza złożył W ydział czytelni 

w W adowicach 35 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł. Telegramy biura koresp.

ciągi; Jaj dwunastu zarządzał jednym z najobszer-J3em piętrze gmachu skarbkowskiego składało się 
nieiszych wydziałów ministerstwa spraw wiwnę-lz małej izdebki, w której łóżko, stół i parę stoł- 
trzych — wydziałem policyi wykonawczej. Spełniał jków  składały całe umeblowanie. Nikogo nie przyj-
on nadt i bardzo często poulae, ważne zlecenia 
mit istrów na prowincyi, przyczem miał sposo 
bneść oznajomić się nietylko z całą Rosyą euro 
pejską, lecz nawet z niektóremi guberniami Sy- 
beryi. Jest to człowiek zdolny, energiczny i pra­
cowity bardzo, który — jak  powiada Gołos 
może przynieść niejedną korzyść sprawom mini­
sterstwa , będąc przybocznym urzędnikiem hr, 
Lor>8-Mel.kowa.

(B u ten iew  posłem  p rzy  W aty k an ie ). Poria- 
dok donosi, że w sferach dyplomatycznych petersbur 
skich poczytują wszyscy za fakt stanowczy, iż se­
kretarz rosyjskiego poselstwa w Londynie Bute 
niew zostanie mianowany p słani rosyjskim przy 
dworze papiezkim w Rzymie. Wybór padł na p. 
Bnteniewa dla tego, że to nazwisko używa w Rzy­
mie dość wielkiej popularności, jeszcze z tych cza­
sów, kiedy ojciec Bnteniewa pełnił pizy dworze 
papiezkim or/ąd posła rosyjskiego

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  5 lutego.

—  Marszałek Dr Zyblikiewicz spodziewany jest 
we Lwowie w niedzielę w ieczór, jak donosi Gaz 
Licowska, dodając, że z polecenia naczelnego dy­
rektora kolei Dra Sochora, odszedł do Krakowa wa­
gon salonowy po Marszałka.

—  Posiedzenie Rady nrejskiej W  poniedziałek 
5 stycznia odbędzie się poufne posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym: W nioski prezy­
denta względem obsadzenia opróżnionych posad przy 
magistracie.

—  Żałobne nabożeństwo odprawionem zostanie 
w poniedziałek (7 b. m.) w kościele katedralnym
0 godzinie lOej, jako w rocznicę śmierci ś. p. Piusa IX

—  X. Makary Baniakowski prebendarz kościółka 
św. W ojciecha w rynku umarł dziś licząc lat 78, 
z tych 56 kapłaństwa.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 
dnia 3go b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem  
Dr A .  O b a l i ń s k i  i Dr Jan R o s n e r  okazali
1 objaśnili dwa rzadkie przypadki chorobowe, pier­
wszy z oddziału własnego chirurgicznego, drug:

oddziału Dra P a r e ń s k i e g o  w szpitalu św. 
Łazarza, poczem załatwiono kilka ważnych spraw 
administracyjnych i przyjęto na członka czynnego 
Towarzystwa Dra H ilarego S c h r a m m a  w Kra­
kowie.

—  Bal strzeleck i. Kom itet urządzający tegoro­
czny bal strzelecki zarządził na jutro próbę nowych 
utworów muzycznych, które odegrane będą na wspo­
mnianym balu. Próba ta odbędzie się jutro o godz. 
12ej w południe w sali Towarzystwa Strzeleckiego. 
W stęp bezpłatny.

—  Bal prawników który niejako wziął na sie­
bie posłannictwo 'rozbudzenia w tym roku karna­
wału krakowskiego przygotowuje próbę tańców ja ­
kie mają być grane na tym balu; próba ta będzie 
płatną, a dochód przypadnie muzyce 40go pułku 
piechoty, która tak dzielnie przygrywa na wszyst­
kich balach, koncertach, w teatrze i t. p. Kompo- 
zycye są po większej części, zupełnie nowe, a na­
wet wyłącznie dla balu prawników ułożone, zna­
nych i ulubionych naszych krakowskich Straussów

mował, nikogo nawet nie wpuszczał do sienie, ni­
kogo nie odwiedzał. Skąpił on sobie wszystkiego  
aby z oszczędzonego grosza uposażyć fundacyę stry­
ja sw ego. W  r. 1871 zapisał na fundacyę Droho- 
wyską 50 ,100  złr. w akcyach pierwszeństwa kolei 
Karola Ludwika, a w roku zeszłym wymienił ten 
kapitał na 55,200 złr. w listach kredytowych 
i przeznaczył go na sieroty kształcące się w zakła­
dzie drohowyskim w rzemiośle. W  testamencie zna­
lezionym po jego śmierci uczynił spadkobiercą swo­
im fundacyę stryja swego i poczynił różne legata  
na kilkadziesiąt tysięcy. W  mieszkaniu jednak zna­
leziono tylko 22,000 złr., coby nie wystarczało na 
prywatne legata. Zapewne wykaże się, gdzie fun­
dusze inne podziały się, obiegają zaś po Lwowie 
różne z tego powodu wieści.

—  W iedeń 4 lutego. Stosownie do uchwały po­
wziętej na środowem posiedzeniu naszego K oła po­
selskiego w W iedniu odbędzie się jutro o godz 10 
w nowym kościele Zbawiciela (Votivkirche) nabo­
żeństwo żałobne za dusze ś. p. posłów Andrzeja 
Rydzowskiego, Kornela Krzeczunowicza i Ludwika 
Skrzyńskiego, celebrowane przez kolegę zmarłych, 
posła ks. kanonika R u c z k ę .

 Porw anie. Telegram Z Dusseldorfu z d. 3 b. m.
donosi: „Wczoraj rano °  ®e.) trzech ludzi uprowa­
dziło przemocą z ogrodu zamku strzeleckiego syna 
księcia H ohenzollern, domniemanego następcy na 
tron rumuński, wsadziło g °  do przygotowanego po­
jazdu i pod Volmerswerth przewiozło go za Ren. 
Pod Stilrzelbergiem powiodło się księciu , któremu 
w drodze włosy obcięto i rozebrano go, uwolnić się. 
W rócił on po południu Sprawcy są nieznani.* Sło 
wa te podał D u sse ld o rfe r  Anzeiger. Bióro telegra  
ficzne Wolffa ogłasza zaś- „Telegram późniejszy o 
trzymany o godz. l l e j  wieczór donosi ze strony au­
tentycznej na odnośne zapytanie odpowiadając, że 
wszystko co doniesiono o zbrodni na osobie syna 
ks. Hohenzollerna dokonanej, jest zupełnie bezzasa- 
dnem.* Domniemanym następcą w Rumunii jest star­
szy syn następcy na księstwa H ohenzollern, W il 
helm, syn księcia Leopolda, liczący lat 17. Później­
sze wiadomości wskazują, że D iisseld . Anz. podał 
bajkę, ale jej nie stworzył, gdyż młody książę sam 
ją  zapewne stworzył. W ydało s ię , że przed świtem  
wymknął się z pokoju, przedzierając się przez krzaki, 
potargał odzież i dla tego ją  zrzucił ze siebie wra­
cając do domu.

Starodawnym  zwyczajem  odbył się i w tym  
roku w dzień Ś. Agnieszki w W atykanie obchód wrę­
czenia Papieżowi od kapituły lateraneńskiej dwóch 
białych jagniąt, ubranych w wstążki i kwiaty. Do 
tej ofiary obowiązany jest kościół Ś. A gnieszki, a 
wełna z jagniąt przeznaczona na paliusze, których 
używają papieże, patryarchow ie, prym asi, arcybi­
skupi i niektórzy uprzywilejowani biskupi. W  ko­
ściele Ś. Agnieszki odbyło się poświęcenie tych ja ­
gniąt, podług rytuału na ten cel przepisanego, po­
czem prefekt cerem onii, msgr. C ataldi, z jednym  
z dziekanów towarzyszyli do Watykanu kościelnemu, 
który odniósł jagnięta. Papież przyjąwszy łaskawie 
dar, odesłał jagnięta do zakonnic Ś .Cecylii, aby je  
pielęgnowały i wychowały-

l a d o m o ś f l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: W incentego Józefowskiego, za oszu­
stw o; Jana Mirana i Jędrzeja Benowskiego, za kra­
dzież bielizny; W acława Nowaka, za podejrzane po-

W i e d c n  4 lutego...
/ \  Okowita. N a  naszem  ta rg o w isk u  dziś p rzy

łabym ruchu cena nowej doznała zm*t; ,
32-50 złr

P e s z t ,  2go lutego: — ’---------- *—  z łr .—  W r o ­
c ł a w ,  3go lutego: w miejscu 51-70 p łacono, na 
luty 51-70 mrk. m urów. —  S z c z e c i n ,  3go lu te­
go: w miejscu 52-40 mrk., na wiosnę 53-70 mrk., 
na czerwiec-lipiec 54-40 mrk. — B e r l i n ,  3go lu­
tego: w miejscu 53-60 mrk., na luty 54-20 mrk., 
na kwiecień-maj 55-40 mrk., na lipiec-sierp. 56-80  
mrk. —- P a r y ż ,  3go lu tego: na ten miesiąc 59-75 
frk., na marzec 59-75 frk., na marzec-kwiec. 59-75 
fr., na maj-sierpień 59"75 frk.

Przyjechali do Krakowa d. 5 lutego.
HOTEL SASKI. hr. B. Poniński z Maloszowa, hr 

Olizar Oczac, hr. A. Zamoyski z Warszawy, E 
Bertemilian Breuer ze Lwowa, K. Chwalibóg z Gro-|Rosya nie bfdiie posuwała się na Mer w, ale nie 
jca, K. Mastowicz z Chołdowca, B. Skibniewski |s ą  żadne pod tym względem układy prowadzone 

Balic, B. [Dembowski z Tarnowa, K. Żeleński I z Rosyą. F o r s t e r  wnosi wśród oklasków podział

E.

Wiedeń 5 lutego. Szef sekcyjny L e m a y e r  
i deputowany M e z n i k  mianowani radcami Try
K n n o l n  -  ̂~ t  P R O t l QP ' O

utego Senat odmówił wzięcia pod 
rozwagę wniosku Baragnona, który żądał, aby mi - 
lister sprawiedliwości nie mógł być równocześnie 
prezesem trybunału dla ozaaczenia kompetencyi 
władz.

Lond n 5 lntego. Wczoraj wieczór w Izbie 
niższej odczytał prezes Izby wśród oklasków o- 
ś w i a d c z e n i e ,  że przyjmuje przekazane sobie 
na mocy rezolucyi przez Gladstona wniesionej 
zwierzchnictwu i starać się będzie utrzymać wol­
ność słowa, i czuwać nad porządkiem. Sekretarz 
stanu D i l k e  odpowiadając na zapytanie, rzekł, 
że zupełnie bezzasadna jest wiadomość o oświad­
czeniu Rosyi, iź ta nie wyruszy na Merw pod 
warankiem opuszczenia Kandaharu przez Anglię. 
Mamy powód do mniemania, rzekł minister, że

z Grodkowie, St. Katerla z Zarogowa, hr. St. Za­
moyski z W arszawy, K. Betteher z Bremen, F . Ga­
szyński z Osieka.

( N A D E S Ł A N E ) .

Ważne dla cierpiących na grośdec.
W ielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. | 

nadworny dostawca w Korneuburgu.

na dwie części ustawy o opiece nad osobami i 
mieniem w Irlandyi. Izba ma powierzchowność 
spokojną; galerya zapełniona.

Londyn 5 lutego. Oczekują tu rozwiązania 
dublińskiej Ligi krajowej i zabrania jej biór przez 
policyę. Daily Telegraph utrzymuje, że partya Par­
nella miała postanowić zaniechać opozycyi prze­
ciw ustawie o przymusie po drugiem jej odczyta­
niu, jako bezużytecznej. Izba niższa prowadziła 
wczoraj dalsze obrady nad ustawą o przymuso-

Z przyjemnością mogę Panu niniejszem potw ier-1wych krokach, bez żadnego zajścia 
dzić nadzwyczajnie dobry skutek Pańskiego p ly - 1 P e t e r s b u r g  5 lutego. Synod wziął pod roz- 
nu gośćcowego. I biór wniosek ministra spraw wewnętrznych wzglę-

Ju& no bardzo krótkiem używaniu ustała silne |dem zmniejszenia liczby świąt uroczystych (oprócz
bole w nodze, na które długo cierpiałam , tak, iż 
rzeczywiście zdziwioną jestem tak szybkim i do 
skonałym skutkiem.

Dziękując Panu najserdeczniej mogę Pana zara­
zem zapewnić, że nie omieszkam polecić Pański płyn 
gośćcowy w danym razie jaknajlepiej, co po zro­
bionym icyniku uczynić mogą z czystem sumie• 
niem.

W iedeń, 11 czerwca 1880 r.
Teresa Rochenstein 

właścicielka czytelni, Singerstrasse

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu. 00

N A D E S Ł A N E . (3012)

W aine dla c ie r p ią c y c h  na iołądek.
W ielm ożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Ponieważ niewiele dbam o różne środki lecznicze 

ogłaszane po dziennikach, uważając je  za oszukań­
cze, przeto długo nie mogłem się zdecydować, aby 
zrobić próbę z Pańską solą żołądkową. Gdy jedna  
kże trzech panów, których znam osobiście, zape­
wniało mi, że wyleczeni zostali z d ręcząceg o  ich

świąt kościelnych wszystkie dni galowe dworskie 
uważane są jako święta uroczyste, a praca w te 
dni jest zakazaną i bywa policyjnie wzbronioną. Red.)

Bukareszt 5 lntego. Dziennik urzędowy o- 
głasza dekret księcia, który potwierdza umowę 
między Niemcami a Rumunią względem wypłaca­
nia faktur i weksli przez pocztę, począwszy od 
dnia 1 go marca.

Ateny 4 lutego. Dwa okręty wojenne zamó­
wione w Anglii jeszcze za rządów Trikupisa, przy- 
iędą temi dniami do portu pirejskiego. Wszystkie 
kręty będą uzbrojone działami Kruppa. Duwódz- 
ą artyleryi mianowany jest pułkownik P a  ni r o ­

p n i o.

Kursa. — W i e d e ń  5 lutego. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 72 90. — Renta 
srebrna 73-90. -  Renta złota 8 9 - - .  — 6%  Ren­
ta złota węgierska 109-45. — Losy z roku 1860 
129-50 . — Akcye Banku Narodowego 819-—. — 
Akcye kredytowe 285— Londyn 118-75. — 
Srebro —' . — Napoleony 938. — Lombar 
dy 106_25. — Losy 1864 roku 173 75. — Akcye 
r:olei Karola Lndwika 280 20. — Akcye kolei 
Lr owsko Czemiowieckiej 172*50. — Akcye kolei 
węg.3półn.-wschodn. 148 50.— Anglo Bank 128-50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98 30. — Losy prem. 
węgierskie 109 . — Akcye kolei Koszycko Bog.

Panu p o a m .d i,« , i„  p . i . k .  i-ta-lkow-. j e, i  Bobie 12360. -  M L h ,  m t a .  galio. Zsklodo 
doskonałą a d la  cierpiącej ludzkośc i meocemanego ^ d y t .  Ziemsk-ego 100-50 
pożytku. Upraszam więc P a n a  uprzejmie o nadesła- Usposobienie giełdy: sfałe. 
nie mi 2 pudełek soli żołądkowej za zaliczką i zo-|
staję , . |  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

z szacunkiem  I m m - m t w  i  > > .
Józef Kwitek Denkgasse 22. |  A n to m  ^ b u k o w s k i .

Modling 14 września 1879 r.



CZAS z Niedzieli 6 Lutego 1881.

Żt WOTK 8. KUNEGUNDY
i Sióstr Jej

BI. Heleny i Małgorzaty
w których streszczona jes t historya 13 wieku- 
opracował ze źródeł dotąd nieznanych Ks. ł l r -  
k , “ d "  H o p ł a w s h i ,  zawiera str. 310. Ce­
na 80 cnt. z dodaniem na porto 10 cnt. — Tegoż 

autora:
Z y c i e  S w . J o a n n y  F r a n c i s z k i  

F r e m t o t  d e  C h a n t a l
jako wzór dla matek Chrześcijańskich. Cena 80 
cnt. z dodaniem na porto 10 cnt. Nabyć można 
we wszystkich księgarniach. (390-3-3)

W n i e d z i e l ę  dnia 6 lutego r. b. 
o godzinie 4ej popołudniu 

odbędzie się 
W tutejsze ni muzeum technt- 

czno-przemy słowem

VIII. zw y cza jn e  
W a ln e  Z g rom a d zen ie

Towarsystwa TfcWifijo.
Porządek obrad:

1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2) Odczytanie protokółu z VII. zwyczaj 

nego Walnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z czynności Tow. za rok 

ubiegły.
4) Sprawozdanie z stanu kasy Tow.
5) Uchwalenie budżetu na rok 1881. 

Uwaga. Preliminarz budżetu znajdować
się będzie w tutejszej księgarni Ge­
bethnera i Spółki na tydzień przed 
Zgromadzeniem.

6) Wybór drugiego wiceprezesa tudzież 5 
członków Wydziału, wylosowanych w 
myśl §. 15 statutu. .

7) Wybór Komisyi kontrolującej, złożonej 
z 3 członków na rok 1881.

8) Wnioski Wydziału. (250-3-3) 
W Krakowie dnia 16 stycznia 1881 r.

Prezes: H r . U . R e y .

W G r y b i N t e ,
mieście powiatowem, J e s t  d o  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  m ł y n  • b s z e r n y  m u ­
r o w a n y  i  t a r t a k .  — B iższej wia­
domości udziela F. H. w łaśc ic ie l dóbr 
G r y b o w a ,  poczta i sta-.y.i kolei żelaznej 
w miejscu. (378-3-3)

Pierwsse pradsiębiorstwo popdowf 
_OoBOordift“

podaieloue »a k ta ,, z “ Ś tszą okazałością, posiada wybór t r u mi e L  
metalowych i drewnianych, pościeli smier 
S  k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia na pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. S mo l e ń s k
w K rak ow ie. ,  '

J .  Pękalski.

Uniżenie sklepowe
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w R/uku s-od 
Nr. 8 u stróża. (392-2-3)

Najmodniejsze paryskie

KRYZECZKI
(R uches)

do toalet baloijcli i worowpli
otrzymał i poleca (385-4-4)

F. Bruno Hahn w Krakowie
o l ta n  Q r o d ih a  Ł . 5 3 .

Dla pp. właścicieli większych

Tylko raz
ulana się tak korzyst­
na sposobność sakupna 
doskonałego zegarka zapołowę ceny.

fielkawpeiai
Powstał* na cetyn-. raroncpkiin itsłym łą- 

dsie politywne etox-inki dotknęły taki* Suwa) 
cerję ł .powodowały wychodźtwo mnóitwa 
robotników, prz*wo n*r*iony został dalnat 
byt fabryk. Taki* przez nas zastąpiona naj- 
snaeaniejsza i pierw*?* fabryka zegarków 
*M»kła tymwaiowo fabrykę i powierzyła 
m u i .prx*d*i swyoh wyrobów, ta k  zwane 
.  j  "  ' e » » r k t  >ą najlepsze
w iwieoie, nadzwy «aj gustownie rytowane 
1 gilouowane i wedle amerykańskiego sy­
stemu zrobión*. (344-1 -6)

Wszystkie gatunki zegarków są na .ekun- 
dę obciągnięte, a ■» k a i d y  z e g a r e k  
r ę s i y n y  K l a t .

N a dowód pewnego poręczenia i  naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejstem publicznie, kaidy nieod­
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
lO O O  z e g a rk ó w  r e n o a t o l r  do na­

kręcania s góry, s zzklaooą kopertą «*»«!- 
z w y n a j a l e  dokładni* na se nudę re- 
gnldwan*, *l*ktro galwaniozno pozłacane, 
g iiańcuszkiem, medalionem i t  d., a a -  
w o le j  m * r .  • * .  te ra w  ty lk o  p o  
r f r .  IO  WO.

1 0 0 8  w ip a a l a ły s k  z e g a rk ó w  k u - 
tw ls o w y tk  x niklu srebrnego, o lotu 
kamieniach. s emaliów. cyferblatami, se­
kundnikiem, szklanna kopertą, d a w a le j  
■ h .  S I ,  t e r a z  ty lk o  p o  z ł r .  
w sa y a tk le  n a  z e k e n d ę  r e g a łó w .  

mOOO c y lin d ro w y c h  z e g a rk ó w  W 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go, s płaską kopertą szklanną, o 8 kamie­
niach, doskonal* regulowane, z ańouszk ,
* medalionem i puzderkiem aksamitnem, 
d a w n i e j  z ł r .  l t ,  t e r n a  t y l k o  p o  
z ł r .  1 * 6 0 .

■OOO z e g a r k ó w  k o tw lz o w y s h  », 
prawdz. 13 łut. srebra, w y p ró b .  p r z e z  
•* h .  a r z ą d  s e s h o w n ls z y ,  o 15 Iż 
mięciach, elektrycznie /.ł»cr.!: -oh, dost. - 
nale regulowanych, d a w n i e j  z ł r .  S l ,

- 1 " ™ ’  ty l k o  p o  z ł r .  1 3  -4 0
■ OOO W a s h i n g t o n  z e g a r k ó w  r e -

* prawdz 13 łut. ciężk. irobrj., , 
.PraM °- k. urz-id cochuwniczy, za 

najsoislej. poręozen. regulowane, z nikio- 
wem wngtr-em, tak, że zegarek nigdy me 
potrzebuj* naprawy. Z e g a r e k  t e n  k o ­
n t o w a ł  d a w a le j  z ł r .  8 5 ,  teraz |

I jest dó nabycia *a bajecznie tanią ceno 
p o  rfw. lO . Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz- !

I derko aksamitne i klr>czJ*-
I m i i o  n r f t w d i t  * lo t y « h  " C h a r k ó w  

t o L u i . l t  0 10 kk ien,
4 0 , t e r n -  »o

1
I wniej złr. 100, teraz V we wipan.

I  doskon. reguł., także do nżjc » nabm rk ,
I dawniej złr. 12, teraz tylko złr. •
I 0 5 0  z e g a r ó w  p e n d n ł o w y  . . . f J L h  |  
I  knie rzeźbionych wysok. gotyok. ‘ . £
I drewn. co 8 dni do naciągam* doekoncW I
i na minutę reguł, bardzo piękn. 'imponuj, i
I  Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój- I
I  ną wartość, powinien w.ęo być w kszaej i
I  rodzinie, gdyż stanowi on prawdziwą ozuo- I
fi bę. Dawniej kosztowały złr. 35, teraz tyl-
|  ko po nader taniej cenie złr. 15'75.
I zamówień zegarów peiidnło- 
I w?eb należj dołąozyó zadatek
I  W y»  Adres:

” r P n - l u 8 v e r k a n f

I W io* nDJ renfabrl*  i?f0mn1'
■ Wotheuthurmstr. 9, Parterre.

Zdolny g o s p o d a r z  wi e j s k i ,  rodem z 
Czech, obeznany praktycznie z wszelkiemi 
ghłęziaii i racyonalnego gospodarstwa, wła­
dający językiem czeskim i niemieckim, mo­
gący się wykazać nąjlepszcmi świadectwa­
mi pod względem swej moialnośei i *dol- 
ności, poszukuje posady u pp. właścicieli 
większych majątków. W danym razie może 
wziąść dzierżawę gospodarstwa w GJicyi. 
Adres: Wacław Novak w C z i n e w s i , po­
czta P o d i e b r a d y  w Cze hacb. (387-3-3)

T v lk o  d o b r o  z n a f d n ie  g z f i i i f !«  n r z v lo o ie l
l i.. .. J1____1  1. i  -KT_____AT_____1... T o n d im n  zwal sarn WlkmOTM-Ni> uołvnełv jeszcze 3 lata odkąd przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem wprowa 

dzenia mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu rozpocząłem mój interes w spo- 
kuinv nie obliczony na efekt sposób i miałem początkowo tylko suteryny i maty kantor. Ztąd 
wvftvłfth-m do wszystkich części Anglii, Trlandyi i Szkocyi małe paczki doborowe mego artykułu, 
celem dania sposobności do iobienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielk.ra aplauzem przez 
nubliczność i iako dowód niech służy,, źe w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamó­
w ie n i na 200 000 butelek mej specyalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego 
artykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim. Gdyby tak 
nie bvło nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego interesu.

Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast były większe aniżeli zysk z 
snrzedaneeo- atoli bedac przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spuszczałem 
Sie nn nubliczność że Wzajemnie go sobie polecać bedzie, przez co wrócą się moje wydatki. Nie 

iny em sie tc w mo em''zaufaniu, jak  powyższe wyraźnie dowodzi, Nabrawszy otuchy do dal- 
szvcli nostenów wskutek aplauzu dawanego memu ekstraktowi, przeniosłem mój interes we więk­
sze w y g E j s z e  lokale i tu, jak przedtem dopomogły mi dalej zalety mego artykułu. W  drugim 
roku otrzymałem zamówienia na blisko 600,000 butelek. Moja teka do listów stawała sie codzien- 
n^e cięższa od setek , mogę powiedzieć tysięcy adresów uznania i pism dziękczynnych o moim 

Śh -iker ekstrakcie “ (Seigel’a leczący syrup). Wzmacniającym i leczącym środkiem na boleso.wą^ 
troby niestrawność i bóle żoladka. był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytam i i który 
tom orzyjetym był z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem Przez gruntowne studya 
i b a d a n i przekonałem sie, że największa cześć cierpień, na które ludzie w naszym czasie zapa- 
daia nowstaje z nieregularnego funkeyonowania żołądka lub wątroby. Znalazłszy zajmując się 
tem t chorobami, środek o którego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczenie 
w Ameryce, postanowiłem udać się do Europy, spróbować tam także wprowadzić mój „Slmk 
ekstrakt - Musze tu jednakże osobno zauważyć, że nie przybyłem do Europy jako  „awanturnik ; 
łwłem bowiem właścicielem wielkiego interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające 
środki na moje potrzeby. Mój interes w trzecim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sama sprze­
daż w Anglii wynosiła do 900,000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku 
cGie ogólna sumę 1,700.000 butelek -  w krótkim  przeciągu czasu 3 lat i to  nieznanego przedtem 
jeszcze zupełnie‘środka. Bez jego zalet nie byłoby to możebnem. W^ Wielkiej Brytanii Sh.ikei - 
ekstrakt“ był wzajemnie od samego początku bardzo polecanym jako środek na ciężkie trawi nie, 
bóle wątroby i żoladka, dla czego sądzę, że gotowość z jaką  przyjęto Shaker-ekstrakt , a 
ogromny n i  niego ‘popyt sa najlepszemi dowodami, że „Shaker-ekstrakt- jest znakomitym srod-

łem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach, o czem bliżs..e szczegóły p 

dam "Niestrawność, na które „Shaker-ekstrakt- jeę t najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 

zupchim^mcspodzunm^ji^ik^^zh)^ ^  p ie rs i‘i boku, ezasauii w krzyżach; czują się ponurymi i śpią 
cymi w ustach czuć sie daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy osadza sie na 
zębach i oddech robi si‘e drugim wstrętnym. A petyt jest słabym i żołądek ma uczucie ciężaru 
w ielkiego, za dnia zaś pragnienie n ieraz, którego' żaden pokarm nie może zaspokoić. Oczy są 
zaspałe; rece i nogi ziębną i stają się lepkiem i, jest to istotnie rodzaj zimnego potu. Pacyent 
czuje sie ciągle zmęczonym, a sen nie daje mu ulgi; po niejakimś czasie staje się nerwowym, 
drażliwym i ' ponurym, a mnysł_ jego pełnym je s t smutnych przeczuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj 
zamętu gdy sie nagle podniesie; kiszki staja sie twardemi, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew 
staie‘ sie gęsta i zastała, białko oka staje się' żółtein. Częste nastają womity, połączone nieraz z 
kwaśnym smakiem w ustach, u innych znów ze słodkawym smakiem. Symntomy te często są po­
łączone z biciem serca ta k . iż pacyent myśli, i e cierpi na serce. Twarz blednie, przed oczy za­
chodzi mgła i wielkie następuję osłabienie. Po niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw suchy a po 
kilku miesiącach połączony' z flegmą, zielonko wata. W szystkie te symptomy nie pokazują się ko- 
niecznie o jednym  i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka.

Właściciel A . J .  M t e ,  Frankfurt n. M.
SKŁADY:

w  K r a k o w i e :  a p t e k a  J ó z e f a  T r a u c z y ń s k l e j f o  w  R y n k u :
w  J P o z n a n iu :  C z e r w o n a  a p t e k a ,  R y n e k  i r .

O to l M Ó w *  aptekarz A lb .  M*tl»l®§u (lW-o-o)
N k ln d y  w  YWl«*iliłl* s w starej

El . k a r n a w a ł
polecam b n k l e t y  ręczne od 1 złr. wzwyż, 
bukiety kotylionowe od 10 cent. wzwjż;  
k w i a t y  kameliowe od 50 cnt. do 1 złr. 
Zamiejscowe zamówienia wykonywam pun­
ktualnie także za zaliczką. Opakowanie bar­
dzo tamę — podanie ceny pożądane.

Karol Freege,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

(81-9 14) ul. Lubi« z 103.

Czerwoność 
nosa bieleje 
w naturalny

________  sposób za
pomocą menylu, doskonałego wy

chemika A. W le s k e  w 
Dre nie. Cena 5 mar. Urzędowo 

szbadaay i polecony jako nieszko 
dliwy. Skład w K r a k o w i e  w  

■ a p te c e  p . x * o t .  t y g r y s e m
!35i0-6-6)

PBAW IM UW B
r i g n i k i  n o r i 8 u D «

P a  A r t i i a u d  M o u l i n *
Xajlcpzze ze drodkotr czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zo łzach , liszajach , 
w yrzu tach  sk ó rn ych  i zepsuciu  

krwi.
SfetMil główny w PAiiYŻU u p. Arthand Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis 1« Grand, — w KRA 
KOWfE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro 
ną * Rynku głów" -  w GZERNłOWCACH w
*ni,«e p. Golichowskiego, -  we LWOWIE w * 
ptecr p. Krzyżanowskiego. [172-66

. y. n/i/*/'/* /*/*-';

LUTREINIGUNGS-pILLEN

----------- ----------  i c- k . Aptece polowej, I., am Stephansplatz Fr. X. P le­
bana- w aptece „zum gold. Hirschen-, I., Kohlmarkt, W. Tw erdy; w „Engel-Apotheke . I., Am 
Hof C. H aubnera; w aptece „zum rothen K rebsen-, I., am Hohen Markt, A. Eggera; w „Schwam- 
Apotheke-, I., am Schottenring, B. B ibusa; w aptece „zum heil. Leopold-, I., Plankengasse 6, 
F  Neusteina; w „Mohren-Apotheke“, I., Tuchlauben 27, J. W eisa; w aptece „zur heil. B ngitta  , 
II. Brigittaplatz, Dra Ehrm anna; w aptece am Rennweg, I I I ,  Ant. Mayera; w aptece „zur tieii. 
D reifaltigkeit-, III., R adeckyplatz, Dra Aleks. Rosenberga; IV., W iedener Hauptstrasse b r. 16, 
Dra J  Lamatscha; w aptece „zum Krenz“, VTL, Mariahilf rstrasse 72, M. Zavarosa; w_aptece „zur 
Barmherzigkeit, V n., Kaiserstrasse 90, Jul. Herbabnego; w aptece „zum goldenen Elephanten 
VII Stiftgas8e, Ludwika Lippa; w „St. A nna-A potheke", IX., W iihringerstrasse, C. Iirb asa ; w 
antece Dr Schlossera, IV., W iedener Hanptstr. 60; u M. Schneida, V., Wimmergasse 33; w aptece 
O Ployscha. IX ., Porzellangasse 5; u G. i R. p ritz a , droguist., I., Braunerstrasse 5 ; w aptece 
Seewalda wdowy, VII.. Mariahilferstrasse 1 0 6 . -  p ,o « > n e > l  F  Fd^r B 07EN
M. L. Finscha. AUSTERLITZ: A. Przikryl. BADEN: G. Schwarz. BERNO. F. Eder B^ZEN .
H. Spretter. B RttX : F. Fleęk, Droguist. BRODY: E .  L i s z k a .  CITXI: J- K upfers^m idt. DEU1 !^ H  
BROD: W. Kabelac. D .-FOLD VA R: Jó z e fy . P ap. ESSEG: J . Gobetzky GMUNDEN. A. Ray 
maun. GRATZ: Fr. X.- Gschihay. GRLNBURG, Ob. Oest.: Józ. Muller apt. GR. BEESKEREK. 
L. Menczer. GYONGYOS: Ferd. Mersitz. HERMANNSTADT: Aug. Teutscli. II. M. VAbA KH LLr. 
Jul. Kiss. IG LAU : V. Inderka. INNSBRUR: Fr. Winkler. KAŃCZUGA w Galicyi: R. Heger. 
KARLSBAD: apteka G. Findeisa. KARLSTADT- apteka G. Findeisa. KLAGENFLRT. P. Birn- 
bacher. KLAUSENBURG: J . Birś. KREMS: S. E. Klcewein. KUTTENBERG: Pr. S law ^. LU 
BLANA: Jul. v. Trnkoczy. LW ÓW : P io tr Mikolasch, Zygm. Rucker i K. Krzyżanowski. ’ .
A. Hus. LEVA (Levenz): Ed. Bolemann. LINZ: A. Hofstattera spadjtob. i A. Ruppert. LELIML- 
RITZ (Czechy): K. Labler, apt...pod koroną. MERAN: A- p m . . IU™V  
M. BUOKWITZ: C. Blodig. MAHR. W EISSKIRCHEN: J . Knegelstein. NT.UTITSCHmN . Jul.
Neusser. NUSSDORF przy W iedniu: Kol. Bolfy. NYTREGYHAZA: Em. Koninjn. PANCS0VA
W. H. Graff. BEŁZ w Galicyi: apteka Józefa Grossa. PILZNO: E. Kalser PR A G A : apteka Jó ­
zefa Fiirsta, Poricenno. PRERA U : apteka „zum gold. Adler Ign. Psota. 1 RES7.BURG. 
heil. Dreifaltig-keit- Fryd. Heinriei i apteka „zum rothen Krebsen Feliks P istorv . PR _  )  -•
A. Griessl. REICHENBERG: Jó z e fy . Ehrlich SAA/.: V ^ a u s  Drogmsh SANGERBERtx^ J  
zef Ziegler. SALZBURG: Dr. v. Sedlitzky, c. k. nadw. apteka. ST. PO LTEN . 0 . ‘Tf  
GEDIN: A. Kovacz. SCHEMN1TZ: Fr. Sztankay. STERNBERG w Morawie: A. Feikl OPAWA- 
A. Plaohky. TEMESVAR: C. M. Johnera apt.. Sta.lt Huuyadygassc i St^ nr  HRADTSCn .Tó/ef 
Mariahilf. VILLA GE: Rumpfsa spadkob. VINKOVGE: L. v.
Stanek. WARADYN: apteka A. Hochsingera. W E L S: K. Richter. I/WEN ER N - 
Fr. Koltscharscha. W INDISCHGARSTEN: Em. Keller. ZNAIM: E. Scherks.

b i u r o
kontroli listów frachtowych, 

afcoteż informacyj i odnośnych 
reklamacyj, a zarazem ekspe- 

dycya towarów.

Wiedssn, IX, Sobwaraspanterstrasse 16
Od dwóch lat istnieje i funkeyonuje w 

Wiedniu biuro z wystczególnionym powy­
żej zakresem działania- Biurem tem zawia­
dywał do końca roku ubiegłego w spółce 
i współpracownietwem ludzi fachowych, p. 
i. V o g d t  inżynier, z pierwszym zaś sty 

cznia b. r. przeszło takowe na wyłączną 
własność i pod samoistne kierownictwo jego.

P. Bolesław Vogdt posiada jako tech­
nik kilkunastoletnią praktykę w swoim za­
wodzie; z dniem nowego roku rozszerzył 
zakres swego biura i informacyj na poda­
nia o udzielanie patentów na wynalazki, 
odkrycia, ulepszenia i t. p. na polu teebni- 
cznem.

Pod wydawnictwem wyż wzmiankowa 
nego biura wychodził, odtąd zaś pod wy­
dawnictwem i redakcyą pana Bolesława 
Vogdta wychodzić nadal będzie miesię­
cznik pod nazwą: „Die Kommunikation“ 
Nisenbahn, Fach und Informations werk 
(Organ fu r  Auskunfte, Wiinsche und Be- 
schwerdm der Eisenbalinangelegenheiten), 
dórego roczna prenumerata wraz z prze­
syłką pocztową wynosi 4 złr. 60 c.

Jestto podręcznik zawierający treściwe 
r i/prawy i potrzebne wskazówki odno. zą 
ce się do spraw handlu, przemysłu, komu 
nikaęyi i t. p. Na polu tem jest p. Vogdt 
czynnym od lat kilku, w którym to c.-asie 
dzienniki krajowe i zagraniczne ogłaszały 
po kilkakr ć prace jego publicystyczne. 
'Tak wyż wspomnione biuro informacyj 

ne i reklamacyjne, jakoteż i organ tegoż 
„Die Kommunikationu zasługują ze wszech 
miar na uznanie, jakiem się cieszą z • stro 
ny dotychczasowych swych komitentów, a 
pożyteczność tychże znajduje wymowny wy­
raz w cyfrach udowadniających ich dotych­
czasową działalność. Tak n. p. przekony- 
wujemy się z odezw p. Vogdta i dołączo­
nych do nich wykazów, że od czasu swego 
istnienia uzyskało biuro na drodze rekla­
macyj taryfowych i przesyłkowych na rzecz 
swoich komitentów od rozmaitych instytu- 
cyj komunikacyjnych i transportowych su 
mę 26,048 złr. 92 cnt. w. a. Otóż wstrzy 
mując się od dalszych uwag, zaznaczamy, 
że powyższy rezultat powinien być dosta­
tecznym bodźcem dla stron interesowanych 
do korzystania z pośrednictwa i zastęp­
stw a, jakie im biuro p. inżyniera Vogdta 
nastręcza. (394-2-21

U w a g a  1. Roczna prenumerata mie­
sięcznika „Die Kommunikationu uprawnia 
komitentów do przesyłki listów frachto­
wych w celu bezpłatnej rewizyi tychże. Od 
uzyskanej w drodze reklamacyi sumy od­
trąca biuro 25#  czyli 1/i  część.

U w a g a  2 .  Kompletne roczniki mie­
sięcznika „Die Kommunikdtionu w orygi 
nale za 1879 i 1880 r., są do nabycia po 
cenie 6 złr. w. a. czyli 5 rsr. za obydwa.

Najlepsza
n o d *  k v l o A s k i

jest

Nr. 4711.
P r a w d z i w a  j e d y n i e  u  W ilhelW I 
F e n z a  W K r a k o w i e ,  v i a - k - v i a  
k o ś c i ó ł k a  ś w .  W o jc i e c h a .  (277-72-) 

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  
___________ w  K o l o n i i  N r .  4 7 1 1 .

Przypomina się panu
J. P.

ie  dramat „ K o n ie c  Stuar- 
IÓ W “  jeat już od 5 lat przełożony 
na język niemiecki. —  Sapienti sat!—  
"'yle na dziś (266-3-3)

iwiatów kameliowycli
1 traktatów

ównieś n a s i o n  k w i a t ó w  
i jarzyn można dostać za umiai- 
kowaną cenę. (305-3-6)

G u m n i s k a  p. T a r n ó w
I t a n l l t a w  K o r a y n e k .

Ogród
należący do Towarzystwa Dobroczyn­
ności w Krakowie, obejmujący 2 mor- 
ęi 1227 sążni, pizy ul. Rakowickiej 
położony, jest każdego cza­
su do sprzedania lub w y­
dzierżawienia. Zgłosić się na­
leży do Dra HajdukUwicza, wicepre­
zesa Towarzystwa Dobroczynności.

[403-2-3]___________________

W Siemianowicach
obok Laurabiilte w Urusiech sa d©
s p r z e d a n i a  trzy w ierz­
chow e konie, dwa piędolttaie, 
jeden ośmioletni, dobrze wyćwiczone, 
spokojne, bez wad, maści gniadej, 
miary 5’ 5”, dające się użyć także 
jako konie powozowe. Bliższej wia­
domości udzieli B r a s t ,  koniuszy 
hr. Henkel. (400-2-3)

aldó
•wńbluik. J

1/CW i
I, N. Schmeidłer.«aKatf*iuik.

Wien, VII., SH flgasse 19, 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
iłr. 1—6 rozpylam opłatnie za nadesłaniem
gotówki lub za zaliczką. (124 32-50)

W ielka k a r n a w ,* ^ o w a
NA K O R Z Y Ś Ć  U B O G I C H

urządzona przez 
• r ty n tw o  p rz e c iw  z«***°*e n *—

loterya
i i r h r n c l H

30  cnt. Jeden los
PIĘĆSET W S P A N I A Ł Y C H  WYGRANY' H

cnt. 30
C i ą g n i e n i e  * °  l u t e g o

Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany i innych lokalach s p rz e d a ż y ^ 'i^
w zsrzftdzi® loteryl •

W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S

fcTria. Mtoronr ■StSSTr.

*1

!
PATENTU

„„„„Ikich krajów  u łatw iają  i sp ieniężają (205-5-90) 
m i ć h n l e c M  A. C o . ,  inżynierow ie, 

w W i e d n i u ,  B urgring  Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprow adzenie niedojrzałych pomysłów

Z cesarsko-król austr. przywilejem (

król. pruska miTiisteryalna aprobata.
t i a ł n  iSe B o u i r w e r d e

^  BOWCHJtRDT 
r IROYUTLSCni

KAirrgR 1
i l i - »  tiro in a t)

3 j  l»t o/.na y na

aroina

'fP E R  H E IL .E L I3 A BETI

P sstjlk i ts  lepsi* od wszelkich podobnych wy 
robów ni* mają w sobie J ia d n y c l t  e e f a o d l i -  
w y c h  p n y m l e a i l i ń w  |  z  n e j w l ę k n y m  
• h n t h l e m  a i y w e n e  są w chorobach części 
dolaych cia ła , fsbrz* peryodycznej, chorobaeh or­
ganów piersiowy ab, skornyoh, ooiów, mózgu i nst 
słabośoiach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odao 
w ieln iejsjem , a przytem zapełń'* nieizkodliwem 
crlom tiBQniQc'a

z» th a^  mmm
i? źr6.dło Prawi« wszystkich chorób. Z po- 

wedu o ^ k rzem a. pignłki te nawet dzieci chętni"7.7T*aia, .   _*

we m ydło , o i  — ------„ —
do mycia celem m yska ia pięknej zdcowej ceiy 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
B r*  B M n g u ie r a  o l e j e k  7. korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 
B e le e m le z n e  m y d ło  o liw n e  od-

y  z m  ii-i' r ; tyczIia uaisla (Ig zębów, l̂ajpow&zechaiejHzy 
,.lepszy srodeEj grodek do atrzymania ozystosi

i '/, paczkach po 70 c.

i zażywają, m e '  
*efc U«s*t 

,drłek 
I i t y l k o

chętni 
15 plff 

. w l e r .  8  p n  
 x ,  k n a z ł . j  e

odznaczone są świade­
ctwem p Y o f. w t k y *

g g »  O s i r * e i e n I e !
K«id* pudełko, na niema moj-j firmy
ł n o i h e k ®  * —,n  *4®n  L e o p o l d  “

/ f r j  f  r“ ł , * n » » . e ,
Z moim (8trze8* z*tem pobłl-

podpisem czność prxed zaknpnem
a w * ź a ć .  a b y  n i e  o t n y  

T r z e b a  '* n l e u i y t e z z a * S o  a. n a
m a ć  '  W y r o b u *  (150-9 10)
w e t  ■ ■ k o ilH w e iJ  yW | e i | n l « «  Apteka

a ^ 'l lJ id * *  F. NEUSTEIN, I. Ecke 
„ z a n i  b l .  Ł ®WF®*“  e l( , a 8 S e i we wszystkich 
der P la n k e n - u .  S p ' e g e ' g  prowincyąeh.

. ‘f f l o w V l t  w. *p“

zębów i dziąseł; w 
i 85 cent.
pra Bćrlngniere* środek do farbowa-
5ia wIobow, tarhuje na czarno, brunatno i blond; 
« szkatułkach i z szczoteczkami .5 złr. 
profesora Br* Ł ln d c*  pomada z ziół 
n  laskach, podnosi połysk i giętkość włosów

usposabia je do układania się; oryginalna
laska 50 cent.
Dra Herbm g* z ziół, do

ożywienia porostu włosów w o-
pomarla

przywrócenia i u , ,  . . w j.  ■ ,
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 cent.
Dra Hartwną* olejek z kory cbiny 
do konserwowania i npiększania włosów; w o-

szczególma się ożywiająceui i utrzymującem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.
P r *  B f r l n ą n l r r *  aromatyczny wy' 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda dc 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
M r act Ł e i t e r  balsamiczne mydło z olej-

sztuki w lój paczce 80 c. Szczególniej do pol« , “ ^ 5  cent.

ri X i . . ^ ę e ,  W v > * ! i£ X & Z f U S t t r t Z  m Z I u l ł

hecht; w CZKKNIOWCAbll. Igm Schmrch, ^  Rohm w KOŁ iMYI: K. Laden, apt.
WIE: Alojzy Muszyński; w JM tOSŁAW IU- Jac Beiger *  pi()tr Mikoiasch apt., J. P ic p f
i E. Stencel; we LWO ^  Marceli S bodkiewicz, aptek.-, w NADWORNEJ:
aptek, i Nahhk aptek.; w M1KTOINGACH. Karo, Laur. w pjłZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
Wł. Dziembowski, aptek.; w.NOWTM TAR» wR ZESZ0W IE. lenaCT Schaitter i Sp.; w
" RAI>ĄUTZ:J^A D e ca m a p t, Ig n .cy S ch u . ^--------------- OAMTlflKZi!.: Karol Maresch apt.; w SEREcÓ): J. Dempniak;

INOKU: Jan Zarewicz a p t ; w SAMBOR^' Beil| . w g^ KY>n j :  J. Zgórski apt.; w SU- 
w STANISŁAW OW E: J .n  Macura apt. ' Ado L U . w*l Stachiewicz i Franciszes J«nr°niewicz 
apt^ ^ T A R N O W IE ^W  T A w T el̂ órs^L  w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE-
Józef L. Tomaszewski, aptek. _ prjed n»śl*dow*nia ni l l r i x  M o r c I * » r d e » n # .y *

A fitr7A 7,A Illfl ! f l l  dl* ziołowego i Dre .
   U S l ł i u D j H w I U v «  atrzeeamy ni u ejszem Szanownych kupujących usilni •

w B e r U n l e .  .  ,  « - * - ■

Nowy papier loteryjny! 1 5

3°!o losy listów zastawnych
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  i l u m i l l e g o

r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń
15 lutego I 15 czerwca I 15 października
15 kwietnia 16 sierpnia i 15 grudnia.

13?* Głó*a* « fg  a«a 5 0 , 0 0 0  iłr.
I z c i r g ó l a n  a n r z y i ć  8*ś I ł a tó w  z * » i* w n y r h  :

Losy, które w yciągnęły najmniejszy wygrany 100 złr., biorą od zia ł ta k ie  w dalszych  
ciągnieniach wygranych, przezco podaną jest sposobność, zrobienia 

je d n y m  losem dw óch w yg ra n ych .
Sprzedajemy 3% losy  listów zastawnych każdego czasu bez kosztów  

śc iś le  po urzędowym kursie dziennym.
Te premiowe obligacye długu mogą być prawnie ”ży ten^ 1|̂ . 8h,n?J de ^ 2 ? o S t c h  
tałów gmin, korporacyj, fund icyj, następnie pieniędzy pupilarnych depozytowych  

i do kaucyj ślubnych wojskowych.

r s a  P R O M E S Y  P'ł t  złr. w. a. i stempel 
Pierwsze ciagridenle M5 lutego 1181.

W e o h  d l e r g e i c h f t f t  d e r  A d m U l s t f a t l o i  d e s

I  fi i C C  ■  ^sr.r,:
I orudnia wyciągniętą została główna wygrana losów  k sięcia  W indischgrStza na 

" wydany przez nas kwit częściow y. (337-4-5)

Cukierki piersiowe
z babki zaostrzonej

d la  w yleczen ia  cierp ień  p łu c  i  p ie rs i, kaszlu , kokluszu , ch ryp k i t 
flegm ienia bronch ia lnego. Nieoceniona roślina, którą natura przynos^R ^R ^* 
i wyleczenia cierpiącej ludzkości, zawiera w sobie dotychczas nieo- 
cenioną tajemnicę, że zapalonej błonie śluzowej krtani i ustroju 
kanału oddechowego daje ulgę zarówno szybko jak skutecznie i o 
ile można przezto przyspiesza wyleczenie dotyczących organów zbo­
lałych. Ponieważ za nasz wyrób poręczamy czystą mieszaninę cu- ^ .  
kru i babki zaostrzonej, przeto prosimy o szczególną uwagę naszego 
urzędowo zarejestrowanego znaku ochronnego podpisu na 
pudełku, gdyż tylko wtedy wyrób jest prawdziwym. Cena 
pudełka 30 cent. — Rozsyłka na prowincyę za zaliczką.

f  Iktor Schm idt t Synowie,.
c. k. u prz. f a b r y k a  cukierków , czoko lady. m uszta  y

F a b r y k a  i H i l s d i  
C e s t r s U g  r o z i y ł h *

IYT., A l l e e f f j u s e  Nr. 48,
S K Ł A D Y  (48-8-20)

we wsiystkioh w i-deńsiich apteksch i w . ws.ystkiih m 9 u e r *  J ? 1*'W‘ ^'Węgim.uego.
Skład w KRAKOWIE u a p t e k a r z y :  ^  R a t o ,  Fortunate Gralewskiego, 

J. Kaczkowskiego, M. Skalskiego, Krok.ewia* ^  Ka­
rola Mohra, W Redyka, F. S a w ic z e w s k m g o ,  Ad°T1̂ ® d‘e0ckleg°» Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyóskiego, K. W is z n i e w s k i e g o  -  w l AttNUPOLU u Leona Fleischmanna
i w e  w » z y D tk lc h  a p t e k a c h  ^ a c U o d n le J .

k a w y  figow ej.
^  V Wiedniu,

w pobliżu kolei Południowej.
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t
(426)

Za dusze ś. p.
X. FRANCISZK A  TOMASZA

Madejskiego
odbędzie się

nabożeństwo żałobie
jako w piątą rocznicę śmierci

w kościele 00. Kapucynów 
w poniedziałek d. 7 lutego b. r.

o godz. 9 zrana

Zwracamy uwagę licznie zgłaszają­
cych się osób i instytucyj zama­
wiających dzieło p. t.: P a m ią ­
t k a  p o d r ó ż y  C e a a n a  
F r a n c is z k a  J ó z e f a  1. p o  

G a l lc y l  w  r . 1SSO , że wskutek nie­
dokładnie podanych adresów, mnóstwo za­
lega egzemplarzy w ekspedycyi wydawnic­
twa. Uprasza się przeto osoby interesowane 
tak te, które się zgłosiły, jak mające się 
zgłosić, o podanie czytelnych podpisów, 
miejsca pobytu i ostatniej poczty wprost 
pod adresem: A. Nowolecki w Krakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 183. (424-1-2)

lVaJnowsze tańce
wydane nakładem

księgarni KAROLA WILDA we Lwowie
znajdujące się na składzie we wszystkich 

księgarniach krakowskich:
Br. Rakowiecki, op. 7 vEu carrUre“. Ga­

lop. 50 cent.
— op. 8 „Fantasmagorje11. Walce. 1 zł.
— op. 9 „Dawne czasy". Mazury. 64 c. 

(Op. 7—9 w jednym zeszycie tylko złr. 1-80).
B.Geistlenerowa, op.40 „Les consultations“ 

Walce. 90 cent. (413-1-3)
J. Hopf, op. 157 „Modebilder". Walce. 90 c. 
Wł. Madurowicz, op. 32 „Krakowiacy i Gó­

rale". Kadryle (nowe wyd.). 72 ct.

W yszły z druku
trzech dniowe rekolekcje

z dodaniem krótkich rozmyślań,
mogących służyć do jednodniowych mniejszych 
rekolekcyj. Mała ta książka wielkiej ceny co do 
pożytku, przy zbliżającym się poście kaźdei du­
szy chrześciańskiej pożądaną może przynieść po­
ciechę. Dla łatwiejszego nabycia tej książeczki 
cena jej na 20 centów naznaczoną została. Dostać 
jej można w księgarniach w Krakowie. Żądania 
z prowincyi kartą korespondencyjną nadsełane 
być mogą do S IA atr F e i l e y a n e k  w  **- l i ­
l io  w i e ,  ulica Smoleńsk Nr. 1, a natychmiast 
za zaliczką pocztową odsełane będą. (422-1-3)

W yszła świeżo z druku:
Manka dla młodzieży,
część II., wielkanocna, do potrzeb parafialnych 

zwłaszcza po miastach łatwo stosowana.
Cena tomika 50 cnt. (420-1-3) 

Do nabycia u %. H a r n u l r w l n a  w B o c h n i .

8UBJF.KT
handlu korzennego i towarów mieszanych, rodo­
wity Szlązak, biegły w języku niemieckim, pol­
skim i ruskim, lat 25 liczący, który z kilkuletniej 
pracy w tym zawodzie "dobremi . świadectwami 
wykazać się może, życzy sobie znaleść umiesz­
czenie tu lub za granicą. Listy uprasza się prze­
syłać pod lit.: E d n a n d  F 1. ar. poste restante 
K r a k ó w .  (425)

Dwóch zdolnych, zwinnych
ch ło p có w

dobrego zachowania się, z ukończoną 4tą 
klasą szkół wydziałowych, znajdzie miejsce 
d o  p r a k t y b l  w jednym z pierwszorzę­
dnych handlów kolonialnych na prowincyi. 
Bliższych wiadomości udzieli p. W lH ie lm  
J I ii I d  n e r  w T a r n o w ie .  (330-1-3)

Józefa Stroplńska
mieszkająca w Krakowie przy ul. Foryań- 
skiej pod Nr. 323 (3 kamienica od Rynku), 

podejmuje się następujących robót: 
Odczyszczą zupełnie lub wywabia chemicznie pla- 

iy z materyj jedwabnych, aksamitnych, adama- 
ikowych, atłasowych, wełnianych, sukiennych 

w każdym gatunku i kolorze; odnawia na nowo 
przez tak zwane farbowanie na biało zżółkłe przez 
używanie lub wyleżale białe materye, jedwabne, 
wełniane, takież chustki krepowe, mantyle, szale, 
woalki, szmizetki, blondyny, koronki, hafty; da- 
Ićj podejmuje się czyszczenia wszelkich gatunków 

rękawiczek‘prania i fryzowania piór itd. 
Wszystkie te roboty wykonywając jak  najsu­

mienniej i za bardzo miernem wynagrodzeniem, 
poleca się łaskawym wzajledom Szanownej Publi­
czności. ‘ (320-1-3)

T łu m  kauczukowy i oliwny
znany już jako środek zabezpiecza­
jący obuwie i wszelkie przybory 
skórzane od wilgoci i konserwujący 

skórę;
(szwarce): s a l o n o w y  
bez solnego kwasu, oli­

wno-indy go wy w dwóch gatunkach 
na sposób angielski wyrabiane, kon-  
8 e r w u j ą c e  o b a w i e ,  wyrabia i 
rozsyła fabryka szwarcu K a r o l a  
f t z a c y  w K r a k o w i e .  (423-1-3)

K a m i e n i c a
Jr. 147 i 157 Dz. I.

przy placu F r a n c i s z k a ń s k i m  
i ulicy B r a c k i e j  (niegdyś Barona 
Larischa) jest do sprzedania. Infor- 
macyj udzieli S t a n i s ł a w  K l u -  
c z y c k l  w K r z e s z o w i c a c h .

(317-2-3)

P R E Z E S
Rady M io r m j  Towarzystwa Z atak om jo  w Krakowie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnościąu
zawiadamia, że

d .  2 0  l u t e g o  1 8 8 1  r .  w  N i e d z i e l ę  o  g o d z .  3  z  p o ł u d n i a
odbędzie się

nadzwyczajne Zgromadzenie ogólne
C M ó w  T ow arzystw  Zatokow ego

w sali posiedzeń Rady miejskiej, w gmachu magistrataalnym. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybór czterech weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu.
2) Sprawozdanie komisyi statutowej.
3) Wybór dyrektora.

Raczą się przeto Szanowni Członkowie Towarzystwa, którym przysłużą prawo 
brania udziału w Ogólnem Zgromadzeniu, zaopatrzyć w książeczki udziałowe i na po­
siedzenie jaknajliczniej zebrać.

Projekt statutu leży do przejrzenia w biurze Dyrekcyi. (329)

Za 3 0  c. wygrałem terno! nabywszy:

Prawdziwy persko- 
eglpskl sennik.

Najpewniejszy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych magików i 
profesorów matematyki O r lic e  i t. p., 
tudzież wyjawienie tajemnic i sposobów, 
jakich używano w starożytności do prze­
powiadania i wróżenia przyszłości. Z wie­
loma obrazkami. Oena 30 c. Do nabycia 
w księgarniach, a za nadesłaniem należy- 
tości za przekazem wprost do wydawcy 
Boi. Dembowskiego w Drukarni  Uni-  
— ersytecki e j ,  otrzyma Sennik franko. 

_____________  (265-3-6) ________________

Kraków dnia 29 stycznia 1881 r. Dr. Jakubowski.
TANIEJ JAK SPROWADZANE

sprzedaje handel F. BRUNO i i  RN w M o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod L . 53,

wszelkiego rodzaju parfumerye z na.jpierw­
szych i najsłynniejszych fabryk angielskich

i f r ancuzkich.
Perfumy z najulubieószemi zapachami, mydła do mycia i do golenia, pasty i eliksiry 
do konserwowania zębów, pudry, kremy, octy toaletowe, tynktury do barwienia włosów, 
wody do mycia twarzy i niszczenia piegów, pomady i olejki na włosy, wody do wzma­
cniania skóry, do porostu i oddalenia łupieżu z włosów, Po-ho środek niezawodny 

przeciw bólowi głowy, kadzidła i t. p.
C enniki d la  p o ró w n a n ia  cen chętnie p r ze sy ła m , a  p rze k o n a n y  je s te m , 

ze  p ie rw szeń stw o  p r z y  m nie pozostan ie .

W o d ę  k o lo n  ską* jako najlepszą polecam
z  laboratoryum J o h a n n  M a r i a  F a r i n a ,  gegeniiber dem Neumarkt,

oprócz tej są na składzie 
z labor. Johann Maria Farina, gegeniiber dem Jiilichs Platz 

„ „ „ „ JAltenmarkt
„ Franz Maria Farina Nr.” 7412. (248-5-8)_____________

O R G A N I S T A
wolnego stanu, 26 lat liczący, z ukończonym kur­
sem, zostający sześć lat przy kościele parafialnym 
w Nowym Sączu, życzy sobie zmienić posadę. — 
Adres: A . Cł. poste rest. I o w y  B aca . (393-3-3)

Ces. Ar. nadworny nakład artystyosny
wyrobów tkanych i haftowanych (376-2 )

w  W i e d n i u ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  N r .  l O .
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. 

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak chorą­
gw ie towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu.
Cenniki i wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty.

Kamienica 2-piętrow a
położona przy ulicy S z p i t a l n e j ,  druga 
od rogu z Rynku, pod L. 396 w Krakowie, 
J e s t  z  w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e d a ­
n ia .  — Bliższa wiadomość u właściciela 
tamże. (418-1-2)

Bukiety kameliowe
w różnych kolorach, można dostać za 
zamówieniem w  o g r o d z ie  w D r o -  
g i n i  po cenie: 100 sztuk bukietów 
40 złr., pojedynczy bukiet 50 cent. 
Poczta w miejscu. (421)

1^ “ Potychczas niezrównany.

W. !H A t G E  RA W W I E D N I U
c. k. w jł. uprzyw. 
prawd czyszczony

t  U r E i t A  W  W I E D N I U  A
tran z wątroby mtętnsów W

na kup ; w

badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek I w t w e ą o  t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i  e r  ul 1 p ł u c ,  z o ł­
z o m .  l i s z a j o m ,  w r z o d o m ,  w y r z u t o m  s k ó r n y m ,  g r u c z o ł o m ,  o s ł a b i e n i o m  i t. d. F l a s s k a  p o  1 złr . 
w moim składzie fabrycznym w W i e d n i u ,  H e u m a r k t  S **), tudzież mają n* sprzedaż następne apteki i składy towarów w pań 
stwie austr.: w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Eedyk, P. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler. J. Kaczkowski apt., J. Janiga, St. Fein 
tnch kup., w PODGÓRZU J. Skakalski apt.; w BARANOWIE J. Fraankl kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; w BOŁ8ZOWCACH M. Sehen 
kelbach kup.; w BRODACH Ed. Liszka, K. R. Witosławski apt., E Grflnsnan apt.; w BRZEZANAOH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BODZANOWIE D. Jasiński, aptek.; w CZORTKOWIE L. Nosi wdowa, aptek., 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blwnenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Ch. Glanz kup.; w HORODENCE M. 
Aksentowicz, S. R Ofienberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOROWEE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 
Bienenfeld, K Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. Bolohower, J. S. Friedmann, H. Chayes, 8. Hermann, 8t. Bereźnicki knp., 
A. D. Landesberg knp; w KOPYCZYNCACH J. Markiewicz kup.; w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU J. Wł 
Łobos apt.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser. S. Rucker 
apt., H. Blnmenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłaban, K. Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH M. 
M. Schmerler kup.; w MIKULINCACH St. Miedlicki aptek., L. Morgenstern knp ; w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYSLE- 
NiCśCH M. Gutkmann kup.; w NOWYMTARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, 
S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt ; w RADYMNIE M. Smychowski apt.; 
w ROSTOKU K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., J. Scbaitterft Co.; w SAMBORZE J. Alekiiewioza apt., Ant. 
Kromer, B. Żuławski kup., 8. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed. B5hm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
kup.; w STANISŁAWOWIE u J  Macuiy, A. Beill apt., K. J. Ch. Halpem, N- Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeck hip.; w 
SIENIAWIE Ch. Rath, Ch. Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt.. B Perker kup.; w 8TRZELISKACH NOWYCH O. Hen- 

TARNOPOLU F. Jamroeiewicz aDt.. A. Bnchelt ant.. A. Morawetz SDadkob D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz knner: w TARNOWIE L.

*) Ostatmemi czasy 
„Maagera prawdziwy

p. > W i. u lin. Y irur, U. rostępsK l apteK .; W ZiIWUU U A. n e c z io  l “ • “ UUIOU'UJI, apt.

napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 
zony tran z wątroby miętusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione

czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgramMt® naszki i próbuje
czyszczony tran z wątroby miętusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za pra---------- v   „_r ,
czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opwie użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną, 

iduie sio także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schaffhausen", „Sozodont-Fabrik Hall
(139 8 12)

K SIĘGARNIA  
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT 

MUZYCZNYCH

S i .  I n y i m U s g o  w M o w i e
otrzymała

Ż y w o t  k s i ę c i a  A d a m a  J e ­
r z e g o  C z a r  t o  t y s k i e g o ,
skreślił Bronislaw Zaleski. (Jeua 
7 złr. 20 cnt. (289 3 3)

Z browaru, który zgłosił konkurs, jest bardzo 
tanio do sprzedania 7 pak chmielu zateckiego, 
4 paki najlepszego chmielu z Auscha 1880 r . , 
następnie kilka pak z 1879 r. dobrze zachowa­
nego chmielu, w całości albo też częściowo. Na 
żądanie posyła się próbki. (346-1 2)

Oferty pod znak. V . 5 4 9 0  przyjmuje biuro 
ogłoszeń I t a d n l f a  H o s a e  w W i e d n i u .

AIN-EXPELLER
„z kotwicą" <*g)

jest bardzo dobrym środkiem domowym.

Kto tego znakomitego leku raz tylko 
np. przeciw dnie, reumatyzmowi, rwa­
niu w stawach, reumatycznemu bólowi 
zębów itd. użył, poleca go niezawodnie 
dalej. Jestto uwagi godnem pod wzglę­
dem wartości leczniczej Pain-Expelleru 
i tej jedynie okoliczności przypisać na­
leży, iż środek ten bez wsze l ki e j  
rekl amy w całej Austryi tak ol­
brzymi e  znalazł rozpowszechnienie.

Dostać można po cenie 40 i 70 ct. 
za flaszkę w niżej wymienionych apte­
kach : w B ia ł y  Reichefta; w B ie l ­
s k u  G. Zabystrzana i J. A. Stańko; 
w B o c h n i Fr. Reissa; w C ie s z y ­
n ie  Leopolda Peter i Edw. Raszki; 
w J a b ło n k o w y  W. Graffa; w 
J o r d a r o w ie  F. Moszczeńskiego; 
w  K o l b u u o w y  F r .  B u c z k a ; w 
K r a k o w ie  we wszystkich apte­
kach; we L w o w ie  Z Ruckera i J. 
Piepesa; w L e ż a j s k u  J. Denkera; 
w D le l c n  Adrzeja Pawlikowskiego; 
w m iló w c e  M. Quirini; w M y­
ś le n ic a c h  M. Guttmanna; w lito­
w y m  S ą c z u  R. Jakubowskiego i 
W. Filipka; w P o d g ó r z u  J. Ska- 
kalskiego; w R z e s z o w ie  Daw. Rei­
cha; w S k o c z o w ie  Karola Oleski; 
w S z c z u c in ie  J. T. Mieczkowskie­
go; w T a r n o w ie  J. Reida; w W ie ­
l i c z c e  Br. Miczyńskiego; w Ż y w ­
c u  H. Blumenthala—  W P r a d z e  
centralny skład na Austryę: Dra Rich­
tera apteka pod „złotym Lwem“ Ni- 
klasplatz Nr. 1. (328-1-11)

Dom murowany
oficyny z drzewa, na C z a r n e j  w si tuż za ro­
gatką przy ulicy z jednej, a przy wsiowej drodze 
z drugiej strony, wraz z dużym ogrodem, przy 
Krakowie, na mieszkanie lub na piwiarnię, Je»* 
po<l k o n y i t n e m l  w a r u n k a m i  k a ś d e g o  
c z a s u  d o  w y n a j ę c i a  l u b  d o  ■ p rzad a*  
n l a .  — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
W. Anczyca. • (2793 2-3)

Handel papieru pod firmą

HF~ Jan Fischer
w  Krakowie, Pałac Spiski, Rynek 28, 

otrzymał świeży transport

o r d e r ó w
do kotyliona.

Zamówienia zamiejscowe wysyłam odwro­
tną pocztą za pobraniem należytości.

P r z y  w i ę k s z y c h  zam ów ien iach  
o dstępu je  zn a czn y  ra b a t. (88-5-5)

Mieszkanie
składające się z sześciu pokoi na piętrze, 
kredensu, kuchni, dwóch piwnic i strychu, 
d o  w y n a j ę c ia  o d  Igro k w ie t n ia
b. r .  przy ulicy Bi skupi ej  pod L. 119, 
obok PP. Wizytek. Wiadomość na miejscu.

[405-2-5]

3 0 0  N A J N O W S Z Y C H
humorysty csnych

figur kdtyttonovyeb
oraz (307-3-3)

ordery do kotyliona
z dokładnym opisem każdej figury, 

rozsyła i pmyjmuje zamówienia
A .  H i a s i o n  w  K r a k o w i e .

przez
PRZEWYBORNE 

„ S l i e z “  sprowadzane

prawuziwjr mljohuhkjuj unywuuv... uuinmoum Mutiegu uiuauiioma “r ,  .
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i op«ji« ns 

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoft 
& Ruckel w Nowym Jorku” i przez fabrykę warzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz.

Kothego wodę do zębów
ogólnie znaną z powodu doskonałych przy­
miotów przeciw b ó lo m  z ę b ó w  i n ie ­
m i ło )  w o n i  *  u s t  poleca flaszeczkę 
po 35 rnt. z opisem użycia.

J a n  J e r z y  IŁ oth e , 
nadworny dostawca 

w W ie d n iu , I . .  Tiefer Graben 37,1. 
W Kr a ko wi e  u aptekarzy pp. Siedlec­

kiego i Radlera, w Tarnowi e  u p. J. 
Streisenberga. (215-5)

X T K f i B t l  T  I
X  X  chińskie

a uranowiow: O n *  za pół kil >
Nr. 1 T a n i n  żółt kwiatowa *rom*tycz. złr. 4 40

2 J . n t n j c i a n  bia'o kwiat. „ „ 3  60
3 S a u d śy a  etam i „ „ 3‘ -
4 M ounhnn tr „ mało nart^t. „ 2-Vl
5 C  m a n  „ familijna „ 180
6 W jr«lew 4 l  h e rb a c ia n e  „ 1‘20
7 <• z najlepszych haib  t  „ 1 50

poleca handel (3040-15 20)

it. a»’rnlewlcza
we L w o w i e ,  R ynek L . 42.

LOUQEE CH10C0 CA
(LIQUOR CHI o  COC A E rOBTIFICANS) 
naukowo M tdM j, wypróbowany i p r -«; gjynurch
e-arzy polecany jako doskonale uznany, z ipałów

nieszkodliwy dyetetyczny

środek
Mcrególniej do asybk eg • i przyjemnego

OŻYWIENIA, P O D N IE S I E N I A  I
w z m o c n i e n i a  

e«ł»Meii*« męskiego
io WZMOCNIENIA NE 4 w i leh SIŁY NAPRĘ­
ŻANIA, tad*iwiv«ey w awem błogo OŻYWIAJĄ- 
OEM, V?2MACNIAJĄCEM i BOZWE8ELAJĄCEM 
DZIAŁANIU. J#at zarazem wybornym UNIWER­
SALNYM ELIKSIREM s -czególiiej ua tłe lub n- 
frudn-o-e TRAWIENIE. BRAK APETYTU, NIE­
ŻYT ŻOŁĄDKA KURf Z KOf.KI, wpitflTY. PA 
LENIE W ŻOŁĄDKU BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY, 
BLADACZfcĘ i ŻÓŁTACZKĘ. CIERPIENIA ŻÓŁ-
0 OWE, ŚLEDZIONY. NEREK, GOŚĆCOWE. 
REUMATYCZNE i HSMOROIDALNE. Wazystkte 
te przypadłości usunięte będą po nżye<u tego li- 
ki-ru ohiocora najszrboiej i pewnie, przez eo kon- 
lekwentnie osiągnąć można długi wiek. Co do ima- 
ku :rtewyżs a najlet.ze likiery itofowe Bard o 
liczne u nsnis i pod-lękowania o d zkonałośei tego 
LIKIERU CHIOCOCA moż >a przejr-eć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opize.n 
użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 6. 

G ł ń w i y  i k t a d  fabryczny  
I r o u y lh o w y i 

O . C. Chlodl^e A p o th ek e  „ i .  i . h u t s r n '  
* e l“  W lc n , W K h rlu a , H en reag am e  *<* 
gdzie należy adresować wszelkie zamówienia, —* 
tudzież we wszystkich z a’jycb ap .ekach krajowych
1 z granicznych. (153-12

płacą | żądają^

oj
» 'Ś. 
I I

100 —

97 75 
SH ; 91 50 
“  98 25

102 25
103 —
98 25

03" Ps•5*2 I n d

Kurs pieniędzy i papierów publ.
l i  r a b  ó w  5 Lutego.

Rnble papierowe rosyjski za 100 rs......................... 1122 —
Rubel srebrny obrączkowy  ............................... i
Marki niemieckie za 100 m arek ............................. \ i  ko
Dukat w a ż n y ...............................................................!i o qo
20 f r a n k ó w k a ............................................................  jj od
Imperyał ważny .......................................................... ||
Srebro anstryackie za 100 z ł m .................................  100
Kupony sreb. płatne „   99 50

Listy zastatone i  obligi.
fr/, pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacje indemnizacyjne galicyjskie 
4̂ 4 listy'zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
&/<• listy „ banku hipot. . .
6 ^  listy dłużne galic. zakł. włość. . , „ „ 
byt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10°/o 
5 V, listy zsst. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
Wo listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6”4 listy zast. g. z. kr. z w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
iyc listy zast. g. Z. kr. z. w K ikow ie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4"4 listy zastawne Król. Pol. ser. I 

listy zastawne Król. Pol- ser. II 
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 18 ’• 
i°/° listy likwidacyjne Królestwa Fol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . ■_ 

n „ Lwowsko-Czemiowieckiej 
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a..............................
Losy miasta S tan isław ow a....................

o s
rl **d - O rt0.-2 s a* 9

3'3
~ ®. 0'3

za 100 rubli] 
100 rubli] 
100 rubli] 
100 rubli)

po złr. 210
» 200
„ 200 
„ 200

94 -  

98 -  

98 — 

103 —

124 —
1 68 

58 50 
5 60 
9 45 
9 75 

100 -

102 —
99 25 
93 — 
99 50

103 75
104 50
100 —

96 

101 -  

102 -  

106 —
97 — d 99 — d
97 - 5 99
98 252 99 752
85 25 2 86 - 3

278 — 280 —
172 — 175 —
294 — 304 —

19 - 20 50
25 — 26 —

W i e d e ń  4 Lutego.
Obligi długu państwa.

4 V5% Renta p a p ie ro w a ....................
4 1/,"/, „ s r e b r n a ..........................
4:®/ złota. • • * • •
4 */„*'„ Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4“/0 Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4°/, „ „ 1860 „ 100 złr. .

„ „ 1864 „ 100 złr. .
„ „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ........................... 10% podat.
B ukow ińsk ie................... „ „
Galicyjskie ........................ „ „
Morawskie ........................ „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie • . „ „
S z l ą s k i e ..........................„ „
Styiyjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . „
Węgier, z klauz. 1867 . „ #
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6 /, Renta węgierska złota . . . . 
4 , „ » n (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackio
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

węgierskie . 
Depositen-Bank • • • •
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hnnd. i Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.)
U nionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . •
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez% 
Alfold-Finme . . . 200 „ 5%

płacą żądają

72 80
73 90 
89 10

120 20 
129 75 
132 — 
173 25 
171 — 
27 -

72 95 
74 05 
89 25 

120 60 
130 — 
132 75 
173 75 
172 — 
28

7%

104 50
I 96 50 

98 50
|1Q3 75
105 50
103 -  
102 —

104 50
II 93 75 

97 
95 50

126 — 
109 30 
86 50

120 złr. 
140 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
690 „ 
100 „ 
140 ” 
100 „

105 50 
97 50 
99 —

104 50
106 50

105 50 
94 25 
97 50 
96 50 

126 25 
109 45 
86 80

128 25

243 50 
282 80 

|259 — 
1222 —  

812 ~
821 — 

[117 60 
134 75 
128 25

93 50 
159 50

128 50 
98 

244 50 
283 — 
259 50 
223 — 
815

823 
117 80 
135 
128 50

94 25 
160

5%Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr.
Elżbiety . . • • • 210 „
Lmz-Budweis • ■ • «
Salzburg-Tyrol • • • 200 ,,
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ 
Franciszka Józefa • . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern •-J  assy 200 „ „
Nordwest austr. • . 200 „

• L • » »Rudolfa . • • • • 200 „ „
Siedmiogrodzka I • . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sildbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) 200 „
Weg. gal. Łupkowska 200 „

„ Nord-Ost . • • 200 „ „
f„ Westb. Stuhlw.. 200 „

! L isty  zastawne.
6% AgrJZakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ c papier. 33 lat
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5y,o/„ „ - złote . 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% „ „ * » nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6o'° * b Włość.
5»/° Bank. austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%% Weg. ogól. Bod.-Kredit . 34 lat 
5%% „ Boden Kredit-Institut . .

P rioryte ty  kolei.
A l b r e c h t a ...................... 300 zlr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety . . • • • -100  „ 4%°/,

Em. 1862 . . 300 ,  „

1 płacą

203 —

172 75 
2474 

[181 25 
279 -  
135 — 
172 -  
191 — 
240 50 
165 25
148 75 
^80 25 
104 25 
247 -
149 75 
148 75 
158 25

żądają 
576 —
203 50

173 — 
2479 

181375
279 50 
135 50 
172 50 
191 — 
240 75 
165 75
149 25
280 75 
104 75 
247 -
150 25 
149 25 
158 75

n r>
n n
» 6%

116 75 
101 —  

100 —  

107
100 50 
95 50 
92 50 
98 75
98 75 

103
99 50 

103 50 
100 —
99 —

101 70

91 —
92 -  
88 50

99 30 
99 50

101 40

93 25 
99 25 
99 25

103 50 
100
104 — 
100 75

102 —

91 30
92 25

99 80

GsdOnkuu Drukarni „CZĄtiU ,

Elżbiety Lrnz-Budweis . 200 złr. 
„ Em. 1870 . . 200  „

„ 1872 . . 200 „
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ 

Eperies.Tarn. węg. część 300 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ 
Em. 1873 . 200 „ 

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „
II „ 1867 300 „

III „ 1871 300 „ 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ n  „ 1867 300
III „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „ 

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „
„ Em. 1874 200 „

R u d o l f a .........................  300 „
Em. 1869 . . 300 „
Em. 1872 . . 300  „

„ Salzkam. gut. zł. 200 „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ 
Staatseisenbahn fr. 500 .
Siidbahn (Lombardy . . 500 fr.

r - . 200 złr.
Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 ” 

n „ II Em. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „ 
n * złotem . 200 „ 
n Westbahn . . . 200 „ 

r„ „ E m .  1874 200 „
Losy.

5 %  Donau.Regul. . _ •
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie 
3% „ , Tureckie .

^ r e d ^ to w ę ^

5%

5%
4%%

5%

5%

5%
4%%

5%

5%

3%
3%
5%

plącą i żądają
100 75 101 25 
100 — loo 50 
[101 50102
jlOO

105 75
102 25 
107 75 
104 50
104 50 
101 40 
101
103 25 
101 75 
101 50
92 30 
92 25 
98 25 
91 75
89 75 

101 60 
100 80 
120 25

97 — 
96 30 
95 — 

114 50 
83 90 

176 50 
127 60 
113 „ 
101 25 
87 40 
83 90 
85 50

105 —
90 75 
87

100 15

złr. 100 
„ 100 
n 100

fr. 400 
złr. 100

106 25
102 75 
108 
105 
105 — 
101 60
101 25
103 75
102 25 
102 —

92 70 
92 50 
98 50 
92 25
90 25 

101 90 
101 20

97 50 
96 60 
95 50

84 30 
177 50

113 25 
101 50
87 80
84 25
85 90 

105 50
91 25 
87 50

112 60 
117
108 50 
21 90 

178 75

113 
117 50 
109 — 
22 20 

179 25

C l a r y .........................
4% Donau-Dampfsch. 
Inszpruku . . . .  
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy)
P a l f f y .........................
R u d o l f a ....................
S a l m a .........................
Salzburgskie . . . .  
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie , .
4% %  Tryesteńskie .4 o/
Waldsteina " . . .  I
Windischgriitza . . •

W aluty.
Dukaty ważne • -
20 frankówki • 
Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angiels 
Liry tureckie złote]

złr.

Rubel papierowy za

42 1-
płacą
83 —

105 105 -
20 24 -
10% l| 17 50
20 19 25
4 > 40 —
42 40 -
107,* 18 50
42 48 50
20 22 —
42 45 50
20 25 25

105 126 50
50 65 -
21 32 25
21 38 75

9 38*
9 65

11 80
10 64
58 —
1 *  25

żądają
40 50 

105 50
25 -

19 75
41 — 
40 25 
19 — 
49 -  
22 25 
46 -  
25 75

127 — 
65 75 
32 75 
39 25

5 55 
9 39 
9 67 

11 85 
10 66 
58 05 
123 50

Ł w ń w  4 Lutego. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
An zast. Tow. kred. ziem.
f /o  *
5%
6%
6%
5° "6%

n b „ „ 37-letnie
b „ Banku hipot. gal. . 
b „ „ włościan, gal.

Cbhgi indem. gal. 10% podat. 
i. pożyczki krajowej . .

298 — 
98 75 
92 — 
98 75 

102 70 
102 50 
98 25 

101 25

W a r s z a w a  3 Lutego. 
Listy zastawne II seryi

nib.]kop.

301 — 
99 75 
93 — 
99 75

103 60
104 — 
99 25

102 50

rub. kop/

4%

5%

4% Listy likwidacyjne

kupon . | | -------
1869 r. . . _

kupon . J!-------

k u p o n  - I ) ---------

99 -  
045 
92 65
056 
86 1°  
068__

Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Łtkońńtki


